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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

oiu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
U Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

P.oeztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
aeyj uiiea Czarnieckiego 1. 8. — E kspedyeya 
^seowa w A gencyi dzienników St. Sokołowskie- 

sovra •®ausmanBa h — Listy należy fran-

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. m iesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  lite rack i* * , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1*, otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ew ierćroczni i m iesięczni za dopłatą p ierw si 75 et., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorążowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

O ro szen ia  osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego 'Pasaż Hausm inna 1. 9 ; we F ran ey i 
w Paryżu w yłącznie ageneya pana  Adama Boule- 
yard  R aspail N r. 105 biV  '

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem pismem odręcznem z dnia 

października b. r. nadać najmiłościwiej 
Prezydentowi wyższego sądu krajowego w 

geście, dr. Edwardowi K i n d i n g e r o w i ,  
§°dność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy.

P. Minister handlu w myśl artykułu IV. 
0rganicznych postanowień o udziale repre- 
Zebtowanych w Badzie państwa krajów i 
rólestw w międzynarodowej wystawie pary- 

skiej 1900 r., zezwolił na kooptowanie rad- 
®y niinisteryalnego w M inisterstwie kolei 
Raźnych, dr. Alfreda barona B u s e h m a -  
11 a> do speeyalnego komitetu dla wystawy 
prospektyw nej i zamianował go członkiem
te.S°z speeyalnego komitetu.

Obwieszczenia
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 26 
jpzdziernika b. r. do 1. 96.485 z rozporzą- 
p n ie m  zakazującem wprowadzania do Ga- 
’ey> zwierząt racicowych z niektórych ko- 
'tatów Węgier, Kroacyi i Sławonii, z po- 
°du panujących tamże chorób stadnych, za- 

y  pomoru świń i ospy owczej; — tudzież 
dnia 26 października do 1 96.486 z roz- 

b, pdzen iem  zakazującem wprowadzania do 
j jp y i  świń z niektórych powiatów Bośnii 
ra ercegowiny z powodu panującej tam za-
j,-. pomoru Świń, — Liiiuias&c&u 

p  denniku urzędowym" dzisiejszego 
duety Lwowskiej.

zamieszczone są w 
numeru

CZĘŚĆ! IIEURZĘDOWA

Lwów , 28 października.

Przed kilkoma dniami zwróciliśmy na 
tern miejscu uwagę na znakomitą odprawę 
jaką dały dzienniki czeskie, a w pierwszym 
rzędzie praska Politik „redaktorowi" peters­
burskiego Swieta generałowi Komarowowi 
z powodu jego propozyeyi, aby posady bi­
skupów i proboszczów katolickich w  państwie 
rossyjskiem obsadzić, ile to będzie tylko mo- 
żliwem duchownymi narodowości czeskiej. 
P. Komarow zaskoczony w ten sposób i zbity 
z tropu godną postawą prasy czeskiej, usi­
łuje teraz wykręcić się argumentem, że miał 
jedynie na myśli Czechów mieszkających 
w Rossyi i posiadających tamtejsze poddań­
stwo i że niedomagał się usunięcia wszyst­
kich bez wyjątku biskupów i księży polskich, 
lecz tylko na Litwie i Rusi. Otóż na ten wy­
kręt, tak odpowiada Politik: , Nawet w ta­
kim razie, musielibyśmy zastrzedz się jak 
najbardziej stanowczo przeciw propozyeyi ge­
nerała-redaktora. Wszak Czesi rossyjscy są 
z pnia i częścią naszego narodu, i oni wie­
dzą bardzo dobrze, jak ciężkie musieliśmy 
staczać wa'Ki dla zdobycia sobie swobod 
i praw narodowych; to też w żadnym, a w ża­
dnym razie nie można im insynuować, aby 
mogli dać się użyć za narzędzie polityki go­
dzącej w bratni naród polski. Co się zaś 
tyczy owych dyecezyi i plebanii na Litwie 
i Rusi, to one same w pierwszej linii są naj- 
kompetentniejsze do dania oceny o swojem 
duchowieństwie, a byłoby po prostu niepra­
wością narzucać im duchownych, którzy by 
rządowi byli milszymi, niż dotychczasowi. 
Zresztą p. Komarow dopuszcza się kłamstwa 
twierdząc, że do niegodnej roli upatrzv| 
sobie tylko Czechów mieszkających w Rossyi. 
Owszem w pierwszym swoim artykule powie­
dział najwyraźniej: „Mamy znakomity mate- 
ryał z którego możemy zrobić należyty uży­
tek, mianowicie Czechów. Naród czeski na­
leży od dawien dawna do rzym sko-katoli­

ckiego Kościoła. Język czeski tak bliskim 
jest polskiemu i rossyjskiemu, że ksiądz cze­
ski łatwo potrafi się porozumieć w  polskich 
parafiach ze swoimi parafianami. A co nąj- 
ważniejszem, lud czeski i czeskie duchowień­
stwo katolickie są szczerymi słowianofilami 
i przyjaciółmi Rossyi. W  naszych połu­
dniowo-zachodnich guberniach znajduje się 
przeszło 100.000 czeskich emigrantów, któ­
rzy uzyskali już poddaństwo rossyjskie; gdyby 
tedy okazała się potrzeba, znajdują się także
i po za naszemi granicami, w krajach cze­
skich tacy, którzyby byli gotowi oddać swo­
jemu Kościołowi i Rossyi cenne usługi...."

Z przytoezonogo ustępu przekonywuje- 
my się jasno, źe p. Komarow mówił o ca­
łym narodzie czeskim, nie zaś wyłącznie o 
Czechach osiadłych w Rossyi. A że miał 
on na myśli obsadzenie mniej więcej wszyst­
kich polskich biskupstw i probostw Czecha­
mi, nie zaś tylko na Litwie i Rusi, wyni­
ka jasno z końcowego ustępu przytoczonego 
artykułu, gdzie powiedziano dosłownie: 
„Podczas praskich i krakowskich uroczysto­
ści (z okazyi odsłonięcia pomnika Mickie­
wicza), nasłuchaliśmy się ze strony polity­
ków i dziennikarzy polskich tyle zape­
wnień szczerej przyjaźni i bratnich uczuć 
dla narodu czeskiego, że mimowoli musimy 
przypuszczać, że pojawienie się księdza cze­
skiego w polskiej parafii i biskupa czeskiego 
w Polsce rossyjskiej nie byłoby uważane 
za coś obcego, narzuconego gwałtem i nie- 
dającego się pogodzić z dobrem Kościoła ka­
tolickiego". Te dwa ustępy pouczają wymo­
wnie, jaką wartość ma rzekome usprawie­
dliwienie się naczelnego redaktora pansla- 
wistyeznego organu, niemniej są wymownym 
dowodem jego przewrotności i złej wiary. 
To też. zdaniem Politik , p. Komarow lepiej- 
by uczynił, gdvbv zamiast uciekać się do 
wykręi ów, przyznał otwarcie, że dopuścił się 
nierozważnego co najmniej kroku.

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 

Izby postów w dniu 27 października b. r.)

W iedeń, 28 października.

Nim przystąpimy do dalszego streszcze­
nia przeprowadzonej na wczorajszem posie­
dzeniu dyskusyi nad odpowiedzią P. Prezy­
denta Ministrów hr. Thuna w sprawie dżu­
my, przytoczymy w nieco obszerszejszym wy­
ciągu przemówienie P. M inistra wyznań i 
oświaty hr. B y l a n d t - R h e u d t a ,  który 
zabrał głos bezpośrednio po pośle antisemi- 
ckim p. Gregorigu.

P. Minister pow iedział:
„Muszę przedewszystkiem w sposób jak 

najbardziej stanowczy odeprzeć twierdzenie, 
jakoby organa rządowe wydawały nieprawdzi­
we lub kłamliwe sprawozdania. Rząd w ca­
łej tej smutnej sprawie nie ukrywał niczego. 
Rząd jest zdania, że tylko jawne na wskroś 
traktowanie tej sprawy może ludność w zu­
pełności uspokoić. (Potakiwanie).

Jedno tylko chcę zaznaczyć, że wła­
śnie nowoczesną wiedzę i rozwój medycyny 
należy w pierwszym rzędzie zawdzięczyć 
bakteryologieznym badaniom ; one rozwi­
nęły nasze poglądy na istotę i właściwości 
chorób zakaźnych ; one dostarczyły nam 
środków do opanowania epidemii. Żakaz lab 
ograniczenie badań bakteryologicznycb unie­
możliwiłyby poprostu świadomość tych kwe- 
styj. Nadto wykreśliłoby to nas z rzędu na­
rodów cywilizowanych, gdyż one wszystkie 
usiłują rozszerzyć badania bakteryologiezne 
i usiłowaniom w tym kierunku dają do roz­
porządzenia coraz to znaczniejsze środki ma- 
teryalne.

Dlatego też prawie we wszystkich pań­
stwach założono podobne instytuty, które jak­
kolwiek obficiej zaopatrzone są, niż u nas, 
pracuią jednak w tych samych warunkach 
lokalnych, jak Wiedeń.

Podobne zakłady istnieją w Paryżu 
w środku miasta i w najludniejszej jego 
części; pruski instytut znajduje się również
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(Ciąg dalszy).

•frat ^  wPrawą znawczyni próżności męskiej 
W a  hrabina niedoświadczonego mło-

lózo' ^ e.rza â S° po twarzy słowami jak 
ie 9 łZQ' ewa,2;aia go, a jemu zdawało się, 

usłużył na jej szyderstwo.
g0 -^ szy w ie  pojęty honor rycerski pchał 

pułapkę zręcznej kobiety. 
sT ^ aiie£0 słowa dotrzymam — ode-

% sk ^ a d °e,Ẑ Ĉ  hrabiQy za«wiecił przelotny

% n i ;  ^uz wam nie wierzę — rzekła pod-

— Rozkazujcie !
^m Jziłabym  się daremnie. Miejsce 

Jes* w komnacie niewiast.
Jesteście bez litości, hrabino. 

sie /ky^eie byli mężni, moglibyście
^  lązaó natychm iast z danego słowa.

— Dowiedzcie, co mam uczynić.

— Spojrzyjcie na lewo. Pod czwartym 
filarem siedzi właśnie ta czarna góralka. 
Dwór zajęty panem Godfrydem, nie prze­
szkodzi wam. Taka druga sposobność nie 
zdarzy się prędko. Korzystajcie z chwili.

Podkomorzy wahał się.
— Tchórz 1 — syknęła hrabina.
Obelga podcięła młodzieńca batem. Ru­

szył z miejsca.... poszedł.
Ju d y ta , zmęczywszy się bieganiem i 

śmiechem, odpoczywała na ławie.
— Już dawno nie bawiliśmy się tak 

dobrze, jak dziś — zagadnął ją Burchard 
z Rekingen.

—  Pan król umie być bardzo przy­
jemnym gospodarzem — odpowiedziała Ju ­
dyta.

— Zwłaszcza, gdy może ucieszyć oczy 
widokiem tak pięknych dam, jak Wasza 
Szlachetność.

Jeszcze przed trzema miesiącami by­
łoby to zdawkowe pochlebstwo oblało twarz 
Judyty rumieńcem wstydliwym, dziś jednakże 
przeszło bez żadnego wrażenia. „Czarna gó­
ralka" przywykła już do gładkich słów pa­
nów dworskich i nauczyła się nie przywią­
zywać do nich wartości.

— Oczy by sobie pan król wypatrzył, 
gdyby chciał zwracać uwagę na wszystkie pię­
kne panie naszego dworu — odpowiedziała.

— Jak gwiazdy gasną, kiedy wscho­
dzi słońce, tak bledną obok was najpiękniej­
sze z pomiędzy pięknych — mówił podko­
morzy, przekonany, że powiedział coś bardzo 
mądrego.

Nieznaczny uśmiech przemknął po ustach 
Judyty.

— Jak wróble milkną, kiedy się ja­
strząb odezwie, tak żółkną obok was z za­

zdrości wszyscy dworscy rycerze. Miodem 
i wonnościami płyną wasze usta — rzekła.

— Dla was chciałbym mieć usta, jak 
najśpiewniejsze narzędzie muzyczne — kła­
mał podkomorzy.

— W istocie? Czem zasłużyłam na 
względy Waszej Miłości ?

— Pytaniem  tern obrażacie swoją urodę.
— Zbyt łaskawe są wasze oczy.
— Oczy moje krążą dokoła waszych 

wdzięków, jak ćma dokoła światła.
— Nierozważną ciekawość ćmy karze 

ogień śmiercią bolesną.
— Śmierć w płomieniu miłości jest 

śmiercią szczęśliwych.
Uważniej, zmrużywszy powieki, spoj­

rzała Judyta na podkomorzego. Jego nie­
zręczne pochlebstwa zaczęły przekraczać miarę 
zwykłych uprzejmości. Czyby Burchard z Re­
kingen ośmielił się kusić jej cnotę pod bo­
kiem króla i Bertolda? W Wormacyi nasłu­
chała się dużo o pokątnycb miłostkach panów 
dworskich.

— Po raz pierwszy słyszę z ust wa­
szych mowę tak słodką — rzekła.

— Prawdziwe uczucie bywa lękliwe 
i unika świadków. Potrzeba mu zachęty i sa­
motności, aby rzuciło z siebie pancerz mil­
czenia.

Brwi Judyty ściągnęły się, tworząc na 
czole głęboką, pionową bruzdę.

Burchard z Rekingen podsuwał jej wy­
raźnie tajną schadzkę, wskazywał drogę wy­
stępku, obrażał jej serce dziewicze przypu­
szczeniem, iż mogłoby się sprzeniewierzyć 
narzeczonemu.

Dotknięta do żywego, chciała się Ju­
dyta w pierwszej chwili odwrócić z pogardą

od kusiciela, namyśliwszy się jednak, posta­
nowiła go ukarać za zuchwalstwo dotkliwiej.

— Mówicie, że prawdziwemu uczuciu 
potrzeba zachęty i samotności ? — odezwała 
się, uśmiechnąwszy się do siebie. — Słucha­
jąc was cierpliwie, nie odstraszam waszego 
uczucia, o kącik zaś samotny nie będzie tru­
dno w obszernym zamku goslarskim.

— Ściany zamku mają ciekawe uszy 
i oczy — rzekł podkomorzy.

— Przezorność potrafi zmylić najczuj­
niejszą ciekawość. Jeszcze dziś możecie mó­
wić ze mną bez świadków.

— Dziś? — zapytał podkomorzy, nie 
wierząc własnym uszom.

Judyta uchodziła na dworze królowej 
za niedostępną. Żaden z panów nie mógł się 
dotąd poszczycić nawet cieplejszym uściskiem 
jej ręki.

On sam, ulegając podszeptom hrabiny, 
kusił narzeczoną Bertolda bez nadziei po­
myślnego skutku. Przeto zdziwił się łatwemu 
zwycięstwu.

— Po obiedzie, kiedy panowie zasiądą 
do kości a panie do lutni, będzie pierwsze 
piętro zamku wolne od ciekawych oczu i uszu— 
mówiła Judyta. — Przyjdźcie do mojej kom­
naty.... nikt nam nie przeszkodzi....

P odkom orzy d z iw ił s ię  coraz w ięcej. 
N ied o stęp n a  d ziew czyn a  zapraszała go do 
sw ojej ‘kom naty, jak spoufalona d łuższym  
sto su n k iem  kochanka.

Gdyby się Judycie był przypatrzył 
uważniej, byłby był dostrzegł w kącikach jej 
ust złośliwe uśmieszki, nie wróżące nic do­
brego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w najludniejszej części miasta; lekarski za­
kład w Petersburgu jest dokoła otoczony do­
mami. Wśród takich samych stosunków od­
bywają się prace w instytutach w Buka­
reszcie i w nowo otwartym zakładzie angiel­
skim w Liverpoolu. Także we Florencyi zaj­
mują się bakcylami dżumy, a nie dawniej, 
jak przed dwoma dniami zaproponowano nam 
z Florencyi dostarczenie serum  przeciwużu- 
mowego.

Wszystkie te zakłady — jak powiedzia 
łem już — są we wszystkich miastach po­
łożone w najludniejszych dzielnicach, a ni­
gdzie nie zdarzało się słyszeć ze strony 
miast zarzutów albo skarg przeciw tworze­
niu takich instytutów. Z nowoczesnych do­
świadczeń co do sposobu rozszerzania się za­
razy wynika, że izolowane położenie takiego 
zakładu, jako środek ochronny, nie może 
być wcale brane w rachubę,

Zaraza rozwija się stosownie do ruchu. 
Człowiek ze wszystkiem, co przy sobie ma, 
ze wszystkiem, co przy sobie nosi i co prze­
syła — oto droga, jaką przybiera zaraza 
przy rozszerzaniu się. Tak cholera, tyfus, 
dżuma i wszystkie inne podobne zarazy idą 
drogami komunikacyjnemu Miasta, położone 
na przeciwległych brzegach rzek, oraz roz­
dzielone morzami bywają zarażane przez że­
glugę. Zaraza idzie także drogami kolejowe- 
mi, a stacye, połączone z sobą wzajemnym 
ruchem, są także wystawione na niebezpie­
czeństwo zarażenia.

A gdyby nawet taki zakład był izolo­
wany, to jednak nie może on przecież być 
pozbawiony najściślejszego związku ze świa­
tem zewnętrznym. Jest dla niego rzeczą ko­
nieczną, utrzymać związek ze szpitalami, z 
chemicznemi fabrykami, z tysiącznemi po­
trzebami codziennego życia i dlatego nie 
sądzę, by przez izolowane położenie takiego 
zakładu mogło być niebezpieczeństwo zawle­
czenia zarazy z zupełną pewnością usunięte.

Głosy ze skrajnej lewicy : Niech ro­
bią takie doświadczenia w Bombayu, a nie 
tutaj!

P. M i n i s t e r :  Gdy w roku przeszłym 
dżuma wybuchła w Indyach, wiedeńska Aka­
demia umiejętności wysłała tam ekspedycyę, 
a za tym przykładem poszły inne państwa. 
Lekarze, którzy tam byli, zebrali bogaty 
materyał do badań i gdyby ich działalność 
tylko na tern była się ograniczyła, wówczas by­
libyśmy mogli zadowolić się ogłoszeniem 
sprawozdania z ich podróży. Ale ci młodzi 
uczeni z całem poświęceniem i trudem pra­
cowali przez szereg miesięcy, opracowali 
materyał naukowo i w najbliższym czasie 
nastąpi ogłoszenie publikacyi, która z pe­
wnością będzie miała trwałą naukową war­
tość i użyczy także nowych środków do 
skutecznego zwalczania takich chorób za­
kaźnych.

Nie da się zaprzeczyć niebezpieczeń­
stwu podobnych przedsięwzięć, i w pełnem 
jego zrozumieniu, zarówno kierownik bakte- 
ryologicznego instytutu, jak też władze sa­
nitarne poczyniły zarządzenia, które według 
ludzkiej rachuby, zdolne są powstrzymać 
rozszerzenie się choroby.

Pokój, w którym robiono doświadcze­
nia, położony jest zdała od cel dla chorych,

pozostaje w bezpośrednim związku tylko z in ­
stytutem patologiczno-anatomicznyra i ma po­
dłogę kamienną, tak, że dezintekeya jest 
tam każdej chwili łatwą do przeprowadzenia.

P. M inister omawia następnie wypa­
dek z dozorcą szpitalnym Barischen. Jak się 
Barisch zaraził, tego dokładnie dowieść nie­
podobna. P. Minister sądzi, iż na przyszłość 
nie można zalecać ograniczenia bakteryolo- 
gicznych badań, które chwilowo ze względu 
na zaniepokojoną ludność zasystowano. Gdzie 
chodzi o naukę, o dobro całej ludzkości, tam 
zdobyć się trzeba na niejedną odwagę i pod­
jąć niejedną rzecz, choćby ona w poszcze­
gólnym wypadku połączoną była z niebez­
pieczeństwem życia. — Stan lekarski wogóle 
walczy codziennie z wrogiem zdrowia ludz­
kiego. Nie wolno nam zatern porzucać broni, 
która jedynie doprowadzić może w tej walce 
do zwycięstwa. (Oklaski).

Następny mówca dep. F o u r n i e r  (ze 
stronnictwa niemieeko-postępowego) oświad­
cza, że pomimo swego opozycyjnego stano­
wiska, poczuwa się do obowiązku wyrazić 
P. Ministrowi podziękowanie za to, iż otwar­
cie i śmiało stanął w obronie interesów na­
uki przeciw pewnym, zg >ła nieuzasadnionym 
atakom. Z p. Gregorigem można bardzo ła ­
two załatwić się Skoro on twierdzi, że pier­
wszy klinik (dr. Nothnagel), jakiego mamy 
w Monarchii, jes t człowiekiem najnieudol- 
niejszym w świecie, to nikt przecież nie bę­
dzie wdawał się w odpieranie takich bredni 
(przerywania i głośne zaprzeczenia z ław 
chrześciańsko-socyalnych). Jeden z posłów 
waszego stronnictwa powiedział tu dziś, że 
doniesiono mu z godnej zaufania strony, iż 
wnętrzności Barischa wrzucono do kanału. 
Czyż nie jest to podburzająeem ? Mówiono 
tu o mężach uprawiających naukę, iż traktu­
ją  naukę, jako interes pieniężny. Czy sądzi­
cie panowie, że dr. Muller robił doświadcze­
nia z bakcylami dżumy dla pieniędzy? Ozy 
sądzicie panowie, że asystenci narażają swe 
życie dla 700 zł. płacy?

(Dep. dr. L a e g e r :  Studya można ro­
bić, ale nie hodować bakcylów dżumy).

Dep. F o u r n i e r :  Ależ studyów nie 
można robić bez hodowania bakcylów. Od 
czasu, kiedy w Paryżu rozpoczęto badania 
dżumy i kiedy dr. Yersinowi, oraz jego ja­
pońskim kolegom udało się znaleźć bakcyia 
dżumy, prowadzone są dalej te doświadzenia. 
W  roku 1897 obradowała w Weneeyi kon- 
ferencya dżumowa, która w tym względzie 
powzięła uchwały.

Gdy przed dwoma laty wyruszyła do 
Indyj ekspedycya naukowa, lekarze powró­
cili z niej nie tylko z doświadczeniami nau- 
iowemi, ale także z kulturami, a te kultury 
są obecnie we wszystkich większych mia­
stach Europy hodowane i badane.

Lecz nie tylko tam, gdzie więcej dżu­
ma daje powodów do zajęcia się nią, ale 
w ogóle wszędzie prowadzą te badania 
dżumy, ponieważ dżuma, która 10—15 lat 
temu wygasła, znowu pojawiła się niedawno 
z wielką siłą w Azyi. W ybuchła mianowicie 
przed 6 laty gwałtownie w Hong-Kong, a 
tak samo w Indyach. W Mezopotamii zale- 
dwo wygasła, a wczoraj dowiedzieliśmy się. 
że znów wybuchła w Turkestanie. Znawcy 
są zdania, że dżuma zbliża się coraz bar­

dziej do Europy i właśnie pierwszy asystent 
w instytucie Kocha może panów pouczyć, 
że nie jest wykluczonem, iż dżuma zupełnie 
tak samo, jak w XVII. wieku, pojawi się 
znów w Europie. Na tę ewentualność trzeba 
być uzbrojonym.

Studyowanie chorób zakaźnych, bez 
bakteryologicznej wiedzy, na nicby się nie 
zdało. Badania bairteryologiczne oddały ludzko­
ści wielkie usługi, nie uchodzi przeto mówić
0 tej nauce, jako o humbugu.

Jestem głęboko przekonany —• kończy 
mowea — że wszystkie moralne choroby, 
trapiące nas, wszelkie nienawiści narodowe
1 wyznaniowe, zniknęłyby na gruncie wyższej 
oświaty (huczne długotrwające oklaski). Kto 
tę oświatę atakuje, ten atakuje podstawę na­
szego moralnego i fizycznego bytu (oklaski).

Następny mówca dr. J a r o s  i e w i c z  
oświadcza, że to, co usłyszał z ust przedsta­
wiciela Rządu, przyjmuje z wdzięcznością do 
wiadomości. Wskazuje on dalej, że bakte- 
ryologia należy do rzędu owych nauk, które 
zrozumieć mogą jedynie ludzie wykształceni 
i przypomina, jak wielkie usługi oddała ba- 
kteryoiogia przy dyfteryi. Przy dzisiejszym 
stanie nauki, dyfterya prawie przestała być 
niebezpieczną. Zbrodnią byłoby powstrzyma­
nie dalszych doświadczeń bakteryologicznych. 
Rozumie się, że zachować należy przy tern 
wszelką ostrożność. — Mianowicie potrzebne 
są doświadczenia nad dżumą, zważywszy, że 
Austro W ęgry mają teraz podwładnych mu­
zułmanów, którzy odbywając pielgrzymki do 
Mekki, zawlec mogą ztamtąd zarazę. Mówca 
kończy swą mowę żądaniem reformy patolo­
gicznego instytutu.

Dep. S c h n e i d e r  mniema, że bakte- 
ryologiczne doświadczenia nie powinny być ro­
bione w zakładach znajdujących się w środku 
wielkich miast. Mowea atakuje gwałtownie 
żydów, na których spycha całą odpowiedzial­
ność za wszystkie nieszczęścia.

Po mowie dep. Schneidra wywiązała 
się gwałtowna sprzeczka pomiędzy nim, a 
kilku posłami ze stronnictwa chrzęściańsko- 
socyalnego, Wrabetzem (niem. postęp.) i so- 
cyalistą Resslem. Deputowany Leopold Steiner 
(chrześc. socyal.) nazwał P. M inistra wyznań 
i oświaty współwinnym w tem, co się dzieje 
w szpitalach, gdzie mają zachodzić oburza­
jące stosunki. Dr. Nothnagla należało wziąć 
pod obserwaeyę. Mówca prosi w końcu Izbę, 
aby dopomogła do wytworzenia w powsze­
chnym szpitalu lepszych stosunków.

Zabiera teraz głos komisarz rządowy, 
radca ministeryalny dr. K u s s y .  Mowea 
oświadcza, iż bezzwłocznie, gdy poznano nie­
bezpieczeństwo, v  wiadomiono o niem kom­
petentne władze. Nie zaszło bynajmniej ani 
jakieś zaniedbanie, ani ukrywanie istotnego 
stanu rzeczy. Podejrzane osoby tak izolo­
wano, że wykluczonem. zostało niebezpieczeń­
stwo zawleczenia zarazy po za szpital. Na­
leży uważać to za wielkie nieszczęście, iż 
dr. Miiller był z początku przekonany, że nie 
zachodzi wypadek dżumy.

Organa sanitarne zasługują na wielkie 
uznanie, iż wśród grożącego im niebezpie­
czeństwa spełniły to, co do nich należało. Prze­
szukanie kanałów, zarządzone w skutek po­
głoski, że z izby doświadczalnej umknęły 
szczury, którym zaszczepiono zarazek dżumy,

wydało zadowalający rezultat. Zupełnie bez' 
zasadną jest pogłoska, jakoby wnętrzności 
Barischa wrzucono do kanału ; pogłoskę t?i 
stanowiącą dotkliwą obrazę organów sanitar­
nych, rozpuszczono umyślnie, aby siać zani®' 
pokojenie. Organa sanitarne spełniają swoje 
obowiązki z największą sumiennością i 
zaniedbują żadnego środka ostrożności i ezuc 
się będą szczęśliwe, jeżeli w obec niebem 
pieczeństwa dżumy osiągną takie same r6' 
zultaty, jak w swoim czasie w dniach wy­
buchu cholery.

Dep. O h i a r i  (ze stronnictwa niefflie' 
cko-ludowego) zaznacza, że lokalności prze' 
znaczone dla studyów bakteryologicznycń 
wprawdzie nie zupełnie odpowiadają swoje­
mu celowi, jednakże poczynione zarządzeni8 
ostrożności nie pozostawiają nic do życzeń)8; 
Dalsze rozszerzenie się zarazy tem bardziej 
zdaje się być zupełnie wykluczonem, z® 
zaraza nie wyszła po za ściany laboratoryó^ 
Ze smutnych wypadków, jakie zaszły, nale­
ży wyciągnąć potrzebną naukę i P°^?7 
kres niedogodnościom, istniejącym w Wie­
dniu.

Dep. D a s z y ń s k i  składa całą win? 
za hygyeniczne stosunki na „biurokracy? » 
krytykuje ostro stosunki w szpitalu powsze­
chnym a przedewszystkiem to, że służba W 
tym szpitalu źle jest płatną i skutkiem tego 
jest niedbałą i niedołężną. Polemizując z 
antisemitami robił im zarzut, że budują ko­
ścioły zamiast szpitali. ,

Dep. W r  a b e t z powiedział, iż Rz$ 
nie ma widocznie odwagi zażądać od Par' 
lamentu potrzebnych sum na budowę 
wego szpitala. Mówca odpierał w koncu 
ataki skierowane przeciw żydom i dr. Noth' 
nagłowi.

Na tem zamknięto dyskusyę. . ,
Mówca generalny dr. L u e g e r oświad­

cza, że stronnictwo chrześciańsko-socyaju0 
nie występuje przeciw lekarzom jako tal®8’ 
lecz tylko przeciw robieniu niebezpiecznych 
eksperymentów pod płaszczykiem nauki. Mó­
wca krytykował postępowanie dr. Nothnag18 
i zaznaczył, że skoro nie ma odpowiednich 
lokalności i należycie wyćwiczonego perso- 
nalu służbowego, nie należało robić niebez­
piecznych doświadczeń i hodować bakcyl0, 
W dalszym ciągu domagał się dr. LuegOi 
przebudowania szpitala powszechnego odpo­
wiednio do wymagań nowoczesnych. Zd8'  
niem mówcy głównie lekarze żydowscy do­
puszczają się nadużyć pod pozorem, że upr8'  
wiają naukę i umiejętności.

Przy faktycznych sprostowaniach dep. 
K a r e j  s odpierał napaści skierowane prz0' 
eiw żydom i dr. Nothnaglowi. ,

Po odpowiedzi dr. Luegera, prezydent 
ogłosił rozprawę za ukończoną.

Dep. S t o j a ł o w s k i i  dr. D a n i e l a k  
przedłożyli nagły wniosek w sprawie stanu 
wyjątkowego w Galicyi.

Dep. S t a p i r i s k i  interpelował z P°' 
wodu upośledzenia języka polskiego w są' 
dach szląskich. ,

Dep. K u b i k  w kwestyi politycznych 
stosunków panujących w starostwie ży^ie' 
ckiem

Dep. ks. S t o j a ł o w s k i  z powody 
trzymania w więzieniu śledczem w Krakowi 
pewnego 68 - letniego człowieka.

77)

BORSZOWIECCY.
P O W I E Ś Ć .

XVIII.
(Ciąg dalszy).

On, więcej doświadczony, wiedział, że 
miłość, tak, jak każde uczucie, oparte na 
szlachetnym gruncie, potęguje się z biegiem 
czasu, objawiając na zewnątrz swoje postę­
py, coraz trudniej dając się ująć w karby — 
wiedział o tem i sam drżał na myśl, co bę­
dzie dalej, czy potrafi zapanować nad sobą, 
poprzestając na takim stosunku, jaki teraz 
istniał między nimi. Ale Tadeusz wiedział 
także, że na swoją wolę rachować może, a 
w razie danym, nałamać się do niej. Jeżeli 
pozwalał sobie czasami na chwile upojenia, 
to także umiał się ich wyrzec dla spokoju 
innych.

— W Borszowcach bywaliśmy często ra­
zem — odrzekł głosem, o ile mógł spokoj­
nym, na uwagę Oleni. — Teraz — byliśmy 
długo rozłączeni.... Gdy państwo wrócą do 
Borszowiec, wszystko będzie po dawnemu.

Pełna trwogi przed chwilą, spojrzała 
na niego z wdzięcznością.

— Jestem pewna, że będzie, jak pan 
mówi — rzekła ze szczerością. — A teraz.... 
niech pan p a trzy , jakie mam zajęcie.

Zaprowadziła go do stojącego przy oknie 
biurka, założonego papierami.

— Rachunki, wykazy, bilanse.... — 
mówił z uśmiechem.

— Tak, wszystkie sprawy Borszowie- 
ck ie !... Jeżeli pana to nie nudzi — dodała 
z nieśmiałością i z nagłem postanowieniem — 
może pan zechce zobaczyć, czy ja  dobrze to 
robię ?...

Nietylko, że go nie nudziło, ale z ra­
dością przyjął propozycyę i wchodzący n ie ­
długo oboje Borszowieccy, zastali go przy ro­
bocie, do której zaprzęgła go ich córka.

— Ze też ta Olenia z każdego skorzy­
stać potrafi ! —_ zawołał hrabia, śmiejąc się.

— Wstydź się! — dodała matka żar­
tobliwie — Niech-że pan zostawi tę nie­
wdzięczną pracę i chodźmy na obiad.

—■ Nie jest to wcale niewdzięczna pra­
ca — bronił się Tadeusz — służę pani hra­
binie. Ale po obiedzie skończę z tem.

Zasiedli do stołu z Herminą która 
także serdecznie powitała Starezyńskiego, 
ale była ciągle jakoś nie w humorze, co 
trwało już od dłuższego czasu. Do obiadu 
usługiwał stary kamerdyner, znany Tadeu­
szowi z Borszowiec; wszystko przypomi­
nało mu miły dom wiejski, z którym wią­
zały go rozkoszne wspomnienia, nawet urzą­
dzenie jadalni przypominało jadalnię w Bor­
szowcach.

— Zdaje mi się, że jestem w Bor­
szowcach — rzekł do hrabiny.

— Doprawdy? jakoś się rzeczywiście 
podobnie urządziło. Tylko, że w Borszowcach 
przynajmniej jest obszernie.., a tui,aj! ot! 
pied-d-terre! wszystkim nam tu niewygodnie, 
a najgorzej Oleni, która nawet swego po­
koju nie ma.

— Ozy też tam Bibiński każe dom 
opalać ? — wtrącił pan Borszowiecki. — 
Wilgoć się jeszcze zakradnie.

Tadeusz zapewniał, że Bibiński o wszy­
stkiem pamięta.

— Mało w nim energii i inicyatywy, 
ale wykonawca znakomity — mówił. — 
W panią, wierzy jak w wyrocznię.... — do­
dał do Oleni.

Ona wstrząsnęła ramionami z uśmie­
chem, nic nie odpowiadając.

— Jak Olenia pójdzie; za mąż — zau­
ważyła hrabina, zwracając się do męża — 
trzeba będzie jej Borszowce oddać.... Niero- 
zumiem, jak ona bez tej wsi, a wieś bez 
niej się obejdzie.

Pod przelotnem spojrzeniem, rzueonem 
jej przez Tadeusza, Olenia zarumieniła się 
gwałtownie.

— Och, mamo! nie tak to prędko na­
stąpi.... — zaprzeczyła.

— Borszowce — mówił tymczasem hra­
bia — powinny by zostać przy nazwisku.... 
Ale Artur!... o to niedba! — dodał z wes­
tchnieniem.

Tadeusz czuł się w obowiązku zapytać 
o Artura. Pani Borszowieeka, ciągle rozko­
chana w jedynaku, zaczęła opowiadać, w ja­
kich towarzystwach A rtur bywa w Paryżu, 
ale skarżyła się, że wracać nie chce....

— Liii chce go koniecznie tutaj ścią­
gnąć — dodała Olenia — ale widzę, że jej 
się to jakoś nie udaje.

Kończyli obiad, gdy wpadła Otylda w 
wieczorowej sukni z ciemnego aksamitu wy- 
gorsowanej, z długiemi duńskiemi rękawiczka­
mi w ręku, i z wachlarzem.

— Wbiegłam na chwilę, zanim kareta 
ząjedzie — mówiła, witając się pobieżnie ze 
wszystkimi. — Mamy dziś obiad, z którego 
będę się starała uwolnić co prędzej.... A tym­
czasem, mam prośbę do m am y!... Niech ma­
ma nie puści pana Tadeusza do mego po­
wrotu ! Muszę, muszę koniecznie dziś muzy­
kę pana posłyszeć!

Hrabina zapewniła córkę, że z całą

przyjemnością prosić będzie Tadeusza, a zwr '  
cając się do niego:

— Sądzę, że i tak nie ma pan co r 
bić we Lwowie ? — dodała — znajomy 
chyba nie wiele pan tutaj posiada?

Starczyński dziękował, wdzięczny m 
wymownie Otyldzie, gotów czekać na nią: 
choćby do północy. _ . , •

— Mam nadziejo, że około dziesj$.|" 
będziemy mogli się wyrwać.... a teraz . 
w idzenia!

Uścisnęła po męsku rękę Tadeusz ) 
obiegła stół w około, posyłając każdemu c 
łusa od ust i już jej nie było.

— Księżna nic się nie zmieniła ' 
uważył Tadeusz z uśmiechem — ^ ł ^ o s i  
swobodna, jak .była dawniej, tylko tytuł n 
poważny.... _ a

— To prawda, że moja Liii mało 
księżnę wygląda! — odrzekła pani Bor 
wieeka — Olenia za to umiałaby z p°w ®
i godnością nosić ten tytuł. 0.

Aleksandra się zarumieniła, P[z7s0 
mniawszy sobie, że tylko od niej zalez 
aby dziś była na miejscu Liii.... . j.

— Bardzo szczęśliwie udało się to 
żeństwo — rzekł hrabia — Leon, to z 
człowiek; coraz go więcej cenię. . 0

Leon ! Tadeusz nie miał słów na J 
pochwałę ; z największem zadowoleniem ^
czął wyliezać zalety przyjaciela, jeg0 x,
chetność, dobroć i bezinteresowność, z8 ^  
pując ze wspomnień uniwersyteckich e 
rozmaite wypadki, w których książę gr 
lę i opowiadając je, dla poparcia swoic 
wodów. ____ (j0-

— Wszyscyśmy go tak lubili 
dał — że każdy dałby się porąbać za

(Ciąg dalszy nastąpi).
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_ Dep. S t a p i ń s k i  w sprawie wyma­

gania świadectwa z ukończonej szkoły ludo- 
Wej gdy chodzi o przyjęcie kogoś w Galicyi 
na ucznia terminatorskiego.

(Telegram).

W ied eń , 28 października.

Związek n i e m i e c k i e g o  s t r o n n i -  
l u d o w e g o  uchwalił wczoraj jedno- 

«ło^ ie , co następuje:
i . nZ uwagi, iż na ostatniem posiedzeniu 
z ®lsyi ugodowej dwa stronnictwa, repre- 
kli L°.waile na konferencyi przewodniczących 
sj 0w lewicy, w ważnej sprawie odłączyły 
te! °iT inQych stronnictw lewicy, przez co 
lew' ,erencya przewodniczących klubów 
jestlcy odpowiada już swemu zadaniu, to 
st otworzeniu jednolitego postępowania 
jj,i n®-]ctw lewicy, postanawia związek nie- 
j,ff c^leg° stronnictwa ludowego odwołać 
cvJi! i członków z konferencyi przewodniczą- 

klubów lewicy.
toie i / ^ 0ZUIme się samo przez się, że nie- 
prz ,e , stronnictwo ludowe tak samo na 

y ^ ć ,  jak teraz, starać się będzie we 
Post narodowych sprawach o jednolite
ckich^“°Wan' e wszystkh*h stronnictw niemie-

o. S t r o n n i c t w o  c h r z e ś c i a ń s k o - ̂C v 1i«c J a *- u e powzięło jednogłośnie następu- 
\  uchwałę; „Związek chrześciańsko-socyal- 

ści ^rzyjmując z ubolewaniem do wiadoino- 
S tanow ien ie  niemieckiego stronnictwa 

fer WeS° o wycofaniu swych członków z kon- 
cZo nc^  przewodniczących klubów zjedno- 
iż u członków lewicy, przekonywa się, 
sta} 62 niemiecka Gemeinburgschaft zo- 

“la rozbitą.
strze ” *̂ziś związek chrześciańsko-socyalny za- 
dZie s°bie, iż tylko od czasu do czasu bę- 

wchodził w styczność z przewodniczący 
yp}e Qnych niemieckich stronnictw w spra- 

Wspólnego i jednolitego postępowania." 
g0 /^ a wczorajszem zebraniu k a t o l i c k i e -  
stfty, . ’0 n n i c t w a  l u d o w e g o  zapadła na- 

?Pująca uchwała:
^eg katolickiego stronnictwa ludo-
b0°? u®aża za swój pierwszy a główny o- 
ny i zawsze i wszędzie o kultur-
8tan * 0 utrzymanie mocarstwowego

°wiska całej Monarchii.
1/^żąc do tego celu, będzie klub ze 

leiaj sil i w każdym kierunku nieza- 
Rządu popierał i podnosił religij- 

Wt*°- ,yczQe 3 ekonomiczne interesa kró- 
piej.^ 1 ara,jów. Dlatego też będzie klub po- 
dzie Kząd o tyle, o ile to godzić się bę- 
bardz S taw io n em i powyżej zasadami. Klub 
która u'30̂ ewa nad walką narodowościową, 
\Tallja ^ y ^ c k ła  z ^ 4  gwałtownością, gdyż 
da m aaa każdą działalność Kządu ze szko- 

Raństwa paraliżuje, 
kia w ac na stanowisku równouprawnie- 
że klnh^Ŝ ' e^ narodów i plemion, nie mo- 
iuośo.i P°pierać radykalno-narodowych dą- 
przekn .yr°biwszy w sobie to głębokie 
8wei jnan*e i kierując się w niem w całej 
ctwa jZlalalności, klub katolickiego stronni­
ce ) jakowego nie da się sprowadzić ze 
Państw }  ze swego stanowiska w Kadzie 

Ua a m*mo wszelkiej napaści, bez wzglę- 
dzijy.« °̂> z którejby strony one pocho-

^ e n ^ eańeekie s t r o n n i c t w o  p o s t ę p  o- 
^?ralne) uchwaliło: 

f r°kŁi t s*iu tok postanowienia niemieckiego 
tr z t  N ow ego  wycofania swych człon- 

Przesta} 0n 6̂rencyi przewodniczących klubów, 
tyczmy ? stronnictwo być jednym z tak- 

•Lr organów wspólnej akcyi lewicy.
°d p leinieckie stronnictwo postępowe, które 
Czeg0 z^tku bieżącego okresu ustawodaw- 
,kieckjea^ SZe w porozumieniu z innemi nie- 
■a °̂ się011 s.tronnictwami opozycyjnemi sta- 
lednoijt’ ttiaj^e na oku obronę narodową, o 
W łoe S tę p o w an ie  będzie i na przyszłość 
ak, swój narodowy obowiązek działać 

Post ZaPewnid wspólne, jednolite i ści- 
8̂ 0nI1ic,^POwanie wszystkich niemieckich 

aje ^  lewicy, takie bowiem postępowa- 
• n i£dy bardziej koniecznem i 

Kl ’u właśnie obecnie". 
kkjąCy «b m ł o d o c z e s k i  rozesłał nastę- 
^°z<laiiie mUnil£at: obradował nad spra-

komisyi parlamentarnej o 
a*o gj0ga  ̂ z Rządem. W dyskusyi żabie­

g o  n Wu.dziestu mówców, poczem po- 
11a, Wulosek p. Karola Adameka nastę-

l®Szeze g0ciaz Czesi mają do postawienia 
^°hiec2nvZ(treS należycie umotywowanych i 
t i fla ist • . ^ czeń, mimo to klub, ze wzglę- 
^ y c z n y 11̂ 6̂ 06 dziś stosunki i z powodów 
r z kom Pos ânawia przedłożonych mu 
>.0z8zorzaz 1Ŝ  Parlamentarną postulatów nie 

a^a Sf„’ .nie. zrzekając się atoli tern samem 
h ‘ KluhWlama ^ s 2! 0!1 postulatów. 
^ U m e a u  ^rze^ożone mu przez komisyę 

m ą postulaty przyjmie z zadowo­

leniem do wiadomości, oświadcza jednak ró­
wnocześnie, że gdyby nawet postulaty te 
szybko były spełnione, to klub nie może do 
radzać swym członkom głosowania za taką 
ugodą, któraby nie polepszyła dotychczaso­
wej ugody, o ile to dotyczy ekonomicznych 
stosunków Czech.

Klub wzywa swą komisyę parlamen­
tarną, aby rokowania swe z Rządem przy­
spieszyła tak. by ostateczna odpowiedź Rządu 
mogła być udzieloną klubowi przed rozpo­
częciem obrad merytorycznych nad ugodą.

Na wniosek p. Zehnala powziął klub 
następującą rezolucyę: „Klub uważa za ko­
nieczne, aby kolej północno-zachodnia i li­
nie towarzystwa kolei państwowych jak naj­
prędzej zostały upaństwowione".

Do komitetu, który tą sprawą ma się 
zająć i klubowi przedłożyć odpowiednie wnio­
ski, wybrano p p .: Błażka, Kaftana i Zehnala.

K R O I I K A

Lwów , 28 października.

Kalendarz Jubileuszowy.

28 Października.

Kok 1851. W podróży po Galicyi przy­
bywa Naij. Pan do Delatyna, gdzie odbyło się 
położenie kamienia węgielnego pod nową wa­
rzelnię soli, która otrzymała miano: „Zupa Fran­
ciszka Józefa".

Rok 1869. W podróży po Wschodzie przy­
bywa Najj. Pan do Konstantynopola, gdzie świe­
tnego i serdecznego doznaje przyjęcia.

Rok 1896. Najj. Pan opuszcza Budapeszt, 
gdzie bawił z powodu uroczystości tysiącletniego 
jubileuszu istnienia Węgier. Wyjazd Monarchy 
do Wiednia spowodowały uroczystości weselne 
Najd. Areyksiężniczki Doroty, które właśnie roz­
poczęły się w stolicy Austryi. Przed odjazdem 
z Węgier raczył Najj. Pan wystosować Najw. 
pismo odręczne do węgierskiego prezydenta mi­
nistrów, bar. Banffy’ego, o treści nader łaskawej 
i bardzo poehlebnej dla Węgrów.

— JE. Pan Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński wyjeżdża dzisiaj wieczorem na kilka dni 
do Wiednia.

— Owaeya na Uniwersytecie. Ucznio­
wie profesora dr. Aleksandra Skórskiego w Uni­
wersytecie lwowskim, urządzili przewodnikowi 
swemu w tych dniach, z powodu mianowania go 
zwyczajnym profesorem ad personam, piękną 
owacyę. Na pierwszem posiedzeniu seminaryum 
filozoficznego w szczelnie zapełnionej słuchacza­
mi sali, powitał prof. Skórskiego akademik p. 
Wróblewski przemową, w której zaznaczył cześć 
młodzieży dla niego za to, iż pierwszy skiero­
wał ją do pracy nad historyą filozofii polskiej, 
która dotąd leży odłogiem. W szczerych słowach 
podziękował wzruszony profesor młodzieży za 
wyrazy uznania i hołdu.

—  Na Uniwersytet Jagielloński za­
pisała się na zimowe półrocze roku szkolnego 
1898/9 następująca liczba uczniów: na wydział 
teologiczny: 52 zwyczajnych, 1 nadzwyczajny, 
razem 53. Na wydział prawniczy: 624 zwyczaj­
nych, 2 nadzwyczajnych, razem 626. Na wy­
dział lekarski: 161 zwyczajnych, 48 nadzwy 
czajnych, razem 209. Na wydział filozoficzny: 
138 zwyczajnych, 8 nadzwyczajnych, 36 słucha­
czek nadzwyczajnych, dalej 38 zwyczajnych 
uczniów studyum rolniczego, 13 farmaceutów i 
30 hospitantek, razem 263. Ogólna liczba zapi­
sanych na Uniwersytet wynosi 1151.

— Szkoła przemysłowa. Dyrekcya c. k. 
państwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie 
ogłasza, że wpisy uczniów do szkoły dla prze­
mysłu budowlanego, mianowicie : 1. murarskiego, 
2. ciesielskiego, 3. kamieniarskiego odbywać się 
będą w dniach 1, 2 i 3 listopada w gmachu 
szkolnym (ulica Teatralna) w sali posiedzeń na 
I piętrze. Nauka w tej szkole jest całodzienna i 
trwa od 1 listopada do 31 marca.

Uczniowie, którzy ukończyli cały kurs z 
dobrym postępem, nabywają tych wiadomości teo­
retycznych, jakie są potrzebne do składania przed 
komisyą egzaminacyjną w c. k. Namiestnictwie, 
przepisanego ustawą egzaminu na majstrów mu­
rarskich, ciesielskich i kamieniarskich.

— P. Antonina z M iłkowskich Ga­
wrońska rozpoczyna d. 5 listopada średni i 
wyższy kurs języka i literatury francuskiej. 
Wpisy przyjmuje codziennie między godz. 2 a 4 
we własnem mieszkaniu : Lelewela 10.

—  K linika położnicza prof. dr. Hen­
ryka Jordana, otwarta onegdąj w Krakowie, zo­
stała znacznie rozszerzoną i zajęła wszystkie sale, 
w których dotąd mieściła się klinika okulisty­
czna, przeniesiona do nowego gmachu. Klinika 
prof. dr. Joidana, zwiększona do 50 łóżek, ma 
obecnie osobną salę operacyjną, wykładową i 
inne, niemniej bardzo dobre laboratoryum, tak

że odpowiada obecnie warunkom sanitarnym i 
wygody dla chorych.

— Rocznica historyczna. Obchód wczo­
rajszy 250 rocznicy uwolnienia Lwowa od oblę­
żenia najezdniczych hord kozacko-tatarskich, za­
kończył się ucztą na Strzelnicy, daną przez miej­
skie Towarzystwo strzeleckie. W pięknie udeko­
rowanej wielkiej sali Strzelnicy, przy zastawio­
nym stole zasiedli na miejscach honorowych: 
prezydent miasta dr. Małachowski, ks. prałat 
Lenkiewicz i dwóch OO. Bernardynów: ks. Mo- 
talski i ks. Olszewski.

Gdy przyszła kolej toastów, pierwszy za 
brał głos prezes Towarzystwa p. Michalski, pijąc 
na cześć Rady miejskiej w ręce prezydenta p. 
Małachowskiego. Po nim toastowali kolejno wice­
prezes Tow. strzeleckiego, p. Ciucheiński, pijąc 
na cześć duchowieństwa; prezydent miasta dr. 
Małachowski na cześć mieszczaństwa, p. Jano- 
wicz i w. i. W końcu wzniósł prałat ks. Len­
kiewicz tradycyjne „kochajmy się". Podczas ban­
kietu przygrywała kapela 80 p. p. i śpiewał 
chór „Lutni".

—- Muzeum im. Dzieduszyckich we
Lwowie będzie otwarte, począwszy od dnia 30 
b. m., w niedzielę od godziny 10 rano dc 1 
popołudniu, a we środę i piątek od godziny 11 
do 2 po południu.

—- Towaizystwo przyrodników im. 
Kopernika oibyło 25 b. m. przy nader li­
cznym udziale członków pierwsze posiedzenie po 
wsikaeyach. Prezes Towarzystwa prof. Zuber 
nddał serdeoznnmi słowy cześć zmarłemu człon­
kowi ś. p. prof. W. Zajączkowskiemu, poczem 
rektor H. Kadyi przedstawił prawdziwie znako­
mite wyniki, osiągnięte stosowaniem kwasu 
mrówkowego (form»ld>diyd), celem konserwacvi 
zwłok od gnicia w Instytucie anatomicznym tut. 
Uniwersytetu. Metodami konserwacyi zwłok zaj­
mował się prof. K. już od roku 1873 ; metoda 
Laskowskiego, stosowana we Wiedniu (kwas 
karbolowy z gliceryną) okazała się niedostate­
czną, metoda prof. Iloyera z Warszawy (wodnik 
chloralowy) wprawdzie bardzo dobrą, lecz ko­
sztowną. Od lat 5 natomiast wprowadził prof. 
Kadyi z inicyatywy dr. Wehra stosowanie for­
maldehydu do Instytutu anatomicznego w naj- 
rozleglejszym zakresie i konsekwentnie.... pre­
paraty spirytusowe znikły zupełnie ! Liczne de- 
monstracye pięknie zachowanych preparatów ró­
żnych części zwłok wykazały ogromną donio­
słość tej metody dla nauki i dla dydaktyki, a 
ileż więcej jest ona cenną należy zważyć, że 
lwowski instytut jest „bezwonny" i „asepty- 
czny", że wszelkie zakażenie się jadem trupim, 
lub chorobami zakaźnemi jest wykluczone. Dr. 
Wehr podał kilka ciekawych przyczynków, po­
partych demonstracyami, a ilustrujących donio­
słość powyższej metody. Po prof. K. zabrał 
głos jego asystent p. Burzyński, który w umie­
jętnym wywodzie wykazał podstawy własnej me­
tody konserwacyi preparatów anatomicznych w 
ich naturalnej, życiowej barwie, a demonstro­
wane okazy udowodniły niezaprzeczoną wyższość 
metody prelegenta nad jedyną, dotychczas znaną 
metodą Kayserlinga.

— Przeniesienia na c. k. kolejach 
państwowych. P. Minister kolei żelaznych 
przeniósł inżyniera Eustachego Kossonogę, za­
stępcę naczelnika c. k. pierwszej sekcyi konser­
wacyi i starszego inżyniera Władysława Sinkie- 
wicza, zastępcę naczelnika ogrzewalni w Stani­
sławowie, do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
tamże; inżyniera Samuela Nelkena, zastępcę na­
czelnika c. k. I. sekcyi konserwacyi w Tarno­
polu, w tymże samym charakterze do c. k. I 
sekcyi konserwacyi w Jarosławiu ; inżyniera 
Stefana Neuhoffa, zastępcę naczelnika c. k. I. 
sekcyi konserwacyi w Jarosławiu, na takież sa­
mo stanowisko w c. k. I. sekcyi konserwacyi w 
Tarnopolu; ofieyała Franciszka Czarneckiego, z 
Podwołoczysk do Przemyśla; ofieyała Edwarda 
Hofmokla, z Przemyśla do Brodów, a ofieyała 
Kornela Zahajkiewicza, z Brodów do Podwoło­
czysk.

Dalej zamianował P Minister kolei żela­
znych inżyniera Józefa Haleczkę we Lwowie, 
naczelnikiem c. k. sekcyi konserwacyi w Kocma- 
n iu ; inżyniera Stanisława Giirtlera we Lwowie, 
naczelnikiem, a inżyniera-adjuukta Tadeusza 
Radwan Łodzińskiego, zastępcą naczelnika nowo 
utworzonej e. k. sekcyi konserwacyi w Skale, 
oraz inżyniera Rudolfa Weinerta we Lwowie, 
kontrolorem służby telegraficznej w c. k. Dyre­
kcyi kolei państwowych w Krakowie.

=  Ściganie mordercy. Policya w Ber­
linie ściga listem gończym Alberta Fryderyka 
Henryka Wegenera, rytownika, urodzonego w 
Berlinie dnia 26 kwietnia 1869, 169 ctm. wy­
sokiego, o niebieskich oczach, blond włosach i 
takim samym rzadkim wąsie, z kilkoma blizna­
mi na lewej ręce, za rozbójnicze morderstwo, 
popełnione w Berlinie dnia 2 b. m. na osobie 
służącej Rozyny Kaiser w domu jej służbodawcy. 
Po dokonauem morderstwie był Wegener dnia 4 
b. m. w Hanowerze, a około 15 b. m. w Lip­
sku, zkąd miał się udać do Austryi, Za schwy­
tanie jego wyznaczono nagrodę 1000 marek.

- -  N iewyśledzeni sprawcy pozrywali 
i usunęli wczorajszej nocy przewody elektryczne, 
wzdłuż stawu Pełczyńskiego bieżące, i przez to 
wyrządzili Tow. łyżwiarskiemu, jako właścicie­
lowi tych przewodów, szkodę bardzo dotkliwą, 
,bo do kilkuset złr. wynoszącą.

— Sprzedaż starych m ateryałów,
nagromadzonych w magazynie kolejowym w No­
wym Sączu, ogłasza c. k. Dyrekcya kolei pań­
stwowych w Krakowie. Sprzedaż odbędzie się na 
podstawie postępowania ofertowego, którego wa- 
mnki ogłoszone są w dziale ogłoszeń dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

— Poświęcenie budynku szkolnego*
Z Gorlic nam piszą: Piękna uroczystość odbyła 
się w Stróżowie dnia 23 b. m. Wystawiono nowy 
murowany budynek szkolny, a idąc za starym 
zwyczajem „Z Bogiem, z Bogiem każda sprawa", 
zebrali się reprezentanci władz, młodzież szkolna, 
lud wiejski, ażeby wziąć udział w nabożeństwie, 
które odprawił w kościele parafialnym w Gorli­
cach ks. Stanisławczyk. Piękny to był widok, 
gdy członkowie Rady gminnej, Rady szkolnej 
miejscowej ze światłem w ręku otoczyli ołtarz, 
ażeby prosić Boga o łaskę w tak ważnej spra­
wie, jaką jest wychowanie dzieci.

Akt poświęcenia odbył się tego samego dnia 
w obec młodzieży szkolnej i licznie zebranego 
ludu. Wzięli w nim udział: kierownik e. k. sta­
rostwa hr. Michałowski, c. k inspektor szkolny 
p. Ciejka, prezes Rady powiatowej i burmistrz 
miasta Gorlic, p. Wojciech Biechoński, właściciel 
obszaru dworskiego p. Edward Miłkowski, de­
legat Rady szkolnej okręgowej i Rady powiato­
wej p. Walery Rogaski, ks. Świeykowski i nau­
czycielstwo. Okolicznościowe przemówienia, szcze­
gólnie hr. Michałowskiego, który tak liczne daje 
dowody pełnej dla ludu życzliwości, zrozumienia 
jego potrzeb, jak również troskliwego zaopieko­
wania się sprawami szkół w powiecie, głęboko 
zapisały się w pamięci i sercu obecnych, to też 
włościanie z ufnością i szacunkiem zbliżali się 
do niego, ażeby mu złożyć podziękowanie za ten 
dowód pamięci i opieki. P. Biechoński podniósł 
dobroczynne skutki oświaty, a oddając uznanie 
stanowi nanczycielskiemu za pełną poświęcenia 
pracę, zachęcał rodziców do pilnego korzystania 
z tego nowego przybytku nauki. Miłe wrażenie 
sprawiło przemówienie jednego z uczniów, które 
wyraziło wdzięczność dla władz i rodziców za 
poniesione dla nich trudy i starania.

Uroczystość cała odbyła się z godnością i 
nie pozostanie bez wpływu dodatniego na lu­
dność wiejską, która widząc to jednomyślne dzia­
łanie wszystkich władz: kościelnych i świeckich, 
rządowych i autonomicznych, tem chętniej garnąć 
się będzie pod ich opiekę. Młodzieży szkolnej 
rozdano odpowiednie pamiątki, a okrzykiem na 
cześć Ojca św. i Najj. Pana Cesarza Franciszka 
Józefa I zakończyła się uroczystość.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Teodor Andrzej Machalski, kasyer dru­
karni Związkowej w Krakowie, przeżywszy lat 59.

W Monachium, dr. Stanisław Kondrato­
wicz, znany w szerokich kołach warszawskich 
lekarz. Zmarły brał żywy udział w piśmien­
nictwie lekarskiem i był wydawcą Gazety le­
karskiej.

W Kucicach, w Królestwie Polskiem, Ma- 
rya z hr. Rostworowskich Karolowa Łempicka. 
Spokrewnioną była z wielu rodzinami obywatel- 
skiemi w Krakowie i w Galicyi, jak: Potuliccy, 
Wielopolscy, Wodzieoy, Morawscy i t. d. Była 
ona siostrą ś. p. Feliksa i Joachima Rostwo­
rowskich, a synową ś. p. kasztelana Łempickie- 
go. Słynęła z urody, oraz wielkich zalet rodzin­
nych i towarzyskich.

— Wypadki dżumy w Wiedniu.
Według wydanego wczoraj o godzinie 10 wie­
czorem biuletynu, stan dozorczyni Pechówny po­
został bez zmiany. Chorej wstrzyknięto po po­
łudniu kamforę i surowicę, oraz dano jej inha- 
lacye tlenu. Obie siostry miłosierdzia są zdro­
we. Mikroskopijne badanie plwocin dozorczyni 
Hocheggerowej nie wykazało bakcylów dżumy.

Siostry miłosierdzia pozwoliły wczoraj 
wstrzyknąć sobie surowicę przeciwdżumową.

Dozorczyni Goschl miała raz wymioty,
Biuletyn, wydany o godz. 12 x/a w nocy, 

stwierdza, że w stanie zdrowia internowanych 
nie zaszła żadna zmiana.

Dr. Poecha, który w skutek 8-dniowej, 
męczącej służby w pawilonie dżumowym, upada 
na siłach, zastąpi dr. Knoepfelmacher. Dr. Poech 
czuje się zupełnie zdrowym, Jedynie wzgląd, że 
ciężka i niezwykła służba może tak wyczerpać 
Poecha, iż stałby się podatnym do łatwego 
przyjęcia zarazy, skłonił kolegów do zastąpie­
nia go.

Dr. Mayer objął kuracyę Hocheggerowej i 
wczoraj badał ją na nowo. Badanie odbyło się 
przy pomneyt. zw. soczewki imensyjnej, która po­
większa badane przedmioty prawie o 1000 razy. 
Nie skonstatowano u Hocheggerowej żadnych 
mikrobów dżumy. U dwóch poprzednich ofiar u 
Mullera i Pechówny, pierwsze zaraz badanie 
odkryło bakcyle dżumowe w plwocinach.

W obec tego, że w szpitalu powszechnym 
nie zdarzył się już więcej żaden podejrzany 
wypadek, a termin lekarskiej obserwacyi osób 
dawniej podejrzanych kończy się z dniem 30
b. m. .postanowiła komisya sanitarna przywró­
cić ogólny ruch i zupełną służbę w szpitalu po­
wszechnym od poniedziałku, jeżeli n. b. do tej 
pory nie stanie się nic nadzwyczajnego, co mo­
głoby wpłynąć na zmianę tego postanowienia.

— Obraza relig ii. Przed sądem wie­
deńskim stawał wczoraj kupiec Robert Schlesin- 
ger, który w ogłoszeniu w N . fr. Presse o pa­
pryce, użył bluźnierczego zwrotu. Prokuratorya

„Glezeta Lwowska" z dnia 29 października 1898.



oskarżyła Schlesingera za to o obrazę religii, a 
wraz z nim także redaktora N. fr. Presse, p. 
Kohlera, o zaniedbanie nadzoru. Przysięgli za­
twierdzili winę 9 głosami przeciw 3, a sąd ska­
zał Schlesingera na miesiąc aresztu, Kohlera zaś 
na 50 zł. grzywny.

— Książki polskie w Portugalii.
W korespondencyi do Kurycra Warszawskiego 
z Lizbony czytamy : P. Arnaldo Belizario Sa- 
lamo Barboza — alferes da administraęao mili- 
tar, Lisboa, rua dos Jeronymos em Belem 54 — 
który zajmuje się badaniem świata słowiańskie­
go, zabrał się obecnie do języka i literatury 
polskiej. Bardzo mu trudno przychodzi sprowa­
dzanie książek. Byłoby tedy do rzeczy, gdyby 
nasi wydawcy zechcieli posłaó mu pod wska­
zanym powyżej adresem nieco książek, grama­
tyki, tudzież komplet dzieł Sienkiewicza, które 
zamierzył przyswoić literaturom hiszpańskiej i 
portugalskiej. Bardzoby mu też się przydały wy­
pisy, wychodzące obecnie w układzie Chmielow­
skiego.

Ze Związku usukow o-literackiego.
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem odezytał artysta 
sceny lwowskiej, p. Wysocki, wobec przepełnio­
nej sali Związku dwa pierwsze akty 3-aktowego 
dramatu Jana Kasprowicza p. t.: „Bunt Napier- 
skiego“. Czytanie aktu trzeciego odłożono z po­
wodu spóźnionej pory do najbliższego czwartku. 
Oiezyt poprzedziło jędrne przemówienie autora, 
który w dosadnych i barwnych słowach nakre­
ślił tło historyczne dramatu. Czas akcyi przy­
pada na czerwiec 1651 roku. Czynnikiem domi­
nującym dramatu jest lud podkarpacki, który się 
gromadzi około bohatera. Dramat będzie ilustro­
wany prawdopodobnie muzyką Bersona. Autora 
nagradzano rzęsistymi oklaskami. W najbliższym 
czasie zaczną się próby z dramatu na lwowskiej 
scenie.

Koncert na rzecz funduszu wdów i sie­
rót po literatach i artystach, zapowiada się wielce 
obiecująco pod względem programu. Prócz Pelagii 
hr. Skarbkównej i prof. Wilhelma Kurtza, wy­
stąpi w nim po raz pierwszy p. Henryk Opień- 
ski, artysta-skrzypek i kompozytor, który osta­
tnio z wielkim sukcesem koncertował w Krako­
wie. Krytyka tamtejsza z najwyższem uznaniem 
wyraża się o wirtuozie, który dla tutejszych me­
lomanów posiada nadto urok nowości. Kierowni­
ctwo artystyczne objął profesor Franciszek Neu- 
hauser.

Bilety od dnia dzisiejszego są do nabycia 
w księgami pp. Głubrynowicza i Schmidta.

(R.) Jana K ilińskiego, szewca war­
szawskiego, pułkownika 20 pułku liniowego 
piechoty, drugi pamiętnik nieznany o czasach 
Stanisława Augusta. Z rękopisu po raz pier­
wszy wydał A. Kraków 1899. Nakład i druk 
W. L. Anczyca i Sp.

Na raehunek następnego już roku poli­
czyli wydawcy „Drugi pamiętnik1' Jana Kiliń­
skiego. Książka to ciekawa, naj plastyczniej i 
najwierniej odtwarzająca interesującą postać oby­
watela warszawskiego. Styl naiwnie prosty, nie­
wyszukany; sposób zapatrywania się na pier­
wszorzędnej wagi sprawy, charakteryzowania 
wybitnych działaczy z końca ubiegłego stulecia 
zupełnie właściwy choćby nawet po nad prze­
ciętną miarę inteligentnemu majstrowi „kunsztu 
szwieckiego", mimo to opow ość jego czyta się 
chętnie, maluje ona bowiem wiernie uczucia na­
rodowe mieszczaństwa warszawskiego. A i sam 
autor pamiętnika, ów szewc pułkownik, jakże 
wyraźnie występuje z kart książki. Jaki on po­
siada chłopski rozum, jak łatwo oryentuje się 
wśród ogólnego zamieszania, jakim niezwykłym 
odznacza się animuszem i odwagą. Opowiada on 
drobiazgowo o powstaniu Kościuszkowskiem w 
Warszawie, a choć przejścia owe i zkąd inąd 
dobrze znane, mimo to pamiętnik Kilińskiego 
posiada niejeden szezsgół nowy, a do charakte­
rystyki epoki, szczególniej mieszczaństwa stołe­
cznego przynosi sporo rysów, którymi badacz 
tej pamiętnej chwili dziejowej z pewnością nie 
wzgardzi.

„Kronika rodzinna44 która po śmierci 
ś. p. Aleksandry Borkowskiej wychodzić prze­
stała, z dniem 1 stycznia r. 1899, znowu ̂ uka­
zywać się pocznie. Eozesłany w tych dniach 
prospekt wznowionego czasopisma podpisała za 
redaktora wydawczyni hr. Cecylia Plater- Zy- 
berk. Według prospektu t"go, zadaniem Kro­
niki rodzinnej będzie przez odpowiedni dobór 
treści dać rodzinie katolickiej wskazówki moral­
nego zdrowia, oraz miłą i pożyteczną rozrywkę 
umysłową. Bronić tego co święte, szlachetne, 
ukazywać jasne, dodatnie strony życia ludzkiego; 
zwalczać zaś to, co podkopuje w maluczkich 
wiarę, co zamiast moralności chrześciańskiej zgni­
liznę wśród mas społeczeństwa polskiego roz­
siewa.

W feljetonie Dziennika Derlińskiego 
zaczął się druk oryginalnej powieści współcze­

snej p. t . : „Ulubieniec kobiet11 przez p. Kazi­
mierza Kalinowskiego, literata lwowskiego.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek po raz pierwszy „Protest Struk- 
czaszego", krotochwila szlachecka w 3 aktach 
z XVIII. w., według powieści J. I. Kraszew­
skiego napisał Antoni Orłowski. (Z repertuaru 
rządowych teatrów warszawskich.)

W sobotę po południu o pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej: „Źydzi“, komedya w 5 
aktach Józefa Korzeniowskiego. Występ p. Gru- 
stawa Fiszera.

Wieczorem o pół do 8 po raz trzydzie­
sty „Sprzedana narzeczona11, opera komiczna w 
3 aktach Smetany.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Cho­
ry z urojenia1' komedya w 3 aktach Moliera.

Wieczorem o pół do 8 po raz siódmy 
„Bal w operze", operetka w 3 aktach E. Heu- 
bergera.

W poniedziałek jako w setną rocznicę od­
rodzenia się małoruskiej literatury: „Natałka 
Połtawka", opera ludowa w 3 aktach Jana 
Kotlarewskiego.

Ankieta szkolna.

W dalszym ciągu wczorajszego poran­
nego posiedzenia ankiety rektor Kadyi po­
nownie stauął w obronie jednolitej szkoły 
średniej. P. dyrektor Czerny-Schwarzenberg 
wyraził przypuszczenie, że gdyby ankieta o- 
świadczyła się za jednolitością szkoły śre­
dniej, Ministerstwo powołałoby ankietę fa­
chową do ułożenia planu, a wtedy każdy z 
fachowców swój przedmiot wysuwałby na­
przód i na podstawie kompromisu powsta­
łaby szkoła monstrualna, zwłaszcza pod wzglę­
dem balastu naukowego.

Dr. Dziędzielewicz, jako reprezentant to­
warzystwa „Związek rodzicielski", dziękuje 
za powołanie Związku do udziału w ankie­
cie. Mówca nie staja po stronie tych rodzi­
ców, którzy podnoszą przeciw szkole nieu­
zasadnione zarzuty. W ina braków rozmaitych 
w wykształceniu i wychowaniu młodzieży 
jest także po stronie rodziców, którzy za­
niedbują swoje obowiązki wychowawcze. Na 
pierwsze pytanie kwestyonaryusza mówca 
chce odpowiedzieć, jako prawnik, sformuło­
waną odpowiedzią, która opiewa :

„Celem i zadaniem szkoły średniej po­
winno być:

„Kształcić i wychowywać uczniów na 
gruncie ich przyrodzonych, narodowych wła­
ściwości na dobrych i pożytecznych obywa­
teli; a to za pomocą harmonijnego i syste­
matycznego rozwijania umysłu i ciała ; za- 
pomocą ogólnego wykształcenia, t. j. za po­
mocą podstawowych, a współczesnemu sta­
nowi nauki odpowiadających wiadomości w 
tych gałęziach nauki, ktm-e są konieczne, 
jako podstawa do praktycznego obywatelskie­
go życia, nareszcie za pomocą wychowawcze­
go urabiania szlachetnego i dzielnego cha­
rakteru".

Mówca nie sądzi, żeby szkoła średnia 
na pierwszym planie miała zadania wycho­
wawcze. Wychowanie jest zadaniem przede- 
wszystkiem rodziny.

Prof. Majchrowicz popiera żądanie p. 
Bomanowicza, żeby szkoła średnia była o- 
parta na gruncie narodowym. Ale gdy p. Bo- 
manowicz powoływał się na Komisyę edu­
kacyjną i szkołę krzemieniecką, to mówca 
radzi ostrożnym być ze wzorowaniem się we­
dług tych, z narodowej tradycji czerpanych 
przykładów. Szkoła krzemieniecka n. p. mia­
ła swoje wielkie wady i nie odpowiadała 
ona temu, co sobie wyobrażają dzisiejsi zwo­
lennicy jednolitej szkoły średniej. Go do 
programu szkolnego Wielopolskiego, na któ­
ry się także p. Romanowicz powoływał, to, 
zdaniem p. Majchrowicza, nie była to wcale 
szkoła jednolita.

Na posiedzeniu wieczornem rektor dr. 
Kadyi odczytał następującą sformułowaną 
odpowiedź na 1 pytanie kwestyonaryusza:

„Szkoła średnia jest samoistnym, na­
rodowym zakładem naukowo-wychowawczym, 
którego celem je s t : wychowanie młodzieży 
na pożytecznych, światłych, duchowo i fizy­
cznie dzielnych obywateli kraju — przez 
harmonijne wykształcenie wszystkich władz 
umysłowych, przez wzmocnienie woli i skie­
rowanie jąj ku wszystkiemu, co dobre, pię­
kne i szlachetne, na pożytek narodowego 
społeczeństwa; — przez pielęgnowanie fizy­
cznej siły i zręczności i przez danie jej 
wyższego wykształcenia ogólnego, obejmują­
cego główne wyniki tegoczesnej wiedzy we 
wszystkich jej ważniejszych gałęziach; — 
co będzie dla młodzieży przysposobieniem 
do każdej samodzielnej pracy umysłowej, a 
zatem także najlepszem przygotowaniem, do 
studyów naukowych zarówno samodzielnych,

jak i na wszelkich wyższych zakładach nau­
kowych."

Pos. E o m a n o w i e z  bronił poszcze­
gólnych postulatów, zawartych w powyższej 
odpowiedzi na pytanie pierwsze.

Prof. dr. J  o r d a n zauważył, że dr. Dzię­
dzielewicz w przemowie swej za mały poło­
żył nacisk na fizyczne wychowanie mło­
dzieży, wykazując braki i szkody, jakie pod 
tym względem wyrządził naszemu zwłaszcza 
społeczeństwu plan organizacyjny szkół śre 
dmch z r. 1849, który kwestyę fizyczną po­
minął zupełnie.

Dr. D z i ę d z i e l e w i c z  zaznacza, źe 
miał zamiar kwestyę tę omówić szerzej przy 
odpowiedzi na punkt 5 kwestyonaryusza, 
sądzi jednak, że jeśli w odpowiedzi na py­
tanie postawiony jest postulat: „za pomocą 
harmonijnego i systematycznego rozwijania 
umysłu i ciała" to na kwestyę fizycznego 
wychowania nacisk dostateczny położono.

Prof. S o l es k i  uważał, że szkoła śre­
dnia ma być nie tylko zakładem przygoto­
wawczym do Uniwersytetu, ale zakładem 
samoistnym, stojącym otworem dla wszyst­
kich, którzy się w niej ogólnie wykształcić 
pragną i jej podołają. Należy ją tak urzą­
dzić, ażeby ci, którzy najczęściej z powodu 
ekonomicznego położenia nie mogą iść na 
Uniwersytet, wyszli ze szkoły średniej z mo­
żnością użytecznej działalności obywatelskiej 
i pracy zarobkowej. Dzisiejsza szkoła średnia 
nie spełnia tego zadania.

Zarys organizacyjny z r. 1849 przesta- 
rzał się i praktyka się zestarzała — nie da 
się już złe usunąć przez ulubione u nas na- 
prawki, ale trzeba zupełnej reformy. Mło­
dzież, dziś kończąca szkołę średnią, jest u- 
mysłowo bardzo nie rozwinięta. Powodem tego 
jest, że przez całe 8 lat nie zostawia się 
uczniowi żadnej swobody, zawsze prowadzi 
się go na pasku; samodzielność umysłu roz­
winąć się nie może. Młodzież przytem kar­
łowacieje. System dzisiejszy, jako przesta­
rzały, musi być stanowczo zmieniony.

P. D z i e ś l e w s k i ,  profesor Politech­
niki, polemizował z prof. Kulczyńskim, któ­
ry jako zwolennik dzisiejszego gimnazyum 
wykazywał, że w każdem społeczeństwie po­
trzeba ludzi, którzyby znajomość podstaw 
naszej cywilizacji czerpali ze źródeł, a obok 
tego, aby byli ludzie wykształceni fachowo 
w różnych zawodach nowoczesnych. W pier 
wszym kierunku powinna się kształcić mło­
dzież, mająca z natury przysposobienie umy­
słu szersze i głębsze, w drugim młodzież o 
umysłach bardziej praktycznych.

Ztąd wynikałoby, że nam potrzeba 
dwóch gatunków ludzi — a tego zdania 
prof. Dzieślewski nie podziela. Potrzeba lu­
dzi jednakowo wykształconych — ale o roz­
maitych zawodowych kierunkach. Mowaa o- 
świadcza się za odpowiedzią rektora Ka- 
dyi’ego.

Pos. dr. S a w c z a k  w języku ruskim 
podnosząc postulat, że szkoła ma dać wy­
chowanie narodowe, spodziewa się równo­
miernego z polską uwzględnienia narodowo­
ści ruskiej.

Dr. D z i ę d z i e l e w i c z  oświadcza, że 
wychowanie narodowe rozumie w duchu tra- 
dycyj narodowych, więc stwierdzonej Unią 
lubelską równości obu narodów.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  polemizuje z 
prof. Kulczyńskim, który dzieli ludzi na 
dwie kategorye, o umyśle szerszym a eia- 
śniejszym i na tej podstawie żąda podziału 
szkoły średniej. Odpowiada to temu austrya- 
ckiemu zapatrywaniu, które tylko tych wy­
kształconymi uznaje, którzy skończyli Uni­
wersytet — jak n. p. w Ministerstwie kole- 
jowem są przeważnie prawnicy, więc w opi­
nii urzędowej austryackiej prawnik lepiej się 
rozumie na kolejach, niż technik.

Nikt ze zwolenników jednolitej szkoły 
średniej nie jest za tem, żeby zrkres nauki 
uszczuplić i poziom obniżyć. Mówca pragnie, 
żeby tego samego uczono, ale z mniejszą 
mitręgą czasu i sił — przez ulepszenie me­
tody, głównie przez zniesienie dwustopnio- 
wośei nauki. Każdy chłopiec ma zdolność, — 
ale ta, której nie kształcono, ginie — n. p. 
spostrzegawcza i eksperymentalna. Zdolno­
ści, które chłopiec przynosi z sobą, rza­
dko przetrwają tę szkołę, która je  zabija.

Uczyć nauk przyrodniczych metodą fi­
lologiczną, t. j. uczeniem się na pamięć, jak 
gdyby reguł gramatycznych — a bez eks­
perymentu i laboratoryum. — (Liczne głosy 
protestujące) uczyć języka przez 8 lat — to 
jest zabijanie umysłu.

Ale i tego, co filologiczna nauka ma 
osiągnąć, tego ona w szkole średniej nie 
osiąga. Gdyby na tych 800 uczniów, którzy 
opuszczają co roku gimnazyum, z każdego 
gimnazyum choć jeden wyszedł Grek skoń­
czony co roku, to nauki hum anitarne sta­
łyby u nas bardzo wysoko. Ale gdy i tego 
rezultatu nie ma, więc można zrezygnować 
z greki i z tych 800 niedouków greckich. 
Mówca przechodząc do kwestyi kształcenia 
charakterów, wykazuje, żo n. p. społeczeń­
stwo angielskie składa się przeważnie z nie­
uków, — ale każdy Anglik zna doskonale

trzy rzeczy: Biblię, Szekspira i historyę 
lityczną swego kraju z ostatnich 60 lat- }  
go wyposaża w taki zasób idealnych P10 
wiastków, że go uzdalnia do obywatelskie?, 
życia. U nas niestety przeważa poziomos0 
powszedniość w zapatrywaniu na sprafl 
życia, która jest stanowczo zgubna. Ideału 
pierwiastki u nas są tylko u entuzyastoff'' 
a to albo entuzyastów patryotycznych, 
ultramontańskich, albo socyalistycznych ^  
ale u szerokich kół ludzi spokojnych mea, 
nego pierwiastku nie ma. Wynika to m ’ 
że celem nauki jest przedewszystkiem na» 
czenie w umysł tych zasobów wiadom°s0’ 
jakie są potrzebne do zdania egzaminu i 
zyskania stanowiska, a nie wyrobienie s. . 
modzielności umysłu, zamiłowania do nauki 
metody uczenia się. ■

P. B a r w i ń s k i  z uznaniem podn°ŝ  
że do ankiety nie tylko samych profesor® 
powołano, ale i czynniki niefachowe. J a  
maga się, ażeby narodowe wychowanie b; 
dane zarówno ruskiej, jak i polskiej ® 
dzieży. W końcu zwraea się do uwag P- J .. 
dana o fizycznem wychowaniu i skarży SJ  
na zupełne zaniedbanie w tym wzgliP 
naszych szkół.

Na tem zamknięto dyskusyę nad P.°. 
ktem I. o zadaniu i celu szkół średnic 1 
bez powzięcia uchwały formalnej przez g1' 
sowanie.

Na wniosek JE . ks. Czartoryskiego 
tworzył JE . Marszałek następnie ro z p r^  
nad dalszymi trzema punktami kwesty00, 
ryusza: Jakimi środkami gimnazyum 
dnie szkoła realna)) celowi odpowiada, ja . 
braki uczuwają abituryenci i jaka jest W  
szość jednej szkoły nad drugą. . u,

Hr. R e y  podniósł, że w metodzie n g 
czania łaciny muszą być braki, skoro P® 
latach nauki uczniowie nie władają nią 
leżycie, wystąpił również przeciw t. ztf. 
bnieniu" nauki historyi, uczeniu się P*”1^  
ciowemu dat i nazwisk, a oświadczył al§ 
metodą wykazywania przyczyn i s^utkó^ 
któw historycznych. Wreszcie zaznaczy* j0 
wca złe skutki tego, że chłopiec w 
średniej zanadto krępowany, nagle i j 
przejścia, po maturze uzyskuje swobodę- ^U-I i* łi u  Ł m o U u jO aU jo  „
w obec dzisiejszego zaniku idealnych F :0i 
dów znaczniejsza część młodzieży marni .r  

aci zdrowie, przesiąka później pessymi110̂  
i w najlepszym razie stara się życie jak
ko „przepchać." . jjo

Dr. L. G e r m a n  oświadcza, _że J 0̂ 
delegat Rady szkolnej krajowej ni0. ^ oSi 
brać udziału w dyskusyi merytorycznej, 10 
jednak sprostować przynajmniej niek 
twierdzenia w formie zarzutów przeciw sz 
i systemowi podniesione, bo nie chc° 
puścić, aby bez odparcia dostały się ^ ci 
mie dziennikarskich notatek do wiad°® 
ogółu. Owóż przedewszystkiem nie . 
wym jest zarzut, że nauk przyrodni® J j 
uczy się młodzież metodą filologiczną 
pamięciowo, przeciwnie uczy się ich. n.a po­
zach i w laboratoryach, coraz to lepi0L że 
sażauyeh. Znajdują się zapewne wyjął*1’ #- 
ten lub ów nauczyciel uczy dawnym J 
mem, ale władza szkolna dąży do usu fl(j. 
tych wyjątków. Również nauka h is to ^ ^ jg  
bywa się obecnie w ten sposób, jak po­
tęgo hr. Rey życzy. Co do braku st°P 
wania w przejściu od rygoru szkoln0? ^  
wolności akademickiej, to najnowsze P ^  
pisy dają młodzieży z ostatnich dW° aje 
szkoły średniej pewną większą swobo ?^j0lJ 
w ogóle rygor być musi. Wprawdzie P^jy- 
procent młodzieży skutkiem różnych ^ 0- 
wów porzuca naukę, a b  na ogół naSiv jes1 
dzież, ku jej chlubie powiedzieć na. , zjoaI* 
dobrą, Odpowiedzialność za młodzi®2 
nowaną spada w znaczniejszej mie . gi{* 
same społeczeństwo, bo szkoła z a jm ^ ^ tą  
nią tylko 5 godzin dziennie -y  a społ°' 
wpływa na nią rodzina, otoczenie 
czeństwo. p

O godz. 9 wieczorem odroczył 
szatek obrady do dnia następnego- 

W dalszym toku rozprawy na 
powyżej wymienionymi (2—4) Pun -„tek 0> 
styonaryusza przemawiali dziś w pP' 
trzeciem posiedzeniu ankiety PoQOnSób P°" 
Szczepanowski i rektor Kadyi, w SP ąjotł0r' 
lem iczny, poczem zabrał głos P- gZkollJ0’ 
Mówca krytykuje ostro podręcznik' p ^ f  
szczególnie geom etryi, arytmetyki- 
kłady n. p. działań matematyczny 
eiążone cyframi tak, że umysł ucZfl^  jń®0. 
żony na samą mechaniczną’' czynfl0 p°' 
żenią i dzielenia, wyższych działa ^jnń 
konać nie zdoła. Książka szkolna p 
być skończonem arcydziełem, a 
powinna być wolna od błędów . r. yCb r 
które doprowadzają do najfatalniej 
zultatów. spri „

Mówca chcąc jasno Pos. . oS'wia^c*j 
greki, stanowczo się przeciw niej cZyt®01 
bo gramatyki za dużo, a korzyści P .
niesłychanie małe, jak zaświadcza 
waga naukowa niemiecka, Pr °ł- ^„nia 
podnosi natomiast zalety yyhszta^. fant9 ĵ0

sil®
nego, które przynosi z sobą roz_ daJ
pod względem form i Pr*estrze!l l’mii, L
znajomość języka francuskiego, c rZecz?’i,
ku technicznego — więc z n a jo m o ś ć  
życiu późniejszem niesłychanie p
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Mówca w ogóle uważa, że w dzisiej­

szych stosunkach i dla naszego społeczeństwa 
szkoła realna ma wyższość nad gimnazyum, 
mimo to oświadcza się ponownie za szkołą, 
jednolitą (z łaciną bez greki) z prawem przej­
ścia na Uniwersytet.

Dyrektor p. dr. P e  t e ł  en  z oświadcza 
się jako zwolennik jednolitej szkoły średniej, 
a to z dwóch powodów: pierwszy, że w 10 
roku życia nie można decydować o kierunku 
humanitarnym czy realnym przyszłej je ­
dnostki, a zaprzepaścić talent przez niew ła­
ściwie dany z góry kierunek jest zbrodnią 
w obec kraju i społeczeństwa narodowego ; 
drugi, że ludzie mający się dalej kształcić, 
czy to na Uniwersytecie, czy na technice, 
powinni mieć wspólne podstawowe wykształ­
cenie. Jednolita szkoła średnia jest dla mó­
wcy ideałem. Dwustopniowość nauki, t. j. 
że uczeń w wyższych klasach uczy się tego 
samego, co w niższych, byłaby do zatrzyma­
nia ze względów praktycznych, gdyż wiele 
idzie już z niższych klas do szkół lub za­
wodów praktycznych, ze względów pedago- 
giczno-dydaktycznych jest jednak dwusto­
pniowość stanowczo złą. Wreszcie odpiera 
mówca rozmaite niesłuszne zarzuty dzisiej­
szemu systemowi i wykonawcom czynione.

Zabrał głos następnie prof. dr. Ćwi­
kliński. Posiedzenie ankiety trwa daiej.

,• go Wydziału powiatowego zostało w roku 
1 bieżącym założonych kilka sadów gminnych 

na pamiątkę Jubileuszu Najj. Pana. Oddział 
rohatyński rozwija w tym kierunku dalszą 
energiczną działalność.

Dziś wieczorem JE . Marszałek krajowy 
wydaje przyjęcie dla członków ankiety szkol­
nej.

Glosy publiczne.

Towarzystwo „Bratniej pomocy słuehaezów 
Wszechnicy lwowskiej" przypomina szan. publi­
czności, że jako towarzystwo humanitarne poleca 
rutynowanych mundantów, korepetytorów, lekto­
rów, sekretarzy prywatnych i t. p.

Od lat 85 Towarzystwo nasze, wolne od 
wszelkich walk narodowościowych, skupia sze­
regi młodzieży akademickiej niezamożnej, a ocho­
czej do pracy.

Wobec niedawno publicznie poruszonej kwe­
sty i, o ile społeczeństwo winno brać udział w 
wychowaniu tej swej części, na której przyszłość 
buduje, a w szczególności w zapewnieniu bytu 
materyalnego niezamożnej młodzieży akademickiej, 
zdaniem naszem, spełnia się przynajmniej w 
części ten obowiązek, dając tej młodzieży mo­
żność niewyzyskiwanej pracy.

Za wydział Towarzystwa :
St. Czyzewicz, Krauss,

sekretarz, przewodniczący.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kurs ogrodniczo - sadowniczy w R o­

hatynie. Przy pomocy subwencyi komitetu 
k. Towarzystwa gospodarskiego galic. _we 

■Lwowie, a staraniem rohatyńskiego oddziału 
tegoż Towarzystwa, odbył się w Rohatynie 
w dniach od 17 do 21 października b. r. 
^fycznie pięciodniowy kurs ogrodniczo-sa­
downiczy. Delegatem z ramienia komitetu 
oył p. Stan. Leszczyński, pełnomocnik dóbr 

Ludwiki Krasińskiej, który przy współ­
udziale sekretarza rohatyńskiego oddziału to­
warzystwa gospodarskiego, p. Apolinarego 
Ltmrógiewicz.a, postarał się, że zapewnionem 
postało powodzenie kursu. Prelegentem, wy­
delegowanym przez komitet Towarzystwa go­
spodarskiego był p. Witold Traczewski, kra­
jowy nauczyciel dla nauki gospodarstwa wiej­
skiego. Wykłady teoretyczne odbywały się 
Przed południem w sali rady powiatowej, po 
Południu za  ̂ przeprowadzał prelegent ćwi- 
0zenia praktyczne w ogrodzie dworskim 
\  szkolnym. Mimo krótkości czasu udało 
s'ę prelegeatowi, przy wytężającej pracy, 

.ilć w jasnych i treściwych wykładach 
ważniejsze działy nauki ogrodnictwa 

1 sadownictwa, a demonstracyjnie przepro­
wadził; zakładanie szkółek, uszlachetnianie
1 rozmnażanie drzewek owocowych i krze- 
^dw, zakładanie sadów, cięcie szczepów 
^  szkółkach i tworzenie korony, odmła­
dzanie starych sadów, nawożenie i czy­
szczeni , wreszcie ochranianie drzewek 
P.rzed szkodami w sadach, zrządzanemi w 
Z1mie przez zające. Nadto przeprowadził pre- 
bjgent praktycznie zakładanie szparagarni. 
v wykładach i demonstracyach brało udział 

bardzo pilnie czternastu nauczycieli indo­
wych z okręgu szkolnego rohatyńskiego. 
nadto kilka osób z innych zawodów i dwaj 
z*wodowi ogrodnicy. 0. k. Rada szkolna 
j r ęgowa w Rohatynie poczyniła nauczycie- 
0n[ł z wszelką gotowością ułatwienia, aby im 
^możliwie odbycie kursu.

Urządzenie kursu ogrodniczo-sadowni- 
czego w Rohatynie stoi w związku z dzia­
łalnością rohatyńskiego oddziału c. k. Towa- 
zystwa gospodarskiego w sprawie podnie- 

Sl0uia sadownictwa. Pod wpływem tegoż 
działu * Przy współdziałaniu rohatyńskie-

Austryackie Ministerstwo spraw we­
wnętrznych odrzuciło podanie kupca Riedla 
o pozwolenie wprowadzania do W iednia świe­
żego mięsa z Odessy.

G ieM s towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-52 ', do 12 57 ljit loco Ołomuniec 
11-75 do 11-85, loco B erno-W iedeń 11-85 
do 11-95, listopad-grudzień loco Aussik 12 57 '/j 
do 12 62Y3, cukier w kostkach primi 37-871;, 
do 87-50, secunda 87T2ł/s do 87-25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń — •— 
do — •— . Nafta kaukazka transito Tryest 
4 '— do 4'25, galicyjska przeźroczysta 17■ 75 
do 18-25.

Lwów, 27 października. Pszenica gotowa 
8-75 do 9‘— , pszenica gotowa nowa 8-75 
do 9-—, żyto gotowe 7-25 do 7-50, żyto go­
towe na termina 7-25 do 7-50, owies obro- 
czny gotowy — •— do — •— , owies nowy lub 
na termina 6-30 do 6-60, jęczmień pastewny 
5'50 do 5-75, jęczmień brow. 6-50 do 6 80, 
groch got. 6 75,1 do 8 50, wyka — •— do 
— •—, nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — , bób —-— do 
—•— , bobik —•— do — , hreczka — do
— •— , konieczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 52-— . biała 35-— do 42-— , tymotka 
15-— do 17-—, szwedzka —■-•— d o — •—, kuku- 
rudza stara 5-30 do 5-50, nowa — do 
—•— , chmiel stary — •— do — •— , nowy 
za 56 kilo 70-— do 125-— , rzepak 11*— do
11-25, groch pastewny —•— do —•— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75 
do 17-25, na tormin 1B 75 do 14-—, wa- 
rsmty —*— do —"— .

K raków  27 październ.: pszenica9'40 do 1 0 '— 
czerwona 9'40 do 9-85, żółta 9 35 do 9 80 żyto 
8 40 do 8 85. jęczmień browarny 6 75 do 7 50, na 
krupy 6 25 do 6"50, owies 6 x0 do 6'60, groeh —■— 
do —•—, fasola —•— do —•—, ziemniaki — ■— do 
—■—, siano z koni.zu —"— do — —, rzepak 11 25 
do 11-75.

OSTATKA POCZTA

W dziedzinie polityki wewnętrznej naj­
ważniejszym dzisiaj wypadkiem jest rozbi­
cie się niemieckiej t. zw. „Gemeinbiirg- 
schaft“, spowodowane tern, że na przed- 
wczorajszem posiedzeniu koinisyi ugodowej 
reprezentanci wielkiej własności głosowali 
przeciwko wnioskowi Grossa o przejście do 
porządku dziennego nad przedłożeaiami ugo- 
dowemi. Jak wskazują nadesłane nam dzisiaj 
drogą telegraficzną komunikaty, które poda­
jemy na innem miejscu, uchwaliły stronni­
ctwa : niemieeko-ludowe i chrześciarisko-so- 
cyalne (luegerowskie), iż wyznaczeni z łona 
tych stronnictw członkowie do wspólnej ko- 
misyi klubów niemieckiej lewicy, mają bez­
zwłocznie wystąpić z tej komisyi.

Natomiast tein silniej spoiły się stron­
nictwa prawicy, jak to wskazuje wydany 
wczoraj komunikat katolickiego stronnictwa 
ludowego, który ogłoszamy pod właściwą ru­
bryką.

Yaterland stwierdza, a Wiener Abend- 
post powtarza za nim wiadomość, że : sto­
sunek Rządu do prawicy, wyjaśnił i uregu­
lował się ostatecznie.

Najbliższe posiedzenie Izby deputowa­
nych odbędzie się dopiero dnia 4 listopada 
w piątek. Podkomitety komisyi ugodowej, 
do których weszli z Koła polskiego: dla 
traktatu handlowo cłowego hr. Dzieduszycki
i dr. Kolischer, dla ustawy bankowej p. 
Dawid Abrahamowicz i dr. Milewski, dla 
podatku konsumcyjnego dr. Rutowski, dr. 
Kozłowski i p. Władysław Gniewosz, roz­
poczną do dni 14 merytoryczne prace.

Dzienniki wiedeńskie donoszą: PP. Mi­
nistrowie skarbu i handlu przyjęli dnia 26
b. m. deputacyę manipulantek pocztowych i 
telegraficznych ze wszystkich krajów koron­
nych, która prowadzona przez posła Schwarza, 
doręczyła PP. Ministrom petycyę o odpo­
wiednią regulacyę płac. PP. Ministrowie 
przyjęli deputacyę w sposób jak najprzy­
chylniejszy i zapewnili, że skoro fundusze 
państwowe na to zezwolą, stanie się zadość 
życzeniom, wyrażonym w petycyi.

W Izbie dep. sejmu węgierskiego wnio­
sła przedwczoraj skrajna lewica interpelacyę, 
w której twierdzi, że na terytoryum kroackiem 
w Tersato członkowie sejmu zagrzebskiego, 
wspólnie ze słoweńskimi posłami do au-

j stryackiej Rady państwa, odbyli naradę, ce­
lem zawarcia związku, skierowanego rzekomo 
przeciw całości Korony św. Szczepana.

Na onegdajszem posiedzeniu sejmo­
wej komisyi finansowej przemawiał mi­
nister skarbu Lukacs o podatkach konsum- 
cyjnych i o podwyższeniu cła od nafty. Mi­
nister wyraził zdanie, że obawy Węgrów, 
jakoby podwyższenie cła od nafty musiało 
oddziałać niekorzystnie na węgierski prze­
mysł naftowy, są zgoła nieuzasadnione. Je­
żeli się stoi na gruncie narodowym, nie 
można odmówić żądaniu Anstryi, ponieważ 
wielkie skarby przyrody, znajdujące się zwła­
szcza w Galicyi, muszą mieć odpowiednią 
ochronę. Cło zresztą nie będzie podwyższone 
dla oleju rafinowanego, tylko dla surowca, 
czem również przemysł węgierski nie bę­
dzie zbytnio dotknięty.

Nie ma dotąd żadnych jeszcze szcze­
gółów o przeprowadzonych wczoraj prawy­
borach do Izby deputowanych sejmu pru­
skiego.

W Poznaniu nastąpi prawdopodobnie 
wybór ściślejszy między kandydatem wmlno- 
myślnego zjednoczenia, a kandydatem wol- 
nomyślnego stronnictwa ludowego.

Cesarstwo niemieccy w podróży do 
Ziemi świętej przybyli wczoraj do Jaffy 
a dzisiaj mają stanąć w Jerozolimie, gdzie 
zabawią do 5 listopada. Cesarstwo powrócą 
do Berlina d. 20 listopada.

Z kół parlamentarnych zapewniają, że 
cesarz Wilhelm otworzy dnia 29 listopada 
osobiście parlament niemiecki.

Monachijska Allg. Ztg. dowiaduje się, 
że z całą pewnością przedłożony będzie 
parlamentowi nowy septenat wojskowy.

Rossyjska rada państwa, która rozpo­
częła swoją sesyę w zeszłą sobotę, zatwier­
dziła bardzo ważny dla Warszawy projekt 
„policyi podmiejskiej.“ Etat tej policyi ma 
wynosić 60 strażuików, pod zwierzchnictwem 
władzy gubernialnej.

Syn. Ot. donosi: „Niedawno przedsta­
wiał się Papieżowi biskup rzymsko-katolicki 
z Żytomierza. Takie podróże były dotąd do­
zwalane w wypadkach wyjątkowych. Obecnie 
Papież spodziewa się, że wyjedna od rządu 
pozwolenie, aby biskupom katolickim wolno 
było często udawać się do Rzymu, dla otrzy­
mywania instrukcyj osobistych."

Do Politische Cornspondenz donoszą 
z Petersburga, że gabinet rossyjski, uwzglę­
dniając zupełnie prawidłową podstawę, jaka 
okazała W. Porta przy wycofaniu swoich 
wojsk z Krety, jest skłonnym zezwolić na 
pozostawienie na wyspie kilku małych od­
działów, które mają być widomym znakiem 
suwerenatu sułtana.

W edług depeszy z Kandyi, cała pra­
wie załoga turecka wsiadła już dnia 26 b. m. 
na okręty. Na terytoryum Krety znajduje 
się jeszcze tylko około 400 żołnierzy ture­
ckich, którzy także lada dzień opuszczą wy­
spę. Kordon, zamykający Kandyę, tworzy te­
raz wojsko angielskie. Anglicy trzymają 
również straż u wrót miasta. W porcie znaj­
duje się obecnie 9 okrętów angielskich.

Z Aten dowiaduje się Pol. Corr., że 
siły zbrojne czterech mocarstw na Krecie 
mają być podwyższone do 22.000 żołnierzy. 
Obecnie wynosi tam angielski korpus oku­
pacyjny 8000 ludzi, francuski i włoski po 
3500, a rossyjski tylko 2000. Wkrótce Fran- 
cya, Włochy i Rossya wyszlą na wyspę no­
we oddziały, z których c?ęśó rozlokowaną 
będzie w wewnętrznych okręgach Krety.

Wedle Pol. Corr., w paryskich kołach 
dyplomatycznych obiega pogłoska, że pod­
czas pobytu m inistra hr Murawiewa w sto­
licy francuskiej nastąpiła pomiędzy nim a 
byłym ministrem spraw zagranicznych Del- 
easse wymiana myśli co do przyrzeczonych 
przez sułtana reform w Armenii. Przedwcze­
sną wszakże zdaje się być wiadomość, jako­
by w najbliższym już czasie sprawa ta mia­
ła być poruszoną w Konstantynopolu w dro­
dze dyplomatycznej.

W Paryżu gotują się w tej chwili wy­
padki, kióre mogą stać się decydującymi dla 
dalszych losów F ran ey i; moment to histo­
rycznej doniosłości. Przesilenie rządowe i roz­
prawa przed sądem kasacyjnym — oto dwa 
wypadki, które jakkolwiek na pozór nie 
mają żadnego między sobą związku, jednak 
mogą wywrzeć stanowezy wpływ na dalszy 
rozwój politycznej sytuaeyi. Byłoby szczę­
ściem dla Franeyi, gdyby nareszcie odłączono

nieszczęsną sprawę Dreyfusa od polityki a 
pozostawiono ją  wyłącznie tam, gdzie ona 
należy, i dokąd szczęśliwie i właściwie się 
dostała, to jest w sferze sądowej. Niestety 
namiętności i fantazye zbyt są rozkiełznane, 
aby można przypuszczać, że tak się stanie. 
Jeśli zwłaszcza, co jest bardzo prawdopodo- 
bnem i pożądanem, sąd kasacyjny postanowi 
rewizyę procesu Dreyfusa, wtedy całe stron­
nictwo wojskowe z odwagą godną lepszej 
sprawy rozpocznie możliwe agitacye przeciw 
największej magistraturze pod znakiem obrony 
bezpieczeństwa i godności Franeyi! Agitacya 
taka rezultatu nie osiągnie, bo żadna siła 
ludzka nie może wstrzymać biegu sprawie­
dliwości i wpłynąć na decyzyę najwyższego 
trybunału, chyba jedna — rewolucya!

Są też ludzie, którzy na podstawie obe­
cnego stanu rzeczy przewidują zamach sta­
nu we Franeyi i upadek Republiki. Miejmy 
jednak nadzieję, w interesie wolności i spo­
koju, że owe pesymistyczne przewidywania 
okażą się płonnemi i że Francya wyjdzie 
zwycięsko z ciężkiego przesilenia.

Nie ulega już prawie wątpliwości, że 
Dupuy zostanie prezesem gabinetu. Jest to 
wybór trafny i szczęśliwy. Dupuy należy do 
najznakomitszych ludzi politycznych; był on 
już kilkakrotnie ministrem, prezydentem Izby 
i prezesem gabinetu. Pamiętną jest rola, ja ­
ką odegrał, jako szef rządu, podczas i po za­
machu, dokonanym na prezydencie Republiki 
Carnocie.

Z Paryża donoszą, że przesilenie mini- 
steryalne ma zwykły przebieg. Zwrócono 
uwagę, że prezydent republiki konfero­
wał nie tylko z prezydentami obu Izb, ale 
także z wiceprezydentami Izby deputowa­
nych. Mówią o ministerstwie Dupuy'ego lub 
Ribota, a także o ministerstwie Poincarego. 
Znamiennem jest, że nacyonaliści i antise- 
mici protegują jako kandydata na szefa ga­
binetu Oonstansa, który pokonał bulanżyzm, 
chociaż sami są spadkobiercami bulanżyzmu. 
Widocznie uważają Oonstansa za przeciwnika 
Dreyfusa i ufają jego energii, że stłumi agi- 
taeyę i nie dopuści do publicznego dyskuto­
wania tajnych dokumentów.

M inister spraw zagranicznych Del- 
easse zatrzyma i w nowym gabinecie swoją 
tekę ministeryalną, gdyż wszystkie stron­
nictwa życzą sobie, aby kierunek polityki 
zagranicznej pozostał nadal w jego rękach.

Prezydent Faure zapytywał Dupuy, czy 
gotów jest sformować nowy gabinet. Dupuy 
żądał zwłoki do dziś, ponieważ przed daniem 
stanowczej odpowiedzi musi się porozumieć 
z różnemi osobistościami politycznemi.

Prawdopodobna lista nowych ministrów, 
która krąży po mieście, przedstawia się, jak 
następuje: Dupuy prezvdyum , Delcasse
sprawy zagraniczne, Freycinet wojna, Ribot 
skarb, Bourgeois oświata, Constans sprawie­
dliwość. Także wice-prezydent Izby deputo­
wanych Leyges wchodzi do kombinacyi. Są­
dzą, że jeśli Dupuy weźmie na siebie obo­
wiązek złożenia nowego gabinetu, przesile­
nie rychło zostanie zażegnane. Prez. Faure 
ukończył już narady z wybitnemi osobisto­
ściami politycznemi.

Liberte donosi, że prowizoryczny mini­
ster wojny Locąroy wysłał przedwczoraj 
wyższego urzędnika min. marynarki do biura 
ministerstwa wojny, aby je w jego imieniu 
objął. Urzędnik ów wchodząc, powiedział do 
woźnego, że przybywa od ministra wojny. 
Na to służący odpowiedział, że nie może go 
wpuścić, bo nie wie, który m inister wojny 
go przysłał. Dowiedziawszy się o tern Lo- 
eqroy, oświadczył, że wystąpi z całą ener­
gią i pokaże, że on w tej chwili jest jedy­
nym ministrem wojny.

Nowosti ostrzegają Francuzów, aby nie 
wyzyskiwano przymierza z Rossya dla awan­
turniczych celów, gdyż przymierze to po­
winno być jedynie rękojmią pokoju. Ros- 
syi wszystko jedno, jaki rząd stać będzie na 
cele Franeyi. gdyż każdy rząd uznać musi 
pożyteczność i doniosłość przymierza z Ros- 
syą, które tak wielką pomoc okazuje F ran- 
cyi w wielu kwestyach polityki zagranicznej.

Kraków, 28 października. (Dep. pri/to. 
telef.). Na zaproszenie prezydenta miasta p. 
Friedleina, odbyła się wczoraj narada prze­
wodniczących sekcyj Rady miasta w sprawie 
sposobu uczczenia Jubileuszu Rządów Najj. 
Pana. Postanowiono przedłożyć pełnej Radzie 
wniosek o zbudowanie kosztem gminy no­
wego pawilonu „Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa 1“ dla ubogich chorych przy szpitalu 
OO. Bonifratrów w Krakowie, oraz nadać 
wodociągom w Krakowie miano : Imienia
Franciszka Józefa I. Kosztorys na budowę 
szpitalnego pawilonu, wykonany przez archi- 
tekte pana Talowskiego, dojdzie do kwoty 
100.000 zł.

Kraków, 28 października. (Dep. pryw. 
telef.) Pod przewodnictwem radcy dr. Bujaka, 
odbyła się dziś rozprawa karna przeciw 
Franciszkowi Sułczewskiemu redaktorowi so-
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cyalistycznego pisma Prawo ludu, i F ran ­
ciszkowi Świerkowi, wyrobnikowi z Kosocic 
pod Wieliczką, o obrazę czci proboszcza ks. 
Stanisława Chudyby. Świerk wydrukował w 
Prawie ludu list, w którym zarzuca księdzu 
Chudybie, iż tajemnicę wyjawioną na spo­
wiedzi przez żonę Świerka, zdradził właści­
cielowi Kosocic. W liście tym były dalej 
ciężkie zarzuty przeciw duchowieństwu i pa­
nom. Po przesłuchaniu Świerka odczytano 
list p. Sułczewskiego, w którym odwołuje 
on zarzuty uczynione księdzu i najmocniej 
go przeprasza. Do odwołania przyłączył się 
także oskarżony Świerk i dlatego ks. Chu- 
dyba za pośrednictwem zastępcy prawnego 
dr. Leopolda Oaro, odstąpił od oskarżenia.

W iedeń, 28 października. Następca 
tronu greckiego przybył dzisiaj rano z mał­
żonką swoją do Wiednia.

W iedeń, 28 października. Książę Lu­
dwik F ilip  Orleański wyjechał do Brukseli.

Wiedeń, 28 października. Biuletyn wy­
dany o godz. 7 ra n o : dozorczyni Pecha ma­
jaczy, wyrzuca plwociny różowo-białe, bie­
gunka trwa ciągle. Dozorczyni Hochegger 
spała w nocy bardzo dobrze, temperatura 37, 
stan zupełnie pomyślny. Służąca Goeschl — 
tem peratura 38 — jadła wieczorem z apety­
tem, wymiotowała jednak  potem; skarży się 
na lekkie kłucie w lewym boku, kaszle w 
miarę bez wyrzucania flegmy, katar krtani 
niezmieniony, na górnej wardze ślady go­
rączki, spała chwilami dobrze. Wszyscy inni, 
zamknięci w pawilonie izolowanym, czują 
się zupełnie dobrze.

W iedeń, 28 października. (Telefonem). 
Dziś w południe wydano biuletyn tej treści: 
Dozorczyni Pecha temperatura 384, puls 
104, oddech 40. Kaszel bez wymiotów. Cho­
ra  czerwieni się i blednie na przemian. Bie­
gunka ustała. Krwiste plamy na plecach 
zwiększają się.

O godzinie 11 przed południem Pechó- 
wna otrzymała nową injekcyę 60 cm. sze­
ściennych serum. Zastrzyknięto jej również 
kamforę i tlen.

Obie Siostry miłosierdzia mają się dobrze.
U dozorczyni Hochegger puls wynosił 

80, temperatura normalna, bole w uszach 
ustąpiły, chora subjektywnie czuje się nie źle, 
spała dobrze, ma apetyt.

Służąca Marya Goeschl : temperatura 
37-3, suchy kaszel, bez wymiotów. Chora 
skarży się na brak apetytu i kłucie w pier­
siach.

Inni internowani mają się dobrze.
Tryest, 28 października. (Dep. pryw . 

telefonem). Wczoraj wieczorem aresztowano 
tu ślusarza nazwiskiem Bebustella, ściganego 
przez władze włoskie jako anarchistę. Zna­
leziono przy nim ostre narzędzie w formie 
sztyletu 25 ctm. długości.

Budapeszt, 28 października. Prezy­
dent Izby deputowanych powołując się na 
regulamin, nie dopuścił do odczytania wnie­
sionej za pośrednictwem posłów opozycyj­
nych obszernej petycyi, domagającej się u- 
tworzenia odrębnego okręgu cłowego i oso­
bnego węgierskiego Banku narodowego.

Bukareszt, 28 października. Z powodu 
niedalekich wyborów do rad gminnych zwo­

łała wczoraj partya liberalna w mieści9 Kra- 
jova wielkie zgromadzenie, w którem wzięło 
udział przeszło 2000 uczestników, między 
innymi prezydent gabinetu Sturdza oraz 
kilku innych ministrów. Sturdza wygłosił 
przychylnie przyjętą mowę, w której przed­
stawił nieprzyjazne zachowanie się dysyden­

tów, zwalczających najlepsze projekta rzą­
dowe. Zabierało głos wielu mówców, wy­
chwalając rozum, zasługi, konstytucyjne sta­
nowisko i patryotyzm króla, który dzięki 
niestrudzonej pracy stał się prawdziwym za­
łożycielem rumuńskiego królestwa. Mowy te 
przyjmowano hucznymi oklaskami. Zgroma­
dzenie uchwaliło wotum zaufania dla poli­
tyki rządowej.

Sofia, 28 października. Sobranie otwo­
rzono wczoraj uroczyście. W mowie trono­
wej stwierdził książę przyjazne stosunki z 
sułtanem i innemi państwami, wyraził wdzię­
czność carowi i carowej za łaskawe przyję­
cie, jakiego doznał, przedstawiając im swoje­
go syna, następcę tronu, dalej wyraził prze­
konanie, że taką samą wdzięczność żywi ca­
ły  naród bułgarski i jego przedstawiciele. 
W końcu zapewniał książę, iż w niezatartej 
zachowa pamięci przyjęcie, jakiego doznał 
ze strony księcia i walecznego ludu czarno­
górskiego.

P a ry ż ,  28 października. Dzienniki wy­
rażają przekonanie, że p. Dupuy powiedzie 
się utworzenie nowego gabinetu. Wedle Jour­
nal des Debats, p. Dupuy podejmie się tej 
misyi.

P a ry ż , 28 października. (Telefonem). 
M attn  ogłasza ciąg dalszy opowiadań dzien­
nikarza Jana Hessa o jego pobycie na wy­
spie Dyabelskiej. Hess twierdzi, że niemo- 
żliwem jest zbliżenie się do wyspy, ponie­
waż straż ma surowy nakaz nie pozwolić }

i nikomu wylądować i strzela, jak zobaczy 
1 jaki okręt na odległość trzech mil. Hess 

opowiada następnie rozmowę swą z guber 
natorem Guyany Roverdeau, który przyznał, 
że Dreyfus w pierwszych dwu latach był o 
wiele swobodniejszy i dopiero w trzecim 
roku zamknięty został w celi. Dalej; Rover 
deau opowiada, że z kilku stron robiono już 
próby uwolnienia Dreyfusa. Między innymi 
pewien mieszkaniec Cajenny, sam z własnej 
woli ofiarował się, że poświęci znaczną sumę 
aby ułatwić ucieczkę skazańcowi, Dreylus 
jednak, dowiedziawszy się o tern, propozy- 
cyę odrzucił.

Paryż, 28 październik a. (Telefonem) 
W ciągu przedpołudnia udało się p. Dupuy 
pozyskać poparcie Ribota i Delcasse’go w u- 
tworzeniu nowego gabinetu. Po południu 
ministrowie ci otrzymają prawdopodobnie 
oficyalną misyę utworzenia gabinetu. Ribot 
obejmie tekę finansów albo sprawiedluwo- 
ści, Delcasse tekę spraw zagranicznych, Dupuy 
przewodnictwo gabinetu i tekę ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Madryt, 28 października. (Telefonem). 
Generał Magias, ostatni guberantor Portorico 
przybył do Hiszpanii.

Konstantynopol, 28 października. (Te­
lefonem). Grecka ambasada wręczyła wczoraj 
Porcie notę z protestem przeciw najnowszym 
aresztowaniom, zarządzonym ze strony Tur- 
cyi. Aresztowano mianowicie niektóre osoby 
skompromitowane w ostatniej wojnie grecko- 
tureckiej, które już jednak otrzymały amne- 
styę. Rząd grecki upatruje w tych areszto­
waniach naruszenie i pogwałcenie układów 
pokojowych.

Jaffa , 28 października. (Telefonem). 
Niemieccy cesarstwo przybyli wczoraj wie­
czorem do Jaffy po nader uciążliwej je- 
ździe powozami wśród wielkiego upału. 
W Sarona cesarstwo przyjmowali hołdy od 
niemieckiej kolonii. Dalsza podróż odbędzie 
się dziś konno. Przyjazd do Jerozolimy wy­
znaczony na jutro, sobotę, w południe.

Proces Dreyfusa.

P a ry ż , 28 października. Przed pała­
cem sprawiedliwości zebrały się wczoraj tłu­
my, porządek jednak panował wzorowy, 
gdyż zarządzono wszelkie środki ostrożno­
ści. W przepełnionej sali rozpraw obecną 
była pani Dreyfus, oraz adwokaci Demange 
i Labori i znana autorka pani Gyp.

Referent, radca sądu kasacyjnego Bard 
rozwinął pogląd na całą historyę zasądzenia 
Dreyfusa. Powiada, że istnieje między innemi 
podejrzenie, usprawiedliwiające wniosek o 
rewizyę. Bard odczytuje pismo pani Drey­
fus, żądające uchwalenia rew izy i: pułko­
wnik Henry, który popełnił fałszerstwa, był 
głównym świadkiem obciążającym w proce­
sie Dreyfusa. Twierdzenia fałszerza mogą 
być podejrzane, dlatego podanie o rewizyę 
jest dostatecznie umotywowane. We wta- 
snem sprawozdaniu oświadcza Bard, że trzeba 
dochodzić, czy bordereau w istocie pochodzi 
z ręki Dreyfusa. Będzie to rzeczą sądu ka­
sacyjnego stwierdzić prawdę. Następnie Bard 
odczytuje sprawozdanie Paty de Clam, po­
dług którego Dreyfus zawsze przeczył, ja­
koby był cokolwiek napisał o Madagaska­
rze. W protokole o aresztowaniu Dreyfusa 
powiada Paty de C lam : Dreyfus był bardzo 
rozdrażniony, pisząc pod dyktowaniem Paty 
de Clam; tymczasem fotografia zdjęta z o- 
wego listu, nie zawiera żadnego śladu roz­
drażnienia (wielkie poruszenie w aurlyto- 
ryum). W przesłuchaniu zauważył Dreyfus, 
że służbowo miał do czynienia z technicznym 
oddziałem artyleryi, ponieważ był do tego 
powołany. N ie miał on nigdy żadnych sto­
sunków z agentami państw obcych ; podczas 
ostatniego przesłuchania przysięgał Dreyfus 
na głowę swoich dzieci, że jest niewinny. 
Na żądanie ministra wojny odpowiedział 
Paty de Clam, że jeżeli Dreyfus zechce się 
przyznać do winy, wtedy będzie przez niego 
przyjęty na posłuchaniu.

(W czasie czytania sprawozdania Paty 
de Clam dawał Bard znaki podziwienia). 
Podczas robionych przez Paty de Clam prób 
pisma obstawał Dreyfus zawsze przy swojej 
niewinności. Z kolei Bard odczytuje spra­
wozdanie komisarza przed sądem wojennym 
i opinie biegłych w piśmie. Podług re- 
lacyi komisarza, kilku świadków stwier­
dziło, że Dreyfus podąjrzanem zachowaniem 
się, jakoteż nieregularnem życiem usprawie­
dliwia czynione jemu zarzuty. Przed ożenie­
niem miał metresę. Służbowe świadectwa 
wykazują Dreyfusa w pierwszych czasach 
jako dobrego oficera. Bard oświadcza, że tylko 
na podstawie bordereau większość ekspertów 
oświadczyła się za winą Dreyfusa, na czem 
posiedzenie przerwano.

Po otwarciu posiedzenia na nowo, oma­
wia Bard rzekome przyznanie się Dreyfusa 
do winy; odczytuje sprawozdanie pułkownika 
Guerin, oraz kapitana Lebrun - Renault, który 
po dokonanej degradacyi Dreyfusa oświad­
czył, iż tenże (Dreyfus) powiedział: jeżeli

ydałem dokumenta jakiemu obcemu pań­
stwu, uczyniłem to tylko w tym celu, by 
w zamian otrzymać dokumenta daleko wa­
żniejsze. Bard dodaje: albo Lebrun mówił 
w obec kolegów lekkomyślnie, albo powtó­
rzył w istocie słowa Dreyfusa, które jednak 
przechodząc z ust do ust, uległy przekręce­
niu. Po dłuższem roztrząsaniu rzekomego 
przyznania się i powyższych słów, zapytuje 
«ard : Przypuściwszy naw et, że Dreyfus 
przyznał się do popełnienia zbrodni dla przy­
nęty, cZyż wynika ztąd, że przyznał się do 
spełnienia zdrady kraju? Następnie Bard 
omawia sprawę t, zw. petit -bleu, które wpa- 

■ o w ręce Pieąuarta. Nie może on jednak 
mówić o roli Pieąuarta, ponieważ ten pozo­
staje w śledztwie. Bard odczytuje z kolei 
isty Esterhazego do ministra wojny, w któ­

rych tenże zapewnia o swojej niewinności.
Esterhazy powołuje się w nich na obcego 

panującego, którego nazwisko uważa za zby­
teczne wymieniać, dodaje tylko, że ów pa- 
nuJ W  Jesf tak samo jak on żołnierzem i 
me scierpiałby nigdy tego, aby utrzymywać 
z osobistością wojskową niegodne żołnie­
rza stosunki. Bard mówi dalej, że pożało­
wania godną je s ( rzeczą, iż sąd wojskowy 
me umiał rzucić potrzebnego światła na 
sprawę zawoalowanej damy, byłoby bowiem 
zajmującą rzeczą dowiedzieć się, jakim spo­
sobem tak ważne tajne dokumenta mogły 
zniknąć z ministerstwa wojny. Referent wy­
raża podziwienie nad sposobem prowadze­
nia śledztwa w] całej tej sprawie, podno­
sząc, że w mieszkaniu P ieąuarta odbyto re­
wizyę domową podczas jego nieobecności. 
Bard wyraża się nader nieprzychylnie o ra­
porcie kapitana Ravary w sprawie E sterha­
zego^ następnie omawia obszernie sprawo­
zdania ekspertów. Czterech z nich uznało, 
że pismo w bordereau nie jest naśladowane,’ 
piąty twierdził przeciwnie; dwóch uznało, 
że bordereau nie jest pisane ręką Dreyfusa, 
dwóch z pewnem zastrzeżeniem widzą w 
nim rękę Dreyfusa, piąty zaś twierdzi, że 
pismo jest naśladowane. Sprawozdawca po­
wiada, że trzeba się zapytać, czy bordereau 
ma zostało sporządzone za pośrednictwem 
pisma trzeciej osoby i kończy tę część re ­
feratu słowami: jeżeli bordereau było pod­
stawą główną skazania Dreyfusa, to musi 
wyrok ze względu na sprzeczną treść ze- 
znan ekspertów być zniesiony.

Bard kreśli historyę odkrycia fałszerstw 
pułkownika H enry i twierdzi, że dopóki one 
były nie znane, można było ufać tak zwanej 
res judicała  ; od chwili jednak odkrycia tych 
oszustw, w umysłach nastąpiło słuszne za­
niepokojenie. Bard odczytuje poufne pismo 
Pieąuarta do m inistra sprawiedliwości Sar- 
rien, w którem Picąuart dowodzi, że chciał 
ministrowi wojny Biliot i szefowi sztabu ge­
neralnego Boisdeffre wykazać niewinność 
Dreyfusa, ale ci nie przyjęli tej propozycyi.

Henry i Paty de Clam używali środ­
ków nielegalnych aby sprowadzić skazanie 
Dreyfusa. Również w obec generała Gonse 
chciał Picąuart dowieść niewinności Dreyfusa 
na co Gonse odpowiedział: „c-o panu do głowy 
przychodzi, przecież wiesz pan bardzo dobrze, 
że generałowie M ercier i Saussier są w tę 
sprawę wmieszani. Czy chcesz pan ich skom­
promitować ?■* Areszcie oświadczył P icąuart 
w powyższym liście, że w chwili aresztowa­
nia Dreyfusa nie istniał żaden dowód je o o 
winy. Dowód ten wyrastał dopiero stopnio­
wo, potem, za pomocą różnych fałszerstw. — 
Jdczytauy ptzez Barda list ministra wojny 
do ministra sprawiedliwości powiada : W mi­
nisterstwie wojny znajdował się dokument, 
który wskazywał na to, że sądowi wojenne­
mu przedstawiono tajne dokumenty. P icąuart 
natomiast zapewniał ponownie, że sądowi 
wojennemu przedłożono w formie tylko pou­
fnej tajne dokumenty.

Bai d dzisiaj ma ukończyć swoje sprawo­
zdanie. Rozprawa toczy się spokojnie, bez 
żadnych zajść.

P a ry ż , 28 października. Karol Dupuy 
zapytany jak ma się obecnie rzecz z rewi- 
zy<ł procesu Dreyfusa, oświadczył, że spra­
wa ta znajduje się w rękach sądu, a każdy 
dobrze myślący obywatel powinien spuścić 
się na orzeczenie, jakie wyda ten sąd.

w  kołach politycznych są zdania, że 
try. unał kasacyjny orzeknie po prostu, iż 
wedle tego jak się obecnie rzecz przedsta­
wia, nie zachodzi zbrodnia zdrady, skutkiem 
czego nie może być utrzymany nadal w 
mocy wyrok skazujący Dreyfusa.

P a ry ż , 28 października. (Telefonem). 
Jak w całej sprawie Dreyfusa, tak i z p 0- 
wonu wczorajszej mowy Barda przed sądem 
kasacyjnym, dzienniki dzielą się na dwa o- 
bozy. Przychylne Dreyfusowi pisma oddają 
Hardowi najwyższe pochwały, upatrują w je­
go mowie tryum f sprawiedliwości, dowód 
niewinności Dreyfusa. Natomiast prasa Drey­
fusowi nieprzychylna uważa mowę Barda ja­
ko stronnicze plaidoyer na korzyść Dreyfusa.

Telegrafowany kurs wiedeński*
Wiedeń, 28 października 1898, godzin* 

10 minut 45. Akcye kredytowe 352 75, Akcys 
kolei państwowej 350 50, Akcye tytoniowe 
— •— , Anglo - austryackie —»-— , Union 
bank — •—, Południowej 69"—-, Renta p*" 
pierowa — •—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 219 50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98*—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97‘— , Napoleondor — , Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— , za 100 marek 58’92, Alpine 
176-10. Usposobienie silne.

W iedeń , 28 października 1898, godzina 
2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnie*0 
175-30, Węgierskie akcye kredytowe 381'50 
Akcye anglo-austryaekie 154 50, Akcye ban­
ku Union 290-50 Kredytowe ziemskie 438 —*i 
Kredyty 352-75 Akcye kolei południowej 
69- —. Losy t.iirookie 57-— . Akcye kol01 
państwowej 351 25 * keye kolei Lwowsko-
Czerni owi enkiej 291 50 4-proeentowe gali0- 
ohligacye propinaeyin* z 1889 r. 97--— > 
Afceye tytoniowe 126 50, galicyjskie oblig4'  
eye indomniz&eyjne 97-—, Akcye kolei Ebe#' 
tal 261-50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 221-— , 4 -procentowa węgierska renta 
złota 11925, Akcye banku związkowe#0 
260-— , Rubel papierowy 1-27-87. W ęgi0r' 
ska renta papierowa 97 65, Rimurania 262*25, 
Usposobienie silne.

fitielda z a g ra n ic z n a , dnia 27 październik*
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  J-pre- 
renta 101-85, lombardy — •— , U s p o s o b i* ' 

nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie .216*80, 
Akcje kredytowe 220 50, Polskie listy zasta­
wne — , Papiery galicyjskie — *—, hf°‘ 
w» rossyjska pożyczka — , Austryacki* 
banknoty 169 80, Lombardy 30-— . fJspo*0' 
aienio —.

T eleg ram y  zbożow e z daia 27 października
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19 20 do 19 40 rir. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica es, jesień 19-60 do 19 02 
zł, B e r l i n :  ęsw aisa a s  wiosnę —*— ^* 
—■— zł., żyto —■— do — -— zł., spiry' 
tus — •— zł. P a r y ż :  mąka na bieżący ®1B' 
siąc 47-35 zł.

Odpowiedzialny redaktor MlM

TV**7£lf■j*ł -'..Aj v if kÂ  .SrA-ł, ̂  V#' Jy*- 4. ŹJi

Przedpłata na G -a.zetę Ł 'W O ^ ' 
wynosi za czwarte ówiererooz0’ 

w m i e j s c u  3 zł,, poczty  4 ’
za miosląe październik w m i e j s k o  * 
zł., pocztą  1 łŁ 35 et, Z pr% 6'  
w & d n iJ e ie m -  za czwarte ów ier^0" 
cza w m i e j s c u  3 zł. 75 et-, P°* 
estą  i  ał, 75 et.; za miesiąc październik 
w ?n i e j s c u i z!. 30 et., p()CZ^ 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięcz3^ 
przyjmuje się tylko od 1 iub Id ^  '  
dego miesiąca.

Prenumeratorowie roczni lub p^ 
roczni, (którzy p r e n u m e r u j #  0<̂ 
lipca do końca grudnia), o trzy® 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 

mk miesięczny do Gazety LwouPihie?

b e z p ł a t n i e ;  ówieróroczni 
miesięczni za dopłatą: pierwsi

zaś
75 ot-»

uudzy 00 ct. Przewodnik, prenum0'  
1 owany osobno, kosztuje rocznie ^ 

półrocznie 2 zlr., ówieróroczni6
i ur.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

(Pi en u mera tę miejscową przyjmuj0 
A gencja dzienników Stanisława Sokołow­

skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenum0! 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wpr°s'  
do Administracyi Gazety Lwowskiej).
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Nadesłane,

Zakład rontgenograficzny
drów. Hcllmana i  W olissa ,

plac Smolki 1. 3. Ordynacya codziennie od 
godz. 11 do 12 i od 4 do 6 886

Otwarty został we Lwowie, u l. H etm ań­
ska 1. 6 w domu WP. Stroti 

In s ty tu t d e n ty s ty c z n y
składający się z kilku oddziałów, w których dentyści 
i dentjstki wykonują: plombowanie według najnow- 
stych zasad nauki, wyjmowanie zębów bez bom przy 
uiiejseowem znieczuleniu lub też przy uśpieniu, o 
turatory przy wadach i brakach podniebienia, w s - 
p la n ie  sztucznych zębów. Tamże leczy się choroby 
dziąBel i jamy ustnej. D la p row iney j zaprow adzono 
te i  ■ -ane pocztą pęknięte, złamane

— "juj, reperuje się i wyseła odwrotną pocz ą. 
mstytut otwarty przez cały dzień.

d. zęby, reperuje 
"ł -arty  _

» r .  M . W i k t o r  i  L .  W i k t o r .

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 
kosztów

S a n t o r  w y m i a n y
c. k. uprzyw. ^

Galie. akc. Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bannow y-

L e k c y e  s z e r m i e r k i
na pałasze i  florety.

Warunki bardzo przystępne. Dla r r .  
akademików i uczniów szkól średnich 
ceny zniżone. Zbiorowe lekcye dla pan.

Oddzielne godziny według umowy. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do 
6 popoł., ul. Zielona I. 22 parter (dom 
_ hr. Zamoy s k ie g o ) ._______

Przyjechali d o  L w o w a
dnia 27 października 1838

HOTEL GJSORGIS.
T PP. Kazimiera hr. Platerowa z Warszawy, 
«an Jakubowiez z Warszawy, Jan  Gużkowski z 
zowioy, Wlad. Smierawski z Hołubią.

HOTEL EUROPEJSKI- 
PP. J. Sobotin z Rossyi, S. Friedm ann i F . 

Sohl z W rocławia, F . Dernel z P rag i, J .  Hermann 
z W iednia, A. Schutz z Krakowa, Dąbski z Jasła,

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)
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>■12
>■31

153
PIO

© o L w ow a p rzych od zą:

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przem yśl, Sam­
bora przez Przem yśl

Z Iekan (G ałaeu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), K ałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/„ do 15/„ w łącznie) z M ezó-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z Janow a
Z Krakowa (W iednia, B erlina,W rocław ia), Chabówki i Nowego 

Saeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przem yśl 
Ze Skolego i S try ja (z Ilrebenow a tylko od 10/7 do 31/8 włą­

cznie) K ałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, G ałaeu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korosmezó, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, 

Kopyezyniec, Brodów, na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, H usiatyna, Ko­

pyezyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na  dworzec główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 
Z Janow a od ‘/s sl/s wł. i od 10/9 do 30/9 wł. codziennie 

od 1/8 do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuchowic tylko od ’/8 do 80/a wł. i od 16/8 do 11/0 wł.
Z Brzuchowic tylko od *, do 15/s wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K iosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przem yśl; z Orłowa przez Tarnów od V, do 80/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janow a od 7e do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia W arszawy) W ie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Ja s ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przem yśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass. G ałaeu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Korosmezó, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Pociąg |
posp. |o s o b . |
■ £33*03 

1 5-2of

6.05

6 15

8-35

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

1 55 
2-08

2-40

9-55
10-55
12-50

2-15

2-50

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

1 T iÓ *
6-308
6-40I

6-551
7-008
7-101 
7'158
8-40|

i T o -o s l

110-40

n-oof
11-27B

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
M ezo,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 

Do Ławocznego (M unkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca

głównego
Do Ickan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezó, H usiatyna, Radowiec, K impolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Bozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od ICI/7 do 8,/8 wł. Kałusza, Borysław ia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janow a od 1/7 do 15/„ wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowic tylko od 8/6 do “ /a wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kórrtis- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od ‘/* d° 30/e w*- ! Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od */6 do “ /« wł.
Do Brzuchowic tylko od 8/6 do ll/9 w łócznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przemysł
Do Janow a od */« do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 16/6 do 15/„ wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (M unkacsa, Pesztu), Chyrowa, K ałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od ł/e do 31/o i 16/s do 30/a wł. codziennie; od */„ 

do 16/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałaeu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia, B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze­
myśl, Ja s ła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

U W A G A :  Czas środkow o-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5‘59 rano objęte s ą t łu s te m i ram kam i 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Im perial, udziela w yjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy  i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

i C e n  n  i  .k
"Owskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów d. 28 paździeruika 1898. 

I- Akoyo za sztukę.

u  W 6- Kar. Lud. po 200 zł. mk. Kol. W a -  n  . r-  200
Kol.

wów-Czern.-Jassy po 
« • wa. w srebr. . . .
“ P- gal. po 200 zł. w. a. 

Rarbar 8al- P° *00 zł. w. a.0 wuU *1*. W* a*
'jaroar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
1 abryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Kanku gal. dla handl. i  przemysł.

Po zł. 200 .....................

Listy  zastawne za 100 zł.
°anku ń. g. wa. wyl. z l 0c/0 pi*

> kraj. 4 V |0 w. a. los. w 5 1 i. ® 
«, » n 4°/0 w. a. los. W 57 1. o 
tow .krei.gal.ziei
Tow. & a)

lem. 4°/0 (pierw sza

loe w 56 la t. . . .  -o 

Rai Ofcligtl za 100 zł.Ti r łundDałii pi— lunanszu propinae.4°|0w. a‘ „ 
ROkow. funduszu propin. 5° /^ .  a. 
Koamnaine Banku kr. 5°|0 (2. em.)

41li°/n (3.cm .) p Kolej. lokalne”dtto 4*i„p° 200 kr--14
^otyvszkikraj.6°|o wa.zrokul87i B 

.  4°i0 wa.zrokuloul .
» n 4°/0 po 200 koron ̂

„ , * roku 1883 . • • • •
^oźyo*. n . Lwowa 4°/0 po 200 kor. 

XV. Losy.
usta Krakowa . . . ‘ •
> Stanisławow a . . •

V . Monety.
Lukat cesarski.......................
Kapoleond’o r .......................
Kół I m p e r i a ł ..........................-
Kubel rosyjski srebrny . . ■

,  „ papierowy • •
narek niemieckich . •

Mi;

10

p łaeą  żądają 
walutą aust-r. 

zł. et. zł. et.

i t9 .— 211.—

290 -  
375 -  
200 -  
205 —

293 — 
385 -  
210 -  
212 -

260 - 265 -

208.50 211. -

110 -  
100 — 
96 50 

100 90 
98 -

110 70
100 7;
97 2‘:

101 6-
98 7:

97 30 98 -

97 3 ) 
94 80

98 -  
95 50

97 10 
102 5) 
102 30 
i  oo 50 
97 50 

104 50

97 80

101 2(

97 20 
94 80

97 90 
95 50

26 50 
50 —

28 5C

5 62 
9 49 
9 47 
1 20 

127 50 
58 70

5 72 
9 59 
9 57 
1 25 

128 50 
59 l i ­

^  D nia 27 października 1898. 
Je4nolit d h lK p a ń s t w a .  p łscą

Pań8tWa w banknot rfjF0 
; ; : : : : :  h h !ert„ '*ierpień .

' ty«eLliJie8c Pań,twa' W iT'*brr* 1(0.50
0 5>)

iąda.ia
101. —
101.85

U 0.70 
" 0  0

p łacą  żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 165.— 16b.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 140.50 141 25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.50 150.25

„ 1864 po 100 zł. . . . 195.50 196 50
„ „ 1864 po 50 zł. . 195.50 196.50

Listy zast. domen, państw , po 120 
zł. 5 p ro ........................................ 150.— 151.—

B. B łu g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ......................... 119.60 119.80

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 1G0 90 101.10

O. O b l ig a c y e  łco la jow ® .
Kol. Arcyks. A lbrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł, 4 pr. —
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr.(ostem p.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Koi. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Ko) K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r .....................

OLligpaoy® p i® rw s a « ń s tw a
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 p r. .* .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1.895 za 200

kor. 4 p re ............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ............................................
Kol. gal. K arola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiei z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Areyks. Rudolfa (S3lzkammer- 

gut) za 200 m arek 4 pre. . . .
B ,  DłtŁff p a ń a tw a  (krajów  korony w ęgierskiej) 
W fg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.40 119.60 

* „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re .................................... 97.55 97.75

„ obi. prop. za 100 zł. 4Ł/a pr. > 00.25 10125
,  obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 87.10 88.10
„ poż. premiowa za 100 zł. . 161.50 163 50

za -50 zł. . . 161.— 1 6 2 .-

i i  9.25 r i  0.25

127.15 123.15

99.40 100.40

210,30 211.30
(kolejowe).
113.10
133.— — . —

99.50 99.60

99.70 100.70

97.80 98 80

99.15 100.15

99.70 100.70

119.40 129.40

97.55 
j  00.25 

87.10 
161.50 
1 6 1 .-

S .  O lsH gaoy®  indem nizaeyjne.
Kroaoyi 1 Siayonii za 100 zł. 4 pr. —
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................95.85

Łaa® pnMi©35s.e pożyosskL 
Losy reguł. D unaju z r . 1870 za 100

zł. 5 p re ................................................... 130.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5dt. 108.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 fos.

za 200 kor. 4 pre. . . . . .  97,50 98 50
Bukowiński# obi. proplnaoyjise los.

r i ' iirn 103.50 —

(685

131.5) 
109 -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ n 1893 „ 200kor.4pr.
„ o b L p ro p .z r. 1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ................................  ■

Renta w łoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L i s t y  z a s ta w a ® . Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr. banku los. w 301.41/apr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem .zr.l880 3pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
^  n n n n
uaL  ake. ban. hip. 10pr.prein.Io8.5pr. 

n n n n 0̂S* la t 4*/» p?.
60 z? S00

koron 4 p r ..........................................
Gal. Tow. k red . ziem. 4 pr. los. 56 la t 

» n „ n 4 pr. los. 41 la t
* „ B « 4 p r. stare .
B „ n „ 4 pr. za 300 kor.

Banku krajowego dla G alieyi Lodom.
41/, pr. 51:/a la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Em issya 42 la t za 200 kor. 41/* pr.

B an iu  kraj. los. 57‘/a 1. za 200kor.4pr.
,, „ obi. kol. ic», za300kor.4pr.

Austro-węg. banku 40l/, la t io i. 4 pr.
„ B „ 5 9  la t los. 4 p r. —

H . O bligŁ oy®  z prawem pierwszeństwazalOOzł.aoa. 
Czesk. kolei pó ła . za 300 zl. 5 pr.
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ...........................................  .
Tow. żegi. par. po Dnn. Em. z l886 4pr.
Kolei póła . ces. F erd . em. z r.lS864pr.

.  .  n » « 1887 4pr.

.  » n » » 1888 *pr.
„ p 8 w 18914pr.

Kox. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 
zł. 4 pr* . . . .  . . . .

Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gał. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei eai. 1870 za 200zf. 5pr. 

h u ,  „ 1873za 209 zł. 5pr.
„ „ n r .  1887jss 200 zł. 4pr.

J« L o s y  (za zztukę). 
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. ■
Zakł. kred. dla h. i  p. 100 zł. . .
Oiary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegi. na Dunaju 100 zl. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insferufca 20 iŁ  . .
Loay m. Krakowa 30 z ł.....................
Pożyczka » .  Lubiany 20 zL . . .
P s iff / 40 zł. mk. - ...........................
('■ - tow. 10 zł. .

płaeą żądają

9?!— 97.70
97.— 9-7.10

95.— y s .s o

32 25 33.25
56 60 57.10

i listy dłużce

100.50 ___
98.10 99.10

120.25 121.25
117.50 118.25
105. - 105.75
96.60 9 7 . -

110.— 110.70
100.20 100.60

93.75 97.50
96.80 97.80
9 8 . - 98.50
97.25 98 -
94.25 95.25

100 50 101 50

102.10 102.75

100.50 101.25
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

100.10 101.l t

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł. . 

„ „ T ryestu 100zł.mk.4l/sp r.
„ „ „ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

K . A Scy®  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Weg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow.' esk. 500 zł. .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu  i przem. 200zł.
Banku dla k raj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (U nionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
SiwnczteBika banka 100 . . . .

płaeą żądają
10.50 11.—
2 5 . - 2 6 . -
8 2 . - 8 3 . -
2 8 . - 29.—
80.20 81.—
5 1 . - 55.—

1 6 5 .- — .—
40.--
6 0 . - —__

154.25 
1418.— 
3? 0 5 > 
3 7 9 .-  
7 4 0 .-  
3 7 6 .-
209.50 
218.75 
9 1 3 -
290.50 
134.— 
128 75

154 75 
1 4 2 0 .-  
3 5 1 .-  
38).— 
750.— 
377 50 
210.50 
21S25 
916 — 
291 50 
134 25 
1 2 9 -

L . A k o y o  Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. piorwsz. 200 zł. 206.— 210 — 

, „ „ akeye zakład. 200 zł. 160.— 170.—
Kolei półn. ces. F erdyn. 1000 zł. mk. 3437.50 3447 50 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Koi. Łwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-gaiie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł.......................
„ węg. gaSieyj. I. 200 zł. . . .

A astr. Tcw. źegl. na Dunaju500zł.mk.

291.50
1 9 6 .-

213.25
4 4 3 -

293 50 
200 . -

21425
4 4 6 .-

SS. A k o y s  Przedsiębiorstw  przemysłowych.
—.— —.— Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 328. — 329 —

106.60 107.60
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.—
A ustr. tow. górnicza A lpine 100 zł. 177.80 173 30

115.— 116.— Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 820 — 826 -
100 45 101.41 Schsdniey 500 kor............................... i90 — 6 9 5 .-
10170 102.70 Tursck. zarz. tytoniow. 500 frank. 125 50 136 50
100.30 101.30 T rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . 170.— 172 -
100.70 — * U . W  ® k  a 1 a ,

91.50 92 50 B ariin  za 100 marek 5 pr. . . . 58.90 5;-.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 p r. . 120.60 120.70

98.40 99.40 Paryż za 100 fran . ........................... 47.15 47.60
99.50 100. - P etersburg  za 100 rub li 6 pr. . . -- .--- __ _

107 85 108.85 N iemieckie banki . . . . . . . _ _
107.85 108.85 W łoskie b a n k i ..................................... 43.40 43 50
98.50 99.50 Francusk ie  banki ........................... —.— _  ..

Ssw ajesrskis b a n k i ........................... 47.42 4 50

6.70 7 _ 0 . W  * l a t y .
198.75 199.75 D ukat c e s a r s k i ................................- 5,73 5 - 4

6 1 . - 63. - A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— ------
170.— 380 - 20- f r a n k ó w k a ..................................... 9.54 9 .'5

30.— 31 — 20-markówka . .......................... 11.77 1181
27.50 28 - Rossyjski p ó ł i m p e r ia ł ..................... — — —
S250 23.50 Niemieckie banknoty za 100 marek 58.90 58 95
63.50 64 50 W łoskie banknoty za 100 l ir .  . . 43 45 43.55
19.— 19.50 . . . . i.27 1 27

 ̂ austryacką i  w ęgierską, w sze lk ie  losy, ja  ko też 
m onety zagraniczne

kupują i sprzedają uąjkorzystiiiej
Gazeta Lwowska Nr. 246 z dnia 29 października 1898.

Sokal i L ilien, Bom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincji wykoaywujemy odwrotny pocztą bez doliczenia

jakiejkolwiek prowizyi 1
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Albtli. 12 Nr. 2848 von 1898. (6619)

Kundmachung.
Das Eeichs-Kriegs-Ministerium beabsiehtigt 18.000 Wiaterkotzen, 16 600 Sommerdecken 

uad 6.800 Oavallerie Pferdedecken fur das Jahr 1899 nach den bei den Montur-Yerwstl- 
tungs-Anstalten erliegenden Mustern des Jahres 1889, im Wega der allgemeinen Concur- 
renz sicherzustellen und erlasst zur Eiubriugung schriftlieher Offerte hiemit die offentliehe 
Aufforderuug.

1. Yon diesen Wollsorteu siud einzulieferu :

Die Einlieferuug hal derart zu erfolgen, dass je 8in DriLel von der fur jedes Montur- 
depot bestimmten Liefermenge bis Ende Mai, Juli uad September 1899 abgeliefert ist.

2. Hinsichtlich des Peinheitsgrades dar zu verwendendea Wolle sind die bei den 
Monturdepots erliegenden Winterkotzen-Sommerdecken- und Pferdedecken-Muster massgebend.

Sterblings-Gerber- und Kunstwolłe sind bei der Erzeugung der Deckenstoffe von der 
Yerarbeitung ausgesehlossen.

8. Die weiteren Quali'.ats- dann Piftffungs-Ubernahms- und sonstige Detail-Bedingun- 
gen sind aus den Badmgnisheften zu erseben, welehe fur disse Lieferung bei jeder Corps- 
(Militar-Commando) Intendanz, bei den Montur Verwaltungs-Anstalten in Brllnn, Budapest, 
Graz und Kaiser Ebcrsdorf, bei sammtlichen Handels- und Gewerbekammern, sowie be m 
Handels Museum in Budapest, zu Jedermanns Einsicbt aufliegen Diese Bedingungshefte 
konnen auch kauflich zum Preise voa 4 (vier) Kreuzern per Druekbogen bei den Oorps- (Mi- 
litar-Commando) Intendanzen bezogen werden.

4. Die Offertverhandlung wird am 17 November 1898 beim Eeichs-Kriegs-Ministerium 
durchg-ftihrt.

Hiebei werden nur Olferte solider, leistungsfahigrer Personen, welehe die angeboteneD 
Artikel in  ihrer eigenen Fabrik erzeugen, beriicksichtigt.

Z wischenhSndler und Personen, welehe in der ósterr ung Monarchie das Staatsbtir- 
gerrecht nicht geniessen, werden von der Lieferung grundsatzlich ausgeschlossen. Das 
Eeichs-Kriegs Ministerium behalt sich tlbr;gens die Wahl unter den Offerenten vor und ist 
an das Mindestanbot nicht gebund»n.

5. Dem Eeichs-Kriegs-Ministerium hinsichtlich der Erzeugung der ausgeschriebenen 
Artikel nicht bereits bekannte Ooncurrenten haben die YeranUssung zutreffea, dass von 
der zust&ndigen H&ndels- und Gewerbekammer, bezw wenn ihre Firm ea im Handelsregister 
nicht protocolliert sind, von der zustandigen politischen Behórde I. Instanz, dem k. und k 
Beichs-Kriegs-Ministenum direct rechtzeitig ein mit einer 50 Kreuzer Markę gestempeltes 
Zeugnis fiber ihre Solidit&t und Leistungsfahigkeit zukomme. Auf das diesfalls bei den 
bezeichneten Stellen einzubrsngende, mit Angabe des Namens, Geschafiszweiges, Wohn- 
ortes, der Quantitat und Qualitat der Lief-rung austufertigen.de Ge.such wird dem Ooncur 
renten ein Bescheid ausgefolgt, welcher dem Offerte aczuschliessen ist.

6. Das Offert ist nach dem beigefugten Formnlare auszufertigen und es haben die 
Offerenten in demselben ausdrtlcklich zu erklaren, dass sie sowohl die Muster, ais auch 
das ftir diese Lieferung giltige Beiinguisheft, eingesehen und das letztere auch verstanden 
haben.

7. Mit dem Offerte zugleieh ist in einem abg-sonderten und versiegelten Couverte 
(siehe beigeftlgtes Formuiar) der Depositensehein iiber das bei einer Militar - Ca-sa bezie- 
hungsweise Militar-Zahlstelle erlegte Yadiuru einzusenden.

Das Vadium besteht in ftinf Prozenten des nach den offerierten Preisea enlfallenden 
Werthes. Dasselbe ist, sofern der Ooncurrent Ersteher bleiben sollte, auf zehn Prozent 
(Caution) des erstandenen Lieferungswertes zu erhbhen.

8. Der Erlag des Vadiums ist unter Anfiihrung der Beschaffenheit desselben (Bar- 
schaft, Werthpapiere, Urkunden) im Offerte z u erwahuen.

9. Die Offerte mit dem unter Punkt 5 erwahnten Bescheide und die abgesondert 
beizubringenden Beweis-Dccumente tlber den Erlag des Yadiums haben unmittelbar und 
langstens bis 17 November 1898, 10 Uhr Yormittags im Einreichungs-Protocolle des Beichs- 
Kriegs-Ministeriums einzulangen.

10. Unvollstandige, uadeutlishe, dann der Kundmachung beziebuagsweise dem Be- 
dingnisbefte nicht entsprechende Offerte bleiben unberueksichtigt.

Wien, am 10 Oetober 1898.

F o r m u i a r  z u m  O f f e r t .
(50 Kreuzer Stempel).

Offert zur Lieferung von Winterkotzen, Sommerdecken und Oavallerie-Pfi-rde-Decken.
Ich N. N. w ohnhaft..................(Stadt, Bezirk, Kreis, pomitat, Land) erklare hiemit,

infolge Kundmachung des k. und k. Beichs-Kriegs-Ministeriums Abth. 3 2, Nr. 2848 vom 
10 Oetober 1898 nachbezeichnete Mengen an Wmterkotzon, Sommerdecken und Cavallerie- 
Pferdedecken nach den beim Einlieferuogs-Depot erliegenden Mustern des Jahres 1889 
um die beigesetzten Preise contractmSssig zu liefern.

Stuek Sage
Bezeichnung der 

Decken

Preis in bstr. W ahrung per kg. Die Einbeferung er- 
folgt beim Montur 

Depotfi. kr
Sage

Gulden | Kr
Nr. 1. iq Briiun 

u. s. w

Indem ich hiermit erklSre, dass ich sowohl die Muster, ais auch die Bedinguneen 
des ftir diese Lieferungen aufgelegten Bedingnisheftes eingesehen und die Lieferbedingun- 
gen auch verstanden babe, verpflichte ich mich, die offerierten Sorten unter genauer Ein- 
haltung aller hieftlr yorg^schriebenen Bedingungen des Bedingnisheftes und der Kundma­
chung bis Ende September 1899 in 1/3 jahrigen Baten derart zu liefern, dass die erste 
Eate mit E n d e ........................ die letzte B a te .......................abgestellt wird.

W .

an das Montur - Depot
W inter­
kotzen

Sommer - 
decken

Cavallerie
Pferde­
decken

1 Brllnn 3900 5000 1870

Nr.
2

in
Budapest 3900 5000 3010

3 Graz 2600 3300 100

4 Kaiser - Ebersdorf 2600 3300 1320

Summę 13000 16600 6300

Yadium

unter

Ftir die richtige Erftlllung dieser Zu^age hafte ich mit dem fliofprocentigem
v o n .........................Gulden, bestehend aus (Werthpapieren, Barschafc Urkunden etc.)
welches dem Lieferungswerthe v o n ....................fl. . . . kr. entspricht, und laut d-
abgesondertem Oouverte gleiehzeitig eingeseedeten Depositenscbeines bei der MilitAr-Cas 
(Zahlstelle) in N . . . erlegt wurde. ,

Der von der Handels- und Gewerbekammer (politische Behórde I  Instanz) ausgel® 
tigte Beeheid (iher das Gesuch behufs Erlangung eines Śoliditats- und Leistungsfahig*61 
Zeugnisses liegt bei.

N ............................... s m .............................  1898.
N. N.

(Eigenhandige Unterschrift des Offerenten).

An
Form uiar zum Couvert des Offertes.

d a s  k. u n d  k E e i c h s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m
in

Offert des N N. ftir Lieferung von Winterko­
tzen, Sommerdeckeo und Oavallerie-Pferde- WIEN
decken ftir das Jahr 1899

An
Formulare zum Couyert des Yadiums.

d a s  k. u n d  k. E e i c h s - K r i e g s - M i n i s t e r i u m
in

Depositensehein tlber . . . . fl. in (Barschsft,
Werthpapieren, Urkunden) zum Offert des N N. WIEN
ftir die Lieferung von WiŁterkotzen, Som­
merdecken und Cavallerie-Pferdedecken ftir 
das Jahr 1899.

L. 20.211/898. (6b40 L—
O B W I E S Z C Z E N I E  L I O Y T A C Y I .

O k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejs:tem drugą licytaĈ  
na wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego

a) od mięsa w*-dług ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (Dz. u p. Nr. 60),
b) od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w niżej umieszczonym lub 

poszezefiólnionych okręgach poborczych na rok 1899 i waruukowo na rok 1900 i 
też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia ls9 9  do końca grudnia l "1 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10% wadyum, mają być wniesione do 
e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 12 godziny w południ® 
dzień l cytacyi poprzedzającego. ^

Warunki licytacji, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu, U 
w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mościskach, Jaworowie i Babicach- 

Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone.

Okręg
dzierżawny

Mościska

Mościska

Sądowa
Wisznia

Oena 
wywołania od
mięsa
zł. et,

4517 18

wina
zł. let

322

203

20

Lieytacya 
odbędzie się

n ® tJD w
ł-l Q_1
O

c
fl 'fl .

as a*
as
co

^  *
o

2  bo^  <x.
£ gr

cb

esi fl 
o  fl ns

ng o  

1—1

U W A G A

Zauważa się, że dzierżawca, jLjii® 
spółka ugodowa są obowiązani, na % :erfui 
Wyd i&łu krajowego we Lwowie, p°" 0<t 
dodatek kraj. do podatku spoiywc**® .0i 
wii,a, moszozu winnego i zacieru wid11 (eD 
tudzież moszozu owocowego, jak 
podatek krajowy istnieć będzie i ^O /̂o 
poboru tego dodatku krajowego uiszoza® ^  
ozynsiu dzierżawnego, względnie „peg0 
ugodowego, który za prawo poboru s 
podatku umówionym został, dąlsj z gam 
tego dodatku krajowego ma mieo 
skutek, eo zmiana taryfy podatku 
(•zego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 23 października 1898.

L. cz. E 171/98 (4) (6393 2 —3) I
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego ‘ 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Krygowskiego, odbędzie się dnia 23 listo­
pada 1898 o godz. 10 p :zed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacja domu Nr. 124 w Kamionce strumi- 
łowej. parceli budowlanej 175 z parcelą ogro 
dow?j 94 i 93/1 wyk. hip. 139 wraz z przy 
należnościami, składającemi się z komory, 
szopki, stajni i płotów.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1025 zł., przyna­
leżności zaś na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 783 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II

Takie prawa, w ebec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości n :e mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kamionka s!.r., dnia 25 lipca 1898.

L, cz. E 434/98 (5) (6146 2 - 3 )
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicy i i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem,

zastąpionego przez adwokata dra TiHa> 
dzie się dnia 25 listopada 1898 _ o 0' 
przed południem, w sądzie niżej wy®1 
nym, w sah rozpraw lieytacya: gjpi'

1. cfcłej realności lwh. 462 ks- 
ny kat. Bokietnica objętej z przy118 
ściami i ioB®J

2. całej realności lwh. 569 po®1 
gminy objętej (bez przynależności)- prz0*

Warunki licytacyjne, przedłożoB®^ce 
wierzyciela egzekwującego jako odpoW® ^ -  
wymogom ustawy, przyjmuje się do za*" 
jącej wiadomości. . ^  t*

Nieruchomości powyższe, wysta” 
licytacyę, są ocenione pierwsza z wgo11: 
ściami na 6208 koron, druga na 560.

Najniższa cena wynosi dla P^jjośf1
realności 4140 koron, dla drugiej r®  ̂ pi® 
374 koron, poniżej tej ceny spfze 
przyjdzie do skutku. gję i°

Warunki licytacyjne i odnoszą®® ^ i r  
tych nieruchomości dokumenta 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ?nDxeD] 
i t. d ) może każdy, mający ehg1® ■ % I
przejrzeć podczas godzin urzędowych "sąiF’ \ 
niżej wymienionym, w biurze naez® Ljniej^J

Takie prawa, w obec których zgIo'
lieytacya byłaby niedopuszczalną, 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacz® 3 
minie licytacyjnym, inaczej roszęz® pjfl' 
rodzaju co do samej nieruchomości 
głyby być już ze skutkiem podnosZ° ffa m  

Te osoby, dla których jakie bił 
ciężary na powyższych nieruchomo*® 
obecnie już istnieją, bądź w toku P°® 
licytacyjnego powstaną, zawiadamia' 
o dalszych wydarzeniach tego pos 
jedynie przez przybicie na tablicy ■j 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mienionego i nie wskażą temuż sąd® jp 
mocnika do doręczeń, w siedzibie 
mieszkałego. , . » r

C. k. Sąd powiatowy, Oadzia* 
Pruchnik, dnia 2 września

L.
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L. cz. E, 83/98 (8)  (6466 2 - 3 )

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczę­
dności w Wieliczce" zastąpionej przez adw. 
dr. M. Kiakurkę w Myślenicach, odbędzie się 
dnia 21 listopada 1898 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 22 w Krakowie, dozwolona tus. u- 
chwałą z dnia 31 marca 1898 L. cz. E 83/98 
(1) licytacya dóbr tabularnych Rudnik lwb. 530 
objętych w powiecie Wielickim położonych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, która wedle protokołu ocenienia 
uie ma żadnych zabudowań ani też innych 
przynależności, lecz obejmuje same grunta, 
jest ocenioną na 4456 zł. 83 ct

__ Najniższa cena wynosi 2971 zł. 22 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 h d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia t8go 
rodzaju co do "samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
b*b ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b§dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
zej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 19 września 1898.

2— 3)L- cz. E. 678/98 (3) _ (6784
, . Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
dakóba Dziewońskiego w Wieliczce, odbędzie 
si§ dnia 16 listopada 1898 o godz. 10 przed 
Południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4 w Wieliczce licytacya real­
ności lwb. 185 i 186 gm. kat. Klasno.
, _ Nieruchomości lwh. 185 i 186 w Kle­
inie, wystawione na licytacyę, są ocenione na 
6503 zł, 86 ct a mianowicie: lwh. 185 na 
o793 zł. zaś lwh. 186 na 2710 zł. 86 ct.

Najniższa cena wynosi 3407 zł. a to 
Co do realności lwh. 185 kwotę 2024 zł. 93 
ct-i zaś co do realności lwh. 18ó kwotę 1382 
*ł- 36 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
(Jch nieruchomości dokumenta może k-.żdy, ma- 
łący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Rzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
'uytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Slę do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
. . Te osoby, dla których jakie prawa lub 
jS^ary na powyższych nieruchomościach bądź 

°beenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Jjla licytacyjnego powstaną, zawiadamiane, bę 

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
j®bynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ŵ sii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
cenionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
n°mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za-
Ceszkałego.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 4 października 1898.

ez. E

w
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151/98 2 " (6809 2 - 3 )
Na żądanie Józefa Wiener negoeyanta 

Kamionce strumiłowej, odbędzie się dnia 
listopada 1898 o godz. 10 przed pcłu- 

"ttiem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
r - II licytacya realności objętej, lwh. 39 

kat. Żelechów Mały, złożonej z parcb. 
M'l», parc. bud. 41/2 i parcel gruntowych 

HO, 112 (ogród). 342 (rola), 345 (rola) 
7 . /3 (rola) 464/6 (mla) wraz z przynależno- 
r lami, składającemi się z trzech koni, jednej 
rofl/y, jednego wozu i dwóch bron.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
,y§i jest oceniona na 1070 zł.
8ei 2&ś na 116 

Najniższa 
Pouriej tej
skutku

, . Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
,eJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
^jrny, wyciąg katastralny protokoły ocenienia) 
m°ze każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sądzie, niżej 

ymienionym, w biurze Nr. II. 
j. Takie prawa, w obec których niniejsza 
(cytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłc- 

do sadu nainAini/U — —   — —  ter-
tego 
mo-

przynależno-
zł.
cena wynosi 790 zł 67 ct., 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do

 r —     ----- -do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
r°dzaju co do samej nieruchomości nic 
głyby być ju t  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p r a w a  lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości, bądz i ono

S a to  Lwowska Nr. 246 .  t o  29 patoermka 1898.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kamionka str, d. 1 sierpnia 1898.

L. cz. E. 259/98 (3) (6708)
Na żądanie Jana Kuliga, zastąpionego 

przez adw. dr. Szayera, odbędzie się daia 28 
listopada 1898, o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya 1/14 części realności whl. 16 ks. 
gr. gm. kat. Młodów objętej, Maryanny Ku­
lig własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 43 zł. 22 ct.

Najniższa cena wynosi 28 zł. 81 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nic 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą c 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stary Sącz, dnia 9 październik 1898.

L. cz. E 304/98 (6) (6444)
Na żądanie Jechiela Gestlera, prywatne 

go we Lwowie, odbędzie się dnia 1 grudnia 
1H98 o godz. 10 rano, licytacyjny przetarg 
połowy realności pod Ikon. 447 w Kulikowie 
objętej, whl. 10 goimy Kulików, składającej 
się z ogrodu i parceli budowlanej bez bu­
dynków.

Zlicytować się mająca połowa realności 
składającej się z parceli bud 161 i gr. 506 
ocenioną została na kwotę 105 zł. aw.

Najniższa of*-rta wynosi 70 złr. a. w., 
poniżej której rzeczona połowa realności sprze 
daną nie zostanie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katast.r ■ Iny, prot koły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których mniejsi,:' 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia t<jgo ro­
dzaju co do samej nieruchomości mo mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 26 września 1898.

L. cz. E. 193/98 3 (6812 1 - 3 )
Na żądanie Magdaleny Kowalskiej w 

Łazach, zastąpionej przez adw. dr. Fabryego 
w Kętach, odbędzie się dnia 28 listopada 
1898 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 5 w Kętach 
licytacya 1/4 części realności lwh. 267 gm. 
kat. Kęty objętej, Tomasza Tobiczyka własnej, 
w obszarze 5o-25 sążni Q

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oc-niona na 199 zł. 90 ct. aw 

Najniższa cena/wynosi kwotę 133 zł. 20 ct.., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i. odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kęty, d. 19 października 1898.

L. cz. E. 82/93 (3) (6581)
Na żądanie Samuela LOffelholza, odbę­

dzie się dnia 28 listopada 1898 o godzinie 
9 z rana, w tut. sądzie, biuro Nr. 15, licy- 
taeya realności lwh. 36 w Porąbce uszewskiej 
dłużnika Jana Mleczki własnej, wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, oceniona jest na 3865 zł. aw., wadyum 
wynosi 386 zł. 54 ct. aw., zaś najniższa cena 
2576 zł. 96 ct. w. a., poniżej tej ceny sprze­
daż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w tut. sądzie, 
biuro Nr. 15.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. 
Pary! w Brzesku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
.Brzesko, dnia 20 sierpnia 1898.

L. cz. E. 137/98 4 (6759 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akcyj. 

banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 29 listopa­
da 1898 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności pod Ik. 8 i 9 w Zaleszczy­
kach położonych, whl. 100 i 101 k s .g r. gm. 
Zaleszyki miasto objętych, Abrahama Garfun- 
kla własnych, obu tych realności razem a to 
ze względu, że takowe stanowią jedną fizy­
czną całość wraz z przynależnośeiami, składa­
jącymi się z rynwy kamiennych biaszannyth, 
bramy wjazdowej, komórki z drzewa zbudo­
wanej i szafki wmurowanej.

Nieruchomości te, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione łącznie z przynależnośeiami na 
na 700 zł., przynależność zaś sama na 57 zł. 
40 ct.

Najniższa cena wynosi 3500 złr a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prot.okoły ocenienia 
i opisanie przynależności i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć ku ienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie mżej wymienio­
nym, w biurze. Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
me mieszkają w7 okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie w-każą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów hi­
potecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd nowiatowy, Oddział II.
Zaleszzczyki, d. 11 sierpnia 1898.

L. ez. E. 262/98 (6) (6817)
Na żądanie Jakóba Vonau, rolnika w Bur- 

czycai h, odbędzie s ę dnia 15 listopada 1898 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. w Rudkacli. 
licyiaeya należą-ych do Wasyla Stupskiego 
Stefanów realności wh 87 i 8/24 części wh. 
84 ks gr. Kościelniki objęty, h, wraz z przy- 
należm-ściami, składającemi się. z chaty i sto­
doły

Nieruchomość wh. 87 ks. gr. Kościelniki, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
403 zł., nieru -hojność 3/24 części wh. 84 na 
25 zł., przynależności zaś na 36 zł., razem 
na 489 zł. 25 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 292 zł. 83 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 9 września 1898.

L. cz. E. 397/98 (7) (6701)
Na żąda uie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Klakurkę z Myślenie, odbędzie się dnia 28 listo­
pada 1898 o godz. 10 rano, w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2 licytacya realności lwh. 39 w Cza- 
sławiu wraz z przynależnośeiami, składającemi 
się z budynków t. j. domu mieszkalnego 
i stodoły.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1104 zł., przyna- 
żności zaś na 350 zł.

Najniższa cena wynosi 727 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 24 września 1898.

L. cz. E. 454/98 (3) (6702)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Klaiurkę w Myślenicach, odbędzie się dnia 28 
listopada 1898 o godz. 10 rano, w sądzie 
tutej zym, Kuro Nr. 2 licytacya realnośei 
lwh. 2u i i u  32 w Dobczycach.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: realność lwh. 201 na 
1130 zł., zaś realność lwh. 1132 na 290 zł.

Najniższa cena wynosi realności lwh. 
201 753 zł 32 c t , realuuśei lwu. 1132 193 
zł. 33 c t , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutau.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 25 września 1898.

L. cz. E 665/98 (8) , (6862)
W skutek uchwały z dnia 9 września 

189S 1. cz. E. 665/98 (3) sprzedane oędą 
dnia 31 października 1898 o godt. 10 przed 
południem w Zabłotowie u pana Leiby Berg­
mana w drodze publicznej licytacyi: towary 
sklepowe, urządzenia domowe, ubrania etc.

Przedmioty te można oglądać dnia 81 
października 1898 między godziną 9 a 10 
p.zed południem w sklepie zobowiązanego.

0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie, 
Oddział V.

_  | |
L. 62666 " “ '  "(6744 3 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum 

w rocznej kwocie 116 zł. w. a. z fundacyi 
ś. p. Franciszka Tarnowskiego ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczo-
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ne dla ubogiej, celujące postępy w naukach 
wykazującej młodzieży pochodzenia polskiego 
obrz. rzym. kat. uczęszczające do szkół ludo­
wych, realnych, technicznych i gimnazyalnych 
albo też na wydział filozoficzny, prawniczy 
lub lekarski.

Bezwzględnie pierwszeństwo służy uczę­
szczającym do /szkół publicznych synom 
córek ś. p. fundatora i ich dalszemu potom­
stwu, wszelakoż tylko w razie jeżeli udowo­
dnią wiarygodnem świadectwem ubóstwa 
rzeczywistą potrzebę takiego zasiłku i wyka­
żą postęp celujący w naukaeh.

Prawo nadawania niniejszych stypendyów 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najdalej do 15 listopada b. r. i załą­
czyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, ewen­
tualnie także dowody pochodzenia od córek 
ś. p. fundatora.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wiel. Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1898.

G K O T T.

L. 81703 (6785 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady drugiego stałego 
sługi przy biblotece c. k. Szkoły politechnicz­
nej we Lwowie ogłasza niniejszem c. k. Na­
miestnictwo konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do 10 grudnia 1898 r.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
etatowa w rocznej kwocie trzystu (300) zł. 
a. w. i 25% dodatek aktywalny w kwocie 
siedmdziesięciu pięciu (75) zł. a. w. rocznie, 
tudzież aż do dalszego zarządzenia roczny ry­
czałt na ubranie w kwocie dwudziestu pięciu 
(25) zł. a. w.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języka polskiego i niemie­

ckiego w słowie i piśmie, świadectwami szkol- 
nemi i własnorgcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne potrzebne do 
pełnienia obowiązków sługi świadectwem c k. 
lekarza rządowego,

3 wiek i stan metryką urodzenia, a 
ewentualnie ślubu,

4. zachowanie się pod względem moral­
nym i politycznym świadectwem wydanem 
przez właściwą władzę, jeżeli nie pozostaje 
w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie odpowie- 
dniemi świadectwami.

Podania, zaopatrzone powyższymi doku­
mentami, należy wnieść w terminie konkur­
sowym do c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
na ręce Rektoratu c. "k. Szkoły politechnicznej, 
we Lwowie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem jego 
przełożonej władzy.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 r. 
1. 60 Dz. ust. p. mają przy nadaniu tej po­
sady pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie 
c. i k. armii, posiadający wymaganą wyżej 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfikat Wy­
sokiego c. i k. Ministerstwa wojny, względnie 
c. k. Ministerstwa obrony krajowej, który ich 
uprawnia po ubiegania się o posadę w służ­
bie państwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni także inni, posia­
dający powyżej wymaganą kwalifikacyę.

Lwów, dnia 22 października 1898.

LW. 63463/98 (6745 3—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania pięciu a ewentualnie 
więcej stypendyów z zapisu ś. p. Andrzeja 
Żalchockiego po 115 zł. 50 ct. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publicznych 
w kraju istniejących, z pierwszeństwem w ró­
wnych zresztą okolicznościach dla krewnych 
fundatora i jego spadkobierców Józefa Żal­
chockiego i Aleksandra Gizińskiego.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć wywód 
szlachectwa polskiego, dalej metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne, ewentu­
alnie także dowody pokrewieństwa z funda­
torem lub Józefem Żalchockim, albo Aleksan­
drem Gizińskim.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i lodom eryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 października 1898.

G R O T T .

L 63764 (6742 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z fundacyi ś. p. Lu­
dwiki Niezabitowskiej o rocznych 210 zł. w. a. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
dla ubogich młodzieńców pochodzenia szla­
checkiego, którzy ukończywszy przynajmniej

szkoły początkowe, uczęszczają do szkół śre 
dnich lub wyższych w kraju istniejących.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada ś. p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dzieii, po tych następują potomkowie szlachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pochodzenie 
udowodnione jest prawnie na podstawie po 
siadania dóbr ziemskich za czasów królów 
polskich, lub też na podstawie dyplomów 
tychże królów.

Wreszcie otrzymać mogą stypendyum 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych do 
stanu szlacheckiego przez Jego ces. i król. 
Apostolską Mość Cesarza Austryackiego, lub 
też obdarzonych indygienatem Królestwa Ga- 
lieyi i Lodomeryi.

Z terny ułożonej przez c. k. Namie­
stnictwo, wybiera kandydata Wny Stanisław 
Niezabitowski.

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, ostatnie świade­
ctwo szkolne, tudzież dowody szlacheckiego 
pochodzenia, a względnie dowody pokrewień­
stwa z fundatorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17 października 1898.

G R O T T .

L. 64600 (6741 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
z fundacyi dr. Franciszka Urbańskiego, ogła­
sza się niniejszem konkurs

Stypendyum to wynosić będzie na razie 
600 zł. w. a. rocznie, może jednak w razie 
uznanej potrzeby zostać stosownie podwyższo­
ne w razie zaś zmniejszenia się dochodów 
fundacyi uległoby odpowiedniej redukcyi,

Stypendya z niniejszej fundacyi; są prze­
znaczone dla artystów polskiego pochodzenia 
bes różnicy wyznania, kształcących się w c. k. 
szkole sztuk pięknych w Krakowie a odzna­
czających się zdolnościami. Uczniowie począt­
kujący nie zdolni jeszcze do samodzielnego 
tworzenia, nie mogą korzystać z niniejszej 
fundacyi

Z pomiędzy kandydatów mogą tylko ci 
być uwzględnieni, których jako najbardziej 
utalentowanych przedstawią zgodnie Dyrekcya 
c. k. szkoły sztukj pięknych w Krakowie i 
Grono nauczycielskie tejże szkoły.

Pobór stypendyum trwa pod warunkiem 
kształcenia się w rzeczonej szkole przez cztery 
lata i może być ewentualnie pod tym samym 
warunkiem najwyżej o dalsze cztery lata prze­
dłużony.

Prawo nadawania niniejszych stypen­
dyów służy Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
Dyrekcyi e. k. szkoły sztuk pięknych w K ra­
kowie do _ Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada r. b. i załączyć do nich 
1, metrykę urodzenia, a jeżeliby z niej polskie 
pochodzenie kandydata nie wynikało, także 
inne wątpliwość w tym kierunku uchylające 
dowody, 2 świadectwo ubóstwa, 3. dowody 
iż kandydat na podstawie dotychczasowych 
rezultatów' swych studyów ma prawo wedle 
powyższych wskazówek ubiegać się o niniej­
sze stypendyum w szczególności zaś dotych­
czasowe świadectwa szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 19 października 1898.

G r  o t t.

L. 61974 _ (6824 2—8)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów po pięćdziesiąt zł. wa. 
rocznie z fundacyi Jędrzeja Uścieńskiego o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla mło­
dzieży kształcącej się w jakimkolwiek zawo­
dzie w handlu, przemyśle, wojsku lub innych 
zakładach naukowych, a zasługującej na wszel­
kie uznanie, tak pod względem dobrego za­
chowania się jak i postępów. Pierwszeństwo 
służy zstępnym do familii Tytusa i Leonarda 
Uścieńskich należącym, w braku takich naj­
bliższym zstępnym z familii Józefa i Sydonii 
Wojnarów, jeżeliby i tych zabrakło, najbliż­
szym krewnym Henryka Buresza, a jeżeliby 
i takich nie było, najbliższym zstępnym A l­
freda i Karola Misiągiewiczów.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być stypendya nadane także uczniom 
nie pochodzącym z powyższych rodzin, jadna- 
kowcż tylko przez substytucyę. Stypendysta 
który tylko przez substytucyę otrzymał stypen­
dyum, traci je za zgłoszeniem się kandydata 
któremu służy pierwszeństwo.

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 listopada b r. i za­
łączyć do nich metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwanależycie zatwierdzone i dowody do­

brego postępu w naukach, mianowicie zaś 
świadectwo z ostatniego półrocza szkolnego 

Kandydaci, odwcłujący się do pierwszeń­
stwa z tytułu przynależności do jednej z wy­
mienionych powyżej rodzin, winni toż swoje 
pochodzenie należycie udowodnić, mogą zaś 
nie załączać świadectwa ubóstwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 października 1898.

G R O T T .

L. 64221 (6822 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego a ewentualnie 
kilka stypendyów po sto (100) zł. w. a rocz­
nie z fundacyi ś. p. księdza biskupa Józefa 
Alojzego Pukalskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te są przeznaczone dla ubo­
gich a pilnych uczniów wyznania katolickiego 
uczęszczających do jakichkolwiek szkół pu­
blicznych, średnich, wyższych lub specyalnych 
z wyłączeniem szkół początkowych (ludowych j 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem lub 
księstwa Szląskiego, urodzonych w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, albo też urodzonych 
na Szląsku austryackim, a przyznających się 
do narodowości polskiej.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem.

Podania należy wnosić najdalej do dnia 
15 listopada b. r. za pośrednictwem przeło­
żonej władzy szkolnej do Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. 
Krakowskiem i załączyć do nich metrykę chrztu 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne z 
ostatniego półrocza.

Kandydaci urodzeni na Szląsku winni 
w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, du. 17 października 1898.

G R O T T .

L. 63765 (6823 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów z fundacyi gminy miasta 
Mikołajowa po 70 zł. w. a. rocznie, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

S'ypendya te przeznaczone są dla synów 
ubogich mieszczan M^koląjowskieh, którzy u- 
kończywszy przynajmniej trzecią klasę 1 zkół 
ludowych oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikołąjow- 
skich nie zgłosił się żadenj kandydat, naten­
czas otrzymać mogą stypendya synowie in­
nych mieszkańców gminy miasta Mikołajowa 
wyznania chrześsiańskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przer­
wy dawsć będzie dowody dobrego prowadze­
nia się i takichże postępów w naukach.

Stypendysta, który uzyska bezpłatne u- 
trzymaniw w jakim zakładzie wychowawczym 
traci stypendyum.

Stypendysta, któryby poświęcił się na­
ukom technicznym lub też kształcący się na 
nauczyciela zatrzymuje stypendyum i po ukoń­
czeniu nauk, a to aż do uzyskania stałej po­
sady.

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa nadaje stypendya powyższe c. k. Na­
miestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na na­
ukę uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listopada b. r. i dołączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubÓ3twa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, d. 17 października 1898.

G R O T T

L. 63653 (6842 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
Karola i Reginy Lipińskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieje jedno stypendyum 
o rocznych 500 zł. w. a. przeznaczone dla 
uczniów konserwatoryum muzycznego w Nea­
polu, jedno stypendyum o rocznych 500 zł. 
przeznaczone dla uczniów konserwatoryum 
muzycznego we Wiedniu, tudzież jedno sty­
pendyum na 200 zł. i dwa po 150 zł. w. a. 
rocznie, przeznaczone dla uczniów konserwa­
toryum gal. Towarzystwa muzycznego we 
Lwowie.

Stypendya te mogą otrzymać tylko mło­
dzieńcy przynależni do jednej z miejscowości 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks, Krakowskiem, alboteż w obrębie tego 
kraju urodzeni, a kształcący się w odnośnem 
powyżej wymienionem konserwatoryum w grze 
na skrzypcach z bardzo dobrym postępem. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawi­

dłowego ukończenia nauki gry na skrzypcach 
w konserwatoryum, dla którego stypendyu® 
to jest przeznaczone, jeżeli stypendysta b®z 
przerwy wykazuje dobre obyczaje i należyty 
postęp. Stypendyści winni zawsze przy P(°l 
dukcyach egzaminowych odegrać przynajmn®! 
jeden utwór ś. p. Karola Lipińskiego. Ni®d0‘ 
pełnienie tego obowiązku pociąga za soD$ 
utratę stypendyum. ^

O stypendya dla konserwatoryów w N0, 
apolu i Wiedniu mogą się ubiegać także tacy 
kandydaci, którzy na teraz pobierają nauk? 
gry na skrzypcach gdzieindziej i zamierza# 
dopiero udać się do jednego z tych konsef' 
watoryów. Dla takich rozpocznie się jedna* 
pobór stypendyum dopiero od czasu rozpO' 
częcia studyów w Konserwatoryum w Neap®1 
a względnie we Wiedniu. , .

Prawo nadawania stypendyów z nin®J' 
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowe® 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W®1'  
kiem Księstwem Krakowskiem we LwoW® 

Podania należy wnosić do tegoż Wydz®* 
krajowego najpóźniej do dnia 31 grudnia 1™ 
i załączyć do nich 1. metrykę urodzenia, • 
świadectwo ubóstwa, 3. dowody dotychczas® 
wego postępu w nauce gry na skrzyp®8,6 ’ 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się P® 2 
obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi w® 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 4. 60 • 
tyfłkat przynależności kandydata do je®1 
z miejscowości tego kraju.

Z Wydziału krajowego . ,
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z w® 

kiem Ks. Krakowskiem. „ 
We Lwowie, d. 20 października 189® 

G R O T T .

L. czyn. S. 10,98 93, 94, VI „ ^
W  sprawie konkursowej nieprotokołow 

nej spółki handlowej Mojżesza Kleina i °2̂  
mona Hirscha celem zbadania należności i ozB 
czenia stopnia pierwszeństwa zgłoszonych ¥ 
upływie okresu do zgłoszeń i odbyciu ° 8 ,  
nego terminu likwidacyjnego pretensyj 8 w 
Ignacego Kleina w kwocie 912 zł, 34 c t| 
zefa Kernera w kwocie 130 zł. 91 ct., gi 
Schmerla Anisfelda w kwotach 215 zł. %»§ 
zł. 15 c t , Jonasza Anisfelda w kwotach }

50 **•
zł., 4 zł., 141 zł. 42 ct. i 100 zł., Cha}®? 
Freylicha w kwotach 350 z ł, 150 z 
i 150 zł. wyznaczam do dodatkowej rozpra,L( 
likwidacyjnej, tudzież do przedstawienia og 
łowi wierzycieli wniosku komisarza koUĘ . 
sowego, obecnego zarządcę masy i wjdz®. 
wierzycieli co do ustalenia wynagrodź® 
i zwrotu wydatków poprzedniego zarzą 
masy adw. dr Kołodziejczyka i P°wZl®ut, 
nad tym wnioskiem uchwały, termin 
c. k. sądzie na dzień 26 października 
o godzinie 10 rano, w biurze Nr. 2.

Kraków, dnia 1 października 1898-

L. cz. Pr. 112/98 (2) #
W  Imienin Jego Cesarskiej Mości 1 u 
O. k. Sąd krajowy dla spraw h y  |g3 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i .g, 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułu u ^ „  
szczonego w Nr. 14 czasopisma: 
z dnia 21. października 1898 pod napi

a) „Stan wyjątkowy“ ■ ®y
b) „Nowy kurs“ od słów: i

w sposób objektywny przedstawić" do ko' ,
c) „Laskowski redivivus“ do

„W ogóle Laskowski" do końca zsW*er*„te® 
miona występku z §. 300 i 302 u. k->  ̂ ^  
usprawiedliwioną jest zarządzona Prz0Z cZ’aso- 
Prokuratora rządowego konfiskata tego 
pisma. . jest

Wskutek tej uchwały wzbronion  ̂
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
brany nakład ma być zniszczony- „g 

Lwów, dnia 25. października ld

L. cz. L. 21/98 (5) (6681
Ołena z Nowosadów Melnyczu ^,fl.

rek uznana marnotrawczynią, kuratorem j 
man Pokotyło w Torkach.

Sokal, 25 sierpnia 1898.

L cz. X 392/96 (4/X) (6754
ysłoW

-3)
O ®*!0'

rym,
wicz.

Józef Jaugustyn uznany um y»1 anfeie'
, kuratorem  je s t A leksanderjest

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X- 
Kraków, 12 kwietnia 1898.

L. cz. IV. 138/97 (1) (67Jnaną^°!
Mary a Konieczna z Sękowy u . jest 

stała za umysłowo chorą. Kuratorei 
Jan  Gutter z Sękowy.

O. k. Sąd powiatowy. 
ftnrl.fiA. dnia 1. kwietnia lou®
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L- cz- p - 71/98 (6) (6684 2 - 3)

+ gospodarz z Polan, uzna-
y został marnotrawcą a kuratorem jego usta- 
owiony Hryń Rodyk, gospodarz % Polan.

C. k. Są i  powiatowy, Oddział I. 
żółkiew, dnia 10. września 1898.

L- ez L. 5/98_ (7) (6703 2 - 3 )
j “ ściągnięta uchwałą e. k. Sądu obwo- 
L W ®zeszow ê z dnia 9 lutego 1882 

. kuratela z powodu marnotrawstwa 
" ° je'eehem Grochowskim z Markuszowy 

Uehyloną została.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

krysztak, 1. października 1898.

L. 4869 (6679 2 - 3 )
sza k’ powiatowy w Sien awie ogła- 

’ ze Jurko Karczmarz z Piskorowic uznany 
w- ^arnotraweą, a jego kuratorem ustano- 

°uo Seńka Koguta z Piskorowic.
Sieniawa, 21 liuca 1897.

L 84216 (6688 2 -  3)
usta • Pow'-ah S. I. we Lwowie
n Raw' a dla umysłowo chorej Zofii Wass- 
szee-Ze '*jWowa’ °L< ło 51 lat liczącej, pie-w- 
; • /ualżf-ństwa Pierożyńskiej, kuratorem 

J męża Wiktora Wassnera, we Lwowie za- 
““ '"szkałego.

Lwów, BO listopada 1897.

L. cz. i y  3 1 7 /97  ^  (6 8 3 g  1 _ 3 -)

kon a Marcinów vel Marcin, syna Pro- 
Pa z Koniuszek, uznaje się za upośledzone- 

na umyśle.
sie w °eUm strzezea' a Praw jsgo, ustanawia 

‘ Wasyla Krawec z Koniuszek kuratorem 
L- k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 18 czerwca 1898.

L- 43J9 (6819 1 - 3 )
Iwan Bałanda z Dołżki marn drawcą

n łfi11/ ’ P°d kuratelę Fedia Zahorodnego z
Dcłżki oddany został

C. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 6 iipca 1897.

Ksiągi gruntowe.
L- cz. 27 kg. kolej 1. (6788 3 - 3 )
. .C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje
0 wiadomości, że utworzony zv»stał tymeza 

^°wy wykaz hipoteczny dla normalnotorowej 
ci lokalnej Dehtyn-Kołomyjs-Stfcfanówka, 

jągaącej się od sta«yi c. k. kolei państwo- 
yeh w Deiatynie przez Kołomyję do Stefa-

lówki.
Lwów, dnia 7 października 1898.

L- cz. II 57/66 4/II (6826 1 - 3 )
. . Sąd krajowy wyższy w Krakowie zawia-
, aaUa, źe ułożone zostały projekty uzupełnienia 
?!$& gruntowych dla gmin katastralnych
lżej wymienionych dopisaniem parcel poło- 
°fiych w odnośnych gminach a dotąd w ża- 

ks ędze gruntowej nie wpisanych a mia-

1. G d ó w  w okręgu sądu powiatowego 
Dobczycach przez dopisanie:

2_ a) na narcie A. wykazu hipotecznego
Parceli gr. 1. kat. 512/2; tudzież, 

l8 b) na karcie A. wykazu hipotecznego
parceli gr. 1. kat, 512/5;
2. Ko p c i e ,  w okręgu sądu powiato- 

, ego w Kolbuszowej przez dopisanie w wy-
zie hipotecznym nowo utworzonym parcel 

ouintowyeh 1. kat. 2389, 2240 i 2244;
. 8. B or z ę c i n, w okręgu sądu powia

Wego w Radłowie, przez dopisanie na karcie 
jć  ^ykazu hipot. 984 paarceli gr. 1. kat. 

° 1B8|3 ; wreszcie
~ . 4 .  N i e d z i e l i s k o ,  w okręgu sądu
kwiatowego w Radłowie przez dopisanie:
8„ a) na karcie A. wykazu hipotecznego

parceli gr. 1. kat. 2017/1; tudzież, 
or b) na karcie A. wykazu hipotecznego
gz Parceli gr. 1. kat. 2017/2, wpisy w powyż- 

y°h wykazach hipot. uskutecznione, po- 
^ szy od dnia 20 października 1898, będą 
lały skutek wpisów7 hipoteczny-, h, że wolno 

wykazy przeglądać w odnośnych sądach 
Powiatowych i ze od tegoż dnia wszelkie nowe 
P awa własności, zastawu, czy jakiebądź inne 
P*awo hipoteczne, odnosząca się do nierucho- 

°sei powyższ- mi wykazami objętych, jedynie 
P z®z wpisan e do tych wykazów może być 

abyte, ograniczone lub wykreślone.
, Wprowadzając zarazem postępowanie ce-
ay^hUStalenia rze' zonycL wykazów hipotecz-

Sąd krajowy wyższy wzywa: 
jak' ^ t k i e h ,  którzyby na podstawie 

lego prawa, przed otwarciem tych wykazów
i . Mytego, chcieli uzyskaó jaką zmianę wpisów 

Potecznych, odnoszących się do stosunków 
aaRości lub posiadania, a to bez różnicy, 

luf .zm*ana przez dopisanie, odpisanie
V przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 

i ®ruehomości, lub połączenia ciał hipotecznych 
w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed otwar­

ciem wspomnianych wykazów nabyli do jakiej 
nieruchomości lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a tamże 
wpisane nie zostały, aby z temi prawami 
zgłosili się do odnośnego sądu powiatowego 
najdalej do dnia 20 lutego 1899, gdyż pra­
wnym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest utrata prawa do poszuki­
wania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach zamieszczonych 
a niezaprzeczonych, w dobrej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed­
łużonym, ani do pierwotnego stanu przy wróco­
nym; a od obowiązku zgł oszenia się w tym 
termmie z pomieniouemi prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mają-e prawo było już może w dawniejsze 
księgi zapisane, było wiadome z jakiej rezo- 
lueyi sądowej lub jest przedmiotem docho­
dzenia, wskutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków, 20 września 1

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2475 prez. (6722 3 - 3 )

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianował na IV. zwy­
czajną, z dniem 1 grudnia 1898 rozpocząć się 
mającą kadencyę Sądu przysięgłych przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Jaśle, Przewodniczącym 
Trybunału Sądu przysięgłych c. k. Prezydenta 
sądu obwodowego Adolfa Podwiną, zaś za­
stępcami Przewodniczącego Radców Sądu kra­
jowego Maurycego Gilewskiego, Mateusza 
Wójcickiego, Józefa Kozubskiego i Zygmunta 
Jaworskiego.

Prezydyum c, k. Sadu obwodowego. 
Jasło, dnia 18 października 1898.

L. cz. C I 78/98 (2) _ _ (6782 2 - 3 )
Przeciw Surze, Siissli i Gitli Einspruch 

ze Strzegocie, których miejsce pobytu jest 
nirznane, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Pilznie przez Samuela Hirscha 
Einsprucha pozew o znie ienie spółwłasności 
realności Iwh. 25 w Strzegocicaeh.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
<jnevę w tutejszym sądzie na dzień 9 listopada 
1898 o 9 godz. rano, biuro Nr 6 .

Celem strzeżenia p ra- Sury, Siissli i Gitli 
Einspruch, ustanawia się pana Tytusa Buj­
nowskiego, c. k. jiotaryusza w Pilzaie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie je 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki one w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Pilznie, dnia 1 października 1898.

L. 45; 85 (6841 2 -  3)
WEZWANIE.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w Krakowie wzywa dzierżawcę prawa poboru 
podatku spożywczego od wina w Wiśnickim 
okręgu dzierżawnym, Józefa Kelnera z Kro­
ścienka nad Dmiajeem, którego obecne miej­
sce pobytu jest niewiadomem, by w przeciągu 
6 tygodni w kancelaryi tejże Dyrekeyi oso­
biście się zgłosił, lub też w pcwjższym ter­
minie podał sv;ego zastępcę i pełnomocnika 
do dalszego prowadzenia interesów rzeczon-j 
dzierżawy, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
uznanym za ngodołomnego, a zarazem na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż rozpisaną bę­
dzie nowa licytacya na wzmiankowany przed­
miot dzierżawmy.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kraków, dnia 20 października 1898.

L. cz. 0. I. 189/98 (1) (6813 2 - 3 )
Przeciw Agnieszce Bajor, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Mielcu przez Cho- 
wetę Brand pozow o 147 zł.

Na podstawie pozwu wyzuacza się ter 
u rn  do rozprawy na dzień 25 października 
1898 o godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw kurandki Agnie­
szki Bajor, ustanawia się pana Walentego 
Krysę w Rożniatach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie swą 
kurandkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 24 września 1898.

L. ez. T. 16/98 6 VI. (6429 2 - 3 )
C k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego ktoby wiedział o życiu lub śmierci 
Piotra Ziomka urodzonego dnia 9 września 
1832 r. w Trzebini, który miał się wydalić 
przed przeszło 30 laty z gminy Młoszowy i 
dotąd niema o. nim żadnej wiadomości, aby 
o tem doniósł tut. sądowi lub kuratorowi nie­

obecnego adw. dr. Antoniemu Gaszyńskiemu 
w Chrzanowie lub też tegoż zastępcy adw. 
dr. Kepplerowń w Chrzanowie najpóźniej do 
dnia ostatniego grudnia 1899 r. tem pewniej 
że po upływie tego terminu na ponowne żą­
danie Maryanay Pałkowej i Rozalii Jędrzej- 
czykowej w mowie będący za zmarłego uzna­
nym będzie.

Kraków, dnia 4 września 1898.

L. cz. Cg. II 264j98 (1) (6455 2 - 3 )
Przeciw Aleksandrowi Zagórkiemu, T e­

resie z Lityńskich Zagórskiej, Zofii Rusano- 
wej, Magdalenie z Swieżawskich Szotajskiej, 
Frewronii ze Stotajskich hr. Tyszkiewiczowej, 
Jakóbowi Weinreb (junior), Joannie Erlacher 
zam. Rozwadowskiej, Józefie, Ignaay, Anto­
ninie 3 im. Erlacher, Adolfowi E rlach e r; 
trojga ostatnim jako spadkobiercom Wincenty 
Erlacher de Khay z domu Zorakowskiej, Do- 
ryi Lewanidów, Samuelowi Wohl, Mirli Birn- 
baum, Esterze Reitzes, Salomei Czaczkes, 
Szmelkowi Sokal, Mojżeszowi Weiser, Lu­
dwice Jordanównej, Natanowi Mimeles, Win­
centemu Eminowiczowi, Joslowi vel Józefowi 
Weiser, Salamonowi Lew, Mayerowi Weiser, 
Piotrowi Patkowskiemu, Baruchowi Kohen, 
Woysławowi Łoza, Aleksemu Lewanidów, 
Maciejowi Grabskiemu, wszystkim nieznanym 
z życia i miejsca pobytu, względnie ich z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanym spadkobier­
com i praw onabywcom, nadto nieobjętej ma- 
siej spadkowej ś. p. Adolfa Mańkowskiego, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie przez panią Filipinę 
z hr. Buttleiów Tchórznicką pozew o uznanie 
za zgasłe praw dla pretensyi na dobrach 
Nawarya i MJiczkowice niegdyś hipoteko- 
wanych, a następnie na licytacyjny cenę ku 
pna i kapitał indemizacyjny tych dóbr prze­
niesionych, tudzież eliminowanie tych pre- 
tensyj z tabeli płatniczej z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier 
wszą audyeneyę na dzień 2 listopada 1898
0 godz. ! 0 przed południem, w tutejszym są­
dzie, sala rozpraw Nr. 12.

Celem strzeżenia praw wyżej wymię 
nionyeh pozwanych, ustanawia się pana adw. 
dr. Bronisława Ostaszewskiego we Lwowie 
kuratorem dla tychże.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują

C. k. Sąd kraj. cyw. we Lwowie
Oddział II., dnia 24 września 1898.

L. cz. Cw. III. 2497/98 (1) (6414 2 - 3 )
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi dw. im. 

Bykowi i tow. którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego oddział III. we 
Lwowie przez firmę handlową B. Brecher 
i Synowie pozew o zapłacenie kwoty 1000 zł. 
a w. z pn.

Na podstawie pi zwu nakazano pierw- 
pc-zwanemu Mojżeszowi Dawidowi dw. im 
Bykowi zapłacenie w 3 dniach zaskarżonej 
sumy 1000 zł, z pn. lab wniesienie zarzutów 

Celem strzeż, nia praw tegoż Mojżesza 
Dawida 2 im Byka ustanawia się psu i adw. 
dr. Mieczysława Jabłońskiego we Lwowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże­
sza Dawida 2 im. B yła w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział III., dnia 15 września 1898.

L. cz. Cw. III. 3054/98 (1) (6430)
Przeciw Mojżeszowi Schulsingerowi, ku­

pcowi w Antwerpii Rue des Jardini urs 57, 
wnieśli skargi wekslowe do c. k. sądu kraj. 
jako handlowego w Krakowie:

Firm a Pfau Basehkopf w Krakowie 
o 1500 zł. i 300 zł. a w.

i p. Leon Freylich, kupiec w Podgórzu, 
o 1000 zł. a. w., na podstawie których wy­
dane zostały nakazy zapłaty z dnia 26 wrze­
śnia 1898 1: cz Cw. III 2054/98 (1) i Cw. 
III. 2055/98 (1), które pozwanemu doręczone 
być mają._

Ponieważ powyższe nakazy zapłaty Moj 
żeszowi Schulsingerowi, kupcowi w Autwerp i 
przed dniem 30 sierpnia 1898, w którym to 
d n u  zobowiązania wekslowe przedawniają, 
prawdopodobnie doręczone nie zostaną, usta­
nawia się mu, w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie pana dr. Kazimierza Smo­
larskiego, adw. w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Schulsingera w rzeczonych sprawach 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie 
Oddział I I I , dnia 26 września 1898.

L. 11808 (6438 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli, w spra­

wie tabularnej Zenona Suszyckiego o wpis

prawa poszukiwania ropy w wykazie hipot.
1. 23 ks. gr. gm. kat. Smereczne, zawiadamia 
niewiadomą z życia i miejsca pobytu Paraśkę 
Lazoryk, że celem doręczenia jej tusąd. rezo- 
lucyi z 29 marca 1897. 1. 2691 ustanowiony 
został kurator ad actum w osobie Hrycia Bu- 
giela ze Smerecznego i temuż uchwała dorę­
czona została.

Dukla, dnia 30 grudnia 1897.

L. cz. E. 69/98 (1) (6437 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Izaaka Seid- 
mana przeciw Samsonowi Liebling i Taubie 
Liebling o 394 zł. 78 ct. względnie 390 zł. 
dla nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Samsona Liebling kuratorem pana adw. dr. 
Altera w Buczaczu.

Będzie rzeczą kuranda, kuratorowi u- 
dzielić potrzebnych informacyj, lub innego 
pełnomocnika ustanowić inaczej wynikłe ztąd 
złe skutki samemu sobie przypisze.

Buczacz, 15 lutego 1898.

L . cz. A. IV. 38/98 (4) (6485 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy S. I. oznajmia, 

że dnia 7 stycznia 1898 zmarł we Lwowie Szcze­
pan Tłuściak, nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 
i które osoby mają prawo do jego spadku, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegokolwiekbądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do tego spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia 3 ogłoszenia tego edy- 
ktu licząc, zgłosili się z prawami swemi do 
sądu i wykazując swe prawo do dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo adw. dr. Władysław Margasz we 
Lwowie kuratorem ustanowiony został, prze­
prowadzonym będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy oświadczenie przyjęcia onegoż i tytuł 
prawa dziedziczenia wykażą, lub jeżeliby się 
do spadku nikt nie oświadczył, cały spadek 
zostanie przez Skarb Państwa jako bezdzie- 
dziczny ściągnięty.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział IV.
Lwów, dnia 16 sierpnia 1898.

L. cz. firm. 1290 sp. III. 83 (6418)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, źe na posiedzeniu Rady za- 
wiadowczej lwowskiego Towarzystwa akcyj­
nego browarów w dniu 1 czerwca 1898 od­
bytem wybranym został członkiem tejże Ra­
dy zawiadowczej po myśli §. 14 statutu dr. 
Alfred Zgórski dyrektor Banku krajowego.

C. k. Sąd k-ajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 3 października 1898.

L. cz. firm. 502/98 (340) (6428)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
spółek handlowych firmy „Bracia Bartik, fa­
bryka pilników w Krakowie“ z powodu prze­
niesienia siedziby firmy do Tarnowa.

C. k. Sąd krajowy iako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 17 września 1898.

L. cz. firm. 200/98 poj. I. 225 (6475)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 13 sierpnia 1898 firm. 187/98 wpisano 
dnia 19 sierpnia 1898 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę „Ozyasz Weiss 
dzierżawa propinacyi i trafiki w Streptowie" 
której dzierżycielem jest Ozyasz Weiss w 
Streptowie zamieszkały.

Złoczów, 24 sierpnia 1898.

L. cz. III 225/88 (I/II) (6498 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Mikołaja i Anny Żurako- 
wskich przeciw Józefowi Ktthnel i Pawłowi 
Kristen o własność p. g. 876/6 Kołomyja dla 
nieznanego z miejsca pobytu pozwanego Pawła 
KrisDna adw. dr. Staubera kuratorem z sub- 
stytucyą adw. dr. Hullesa i doręczył kurato­
rowi adw. dr. Stauberowi uchwały z IG # 
1897, 1. 12845/97, z 31/7 1897 1. 18.13, 
z 12/9 1897 1. 13113/97 i z 10/11 1897 1. 
13113/97, jakoteż uchwałę z 28/8 1898 1. cz. 
III 225/88 I|II dla Pawła Kristena przezna­
czone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
w Kołomyi, dnia 28 sierpnia 1898.

L. 18482 (6628 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 

wzywa każdego posiadacza losu miasta S ta­
nisławowa Nr. 22800 wylosowanego dnia 15 
lutego 1896, by takowy w okresie 1 roku, 6 
tygodni i 3 dni sądowi przedłożył, ileże po 
bez7 ku tocznym upływie tego czasokresu po­
wyższy los Nr. 22800 na ponowne żądanie 
proszącego za amortyzowany uważany zostanie.

Stanisławów, dnia 31 lipca 1898.
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L. 96486.

OBWIESZCZENIE.
Ze względu na obecny stan chorób sta­

dnych w Bośni-Hercogowinie c. k. Namiest­
nictwo na podstawie reskryptu Wysokiego
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
21 października 18^8 L, 84.686 zarządza pod 
względem przywozu zwierząt z Bośni-Herco- 
gowiny do Galicyi co następuje:

Z powodu zarazy „pomoru' świń" zaka­
zuje s ę wprowadzania do Galicyi świń z po­
wiatów : Bosn. Dubica i Sanskimost.^

Oo do przywozu do Galicyi świń żywych 
z innych powiatów Bośni - Hercogowiny tu 
dzież świń bitych (mięsa wieprzowego) obo­
wiązują te same przepisy, jak i co do przy­
wozu tych zwierząt, względnie mięsa wieprzo­
wego z Węgier.

Prz-kroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 28 października 1898 w 
miejsce tutejszego obwieszczenia z 16 wrześ 
nia 1898 L. 88842 karane będą według usta­
wy z 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51) przy 
zastosowania §. 46 ust. z 29 lutego 1880 
i odncśn-go rozporządzenia wykonawczego z 
12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 85 i 86)

Oo się pcdaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 października 1898.

L cz. C. I. 171/98 (1) (6834 1 - 8 )
Przeciw Markusowi Griinbaum, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stat do c. k. sądu powiatowego w Komarnie 
przez Majera Altstadtera w Komarnie pozew 
o wykreślenie ze stanu biernego realności 
lwh. 17 ks. gr. gm. Komarno kwoty.

Na podstawie pozwu powyższego w y­
znaczony został termin do rozprawy na dzień 
21 listopada 1898 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Markusa Grunbau- 
m i ustanawia się Pan* Karola Wanieka e. k. 
notaryusza w Komirnie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Mar­
kusa Grunbauma w rzeczonej sprawie na j. go 
koszt i mebezpieczeńśtwo, dopóki on w są­
dzie się me zgło-i lub pełnomocnika nie za- 
miauuje.

0. k. Sąd powiatowy,; Oddział I. 
Komarno, d n a  18 października 1898

L cz. VII. 652/75 10/111. (6882 1 - 8 )
Walentemu Tomaszewskiemu, Stanisła­

wowi Krzyżanowskiemu, Józefowi Sadlikower, 
Byfce Feidze Augenstern ur. Sadlikower, Ja- 
kóbowi Gleicner i Chaimowi Ostersetz w 
egzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Brodach przeciw Ka­
zimierzowi Stefanowi 2 im. Młodeckiemu o 
882745 zł. 99 ct. a. w. z pn. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 8 października 18^8
1. cz. VII. 652/75 i O/III., którą wyznaczono 
termin do przesłuchania powyższych na dzień 
28 listopada 1898.

Ponieważ niewiadomo gdzie powyższi 
przebywają ustanawia się im w celu strzeże­
nia ich praw, kuratora w osobie Pana adw. 
dr. Bernarda Grossa.

Tenże kurator zastępywać będzie powy­
żej wymienionych w rzecz mej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bn>dy, dnia 8 października 1:98

L. cz. C. I. 161/98 (6888 1— 8)
Przeciw Błażejowi Bieńkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wnies-onym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Józefa Bieńka z Lipinek pozew o 241 zł. 
831/3 ct. w. a

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 4 listopada 1898 
o godz. 10 rano.

Oelem strzeżenia praw Błażeja Bieńka 
ustanawia się pana 'dr. Dziubczyńskiego adw. 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 17 października 1898.

L. cz. T. 7/98 (2) (6501 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 

teraźniejszego posiadacza zaginionych książe­
czek Sambo rskiej kasy oszczędności Nr. 25109 
na kwotę 509 zł. opiewującej, na imię Gitli 
Rauch wystawionej, zaś N*. 25110 na kwotę 
106 zł. opiewającej, na imię Byw yBurg wy­
stawionej, płatnych na okaziciela, ażeby ta­
kowe w przeciągu sześciu miesięcy w sądzie 
tutejszym złożył, lub Herschowi Miinzowi 
w Samborze zwrócił, albowiem po bezsku­
tecznym upływie tego czasu wspomniane ksią­
żeczki za nieważne uznane zostaną.

Oddział V. c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 8 paździerkika 1898.

Do L. cz. IV 45/65 (6515 1—8)
0. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

podaje do wiadomości, że po zmarłym dnia 
21 marca l b 54 Wasylu Słobodzianie przecho­
waną jest gotówka w tusądowym depozycie 
3 zł 50 ct od dnia 15 listopada 1864, zaś 
po ks. Michale Macielińskim, zmarłym w To­
kach dnia 18 kwietnia 1897, przechowana jest 
gotówka w tusądowym depozycie 1 zł. 35 et. 
od dnia 18 kwietnia 1867, po ks. Janie So­
chackim, zmarłym w Klebanówce dnia 8 sier­
pnia 1865, pizechowaną jest w depozycie są 
dowym gotówka 23 zł. 401/2 ct. w. a. po 
zmarłym w Koszlakach dnia 6 marca 1854 
Hipolicie Gottsomerze gotówka 18 zł. 60 c t , 
tudzież po zmarłym w Worobijówce dnia 19 
stycznia 1851 Stefanie Witoszyńskim gotówka
10 zł. 33Y2 ct. Wzywa się spadkobierców
wyż wymienionych zmarłych, by w ciągu 
jedm-go roku i 6 tygodni gotówkę tę podjęli, 
gdyż po upływie tego czasu takowe na rzecz 
Skarbu Państwa przypadną.

W Nowemsiole, dnia 1L października 11-9S.

L. cz. Nc. 11/98 (11) (6516)
P. Oktawowi Morawetzowi, ostatnim ra­

zem w Podwołoczyskach zamieszkałemu, 
w sprawie toczącej się przed tut. c. k. sądem 
przeciw niemu o 7000 zł. ma byó doręczona 
uchwała z dnia 27 lipca 1893 liczba czynności 
Nc. I 11/93 (5), którą uitaloao podział ceny 
uzyskanej z publicznej sprzedaży ru-homości.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Oktaw Mo- 
rawetz obecnie przebywa, ustanawia się, w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
adw. dr. Hermana Brodera w Podwołoczy 
skaeh.

Tenże kurator zastępywać będzie Oktawa 
Morawetza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i mebezpieczeńśtwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuj -.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I- 
Podwołcczyska, 4 października 1898.

L. cz. Ow. 428|98 (5) (6497)
Przeciw Anton emu Raszewskiemu i 

Anieli Raszewskiej, których miejsce p bytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
obwodo-ego w Bizeżanach przez Wiktoryę 
Pasion k z Firlejowa przez adw. dr. Wikto- 
ryna Mańkowskiego w Rohatynie pozew o 
wydanie naka-.u zapłaty sumy wekslowej 500 
zł. w. a. z pn.

Nz podstawie pozwu depra-s. 9 sierpnia 
1198 !. cz. Cw. 428/98 (1) wydano pod dniem 
10 sierpnia 1898 do 1. cz. Cw. 428/98 (1) 
nakaz zapłaty.

Oelem strzeżenia praw nieznanych z miej­
sca pi,bytu Autonipgo Raszewskiego i Anieli 
Raszewskiej, ustanawia się pana dr. Andrzeja 
Czajkowskiego adwokata krajowego w Brze- 
żanach kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymien onyeh z miejsca pobytu nieznanych 
pozwanych w rz czonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądz’e się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. sąd obwodowy, Oddział II.
W B zeżanach, dnia 26 września 1898.

L cz Firm. 548/98 (6554)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra 

kowie, poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy: „Chaskel Klausner, dzier­
żawca propinacyi w Ujściu solnem", którą uży­
wać będzie Chaskel Klausner, jako dzierżawca 
propinacyi w Ujściu solnem, podpisując ta­
kową nazwiskiem Ghiskiel Klausner.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, 1 października 1898.

L, 9696 (6547 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia, że dnia 22 października 1894 zmarł 
w Trembowli Daniel Wiszniewski pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w którem 
uniwersalnym swoim spadkobiercą ustanowił 
Ołeksę Sztyka.

Powołauą z ustawy do tego spadku żonę 
zmarłego Teodorę Wiszniowską, wzywa się, 
by w przeciągu jednego roku od dnia niżej 
wyrażonego w sądzie tutejszym się zgłosiła 
i wniosła oświadczenie swoje do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie pertraktacya 
spadkowa ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i kuratorem jej dr. Blausteinem przeprowa­
dzoną zostanie.

Trembowla, dnia 13 grudnia 1897.

L. cz. C. I  106/98 (1) (6543)
Przeciw Maciejowi Bobkowi z Wróblówki, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Cz. Dansjeu przez Magdalenę Szczypta 
i Jędrzeja Bobka opieki małol. Jana Szczypty 
pozew o ojcostwo i alimentacye.

Na podstawie pozwu tego, wyznaczono 
termin do ustnej rozprawy na dzień 10 listo­
pada 189S godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw Macieja Bobka, 
ustanawia się pana Jana Komperdę wójta 
w Wróblówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Macieja 
Bobka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
W Czarnym Dunajcu, dnia 7.paźdz. 1898.

L. cz. VI 310,86 (2) (6544 1 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Kaśkę 

Warkę 2 im. Mielniczuk z Manastyrka zawia­
damia s ę, że celem zawarcia formalnego kon­
traktu jej imieniem właścicielami parceli gr.
1. 786/1 a to z likiem Rudkiem i Petrem 
Radziwiłem, ustanowiono kuratora Fedka Me- 
lana z Manastyrka.

0. k Sąd powiatowy. Oddział I. 
Łopatyn, dnia 11 października 1898.

L. cz. Ow. III. 2555/98 (1) (6530)
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu kraj. jako handl. 
we Lwowie przez Samuela Bernsteina pozew 
o 957 zł. 92 ct.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Dawida 
Byka, ustanawia się p. dr. Jabłońskiego we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zasiępywaó będzie Mojże­
sza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd kraj. jako handl. we Lwowie.
Oddział III., dnia 20 września 1898.

L. cz. Ow. III. 2505/98 (2) (6529)
Przeciw Mosesowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego jako han­
dlowego we Lwowie przez P. M. Jonasza 
pozew o 1000 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Oelem strzeżenia praw Mosesa Dawida 
Byka, ustanawia się pana adw. dr. Kazimierza 
Czarnika we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jeg) koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.
0. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwowie 

Oddział III., dnia 22 września 1898.

L. cz. Ow. III. 2573/98 (1) (6528)
Przeciw Mosesowi Dawidowi. Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako hauol 

e Lwowie p>zez Salamon-a Picka pozew o 
500 zł. i 500 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia.

Oelem strzeżenia praw Mosesa Dawida 
Byka, ustanawia się pana adw. dr. Mieczy­
sława Jabłońskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.
C. k. Sąd krajowy jako. handl. we Lwowie 

Oddział III., dnia 22 września 1893.

L. cz. Cw. III 2513/98 (1) (6526 1—3)
Przeciw Mosesowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu kraj jako handl. 
we Lwowie przez Leona Zelnik pozew o 
500 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mosesa Dawida Byka, usta­
nawia się pana adw. dr. Kazimierza Czarnika 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Dawi;a Byka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd kraj. jako handl. we Lwowie
Oddział I I I ,  dnia 16 września 1898.

L. cz Firm. 912, zar. II 126. (6592)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otłasza, że firma: „Związek galicyj­
skich producentów ropy „Bopa stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką we Lwo­
wie", została dnia 2 sierpnia 1898, wpisana 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i że przytem uwidoczniono 
w 4 rubryce, że zakład główny jest we Lwo­
wie w 5 rubryce, że prokurantem jest Karol 
Gottfried zamieszkały we Lwowie, w rubryce 
6 że 1. przedsiębiorstwo opiera się na statucie 
stowarzyszenia z dnia 15 lutego 1898, 2. 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest a) komi­
syjna sprzedaż i spieniężenie ropy przez człon­
ków stowarzyszenia wyprodukowanej, lub przez

nich u osób trzecich zakupionej, b) wkuP_ 
ropy w celu sprzedaży i spieniężen14 
wspólny rachunek tudzież c) zawieranie czf 
ności prawnych i interesów, które się z 
obrotu wywiązują i ku osiągnięciu celów 4 
warzyszenia zmierzają, 3. czas trwania P1? . 
siębiorstwa jest nieoznaczony; 4. Prze*°j\jT 
stwo tworzą: Bolesław Łodziński zam'e«zij-J[ 
we Lwowie jako dyrektor i Erazm ™ v, 
zamieszkały we Lwowie jako zastępca dyre 
tora, którzy zastępują i podpisują towarzysz 
w ten sposób, że dyrektor lub jego z^ ? ui, 
i prokurzysta pod wyciśniętą s ta m p il 
napisaną fi-mą stowarzyszenia swe P 
umieszczać będą, 5. Ogłoszenia towarzys .fl 
następują przez obwieszczenie w 
lwowskiej" i w „Wiener Zeitung", b) °“P 
wiedzialncść członków jest ograniczoną, 
wiadają za zobowiązania stowarzyszenia_ u d .  
łem i dalszą kwotą, równającą się udzia*®(,q 
7. udział pojedynczy członka wynosi 1 
zł. w. a.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

We Lwowie, dnia 3 września 1898.

L. cz. Firm . 1155, zar I  106
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie ogłasza, że w rejestrze dla sto 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych P ,fl 
firmie: „Stowarzyszenie oszczędności i 
urzędników i służby c. k. kolei pań3twoWJ 
w Gslicyi, stowarzyszenie zarejestr. z °£raYj. 
ezoną poręką" dnia 21 września 1898 a 
doczniono, że na zwyczajnym walnena z» . 
madzeniu tego stowarz szenia dnia 28 ® 
1898 odbytem na członków Dyrekcyi ,j 
Towarzystwa na lata 1898 i 1899 wy 
względnie zatwierdzeni zostali na kontro 
p. j  n  Senyszyn, na kasyera p. Antoni FU 
wioz na zastępcę kasyera p. Stefan Zawąo ' 
na zastępcę kontrolera p. Wacław ^ QZ 
i na zastępcę buchhaltera pan WładJ® ^  
Szczerbicki wszyscy urzędnicy c. k- ^  
państwowych we Lwowie zamieszkali- 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. _

We Lwowie, dnia 5 września 1898-

L. cz.IV 236|97 (1) (65/ J
0. k. Sąd powiatowy w Sanoku P° ^

do wiadomości, iż dnia 1 stycznia
szedł ze świata Stanisław Baczyński w
kowie nie pozostawiwszy rozporządzenia 0 
tniej woli. _ /0j,

Ponieważ sąd ten nie ma wiadoW03 
czy i które osoby mają prawo do spadku J 
przeto wzywa się wszystkich, którzybj 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego r . 
sobie prawo do spadku, by w Przec'^?-e2ąC, 
dnego roku, od dnia niżej wyrażonego 11 
zgłosili się z prawami swojemi do tego ^  
i wykazując swe prawa dziedziczenia, w ^  
oświadczenie przyjęcia spadku, w przeC1#ftSeiP 
bowiem razie spadek, dla którego tyfflCz ^  
dr. Bendel, adwokat w Sanoku ustauo^10̂ , .  
został za kuratora spadkowego, PrzePr0^{órzy 
nym będzie z tymi i tym przyznany, ^  
oświadczą przyjęcie tegoż i tytuł swego P

J 77 adkil u , dziedziczenia wykażą, zas część sp*uf  ^ j l
przyjęta lub jeżeliby się nikt nie °^wiajjząd 
do niego, cały spadek zostanie przeZ 
jako bezdziedziczny ściągniętym.

Sanok, dnia 16 czerwca 1898.

(6465)
L. cz Ow. II. 3330/98 (2)

Przeciw dr. Ignacemu Masny,. siońy111 
miejsce pobytu jest nieznane, wfllji0weg° 
został do c. k. sądu kraj jako kan<* 
w Krakowie przez Towarzystwo Za*1 oZ6W 
w Krakowie (per Dr. Karol Pieniążek) F 
o 140 _zł. z pn. _ _ _o<!ta2 u4'

Na podstawie pozwu j &■
kaz zapłaty w dniu 20 września
Cw. II  3330/98 (1) ni0.

Celem strzeżenia praw pozwafleJ’J ac(,£° 
iadomego z miejsca pobytu ^ j 0fysła^s

Masny, ustanawia się pana dr.
Wilkosza adw. w Krakowie ^oratora • dr- 

Tenże kurator zastępywać będ 
Ignacego Masny pozwanego w rzeCZO[L0i do* 
wie na tegoż koszt i aiebezpieczens ^  pgl- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi 
nomocnika nie zamianuje. . v

0. k. Sąd krajowy jako bandio
Oddział'II. . -kftl898'

W Krakowie, dnia 5

3)
L G. Z T. 10/98 (2) . ^ 64f ? vślf°r'

D as k. k. K reisgerich t in  t t 01usc5£ 
dert den  B esitzer des dem  ® mariu^nj;]36ir1̂  
BauuD ternehm er in  P rzem yśl w g  ^ is s i011 
geh órigen  dureh d ie V erw altungs- p ^ e-  
der k. u. k. M ilitar-B au -A b th eim d g  jjbe1 
m yśl au sgeste llten  D ep ositen -S ch e . s Jab' 
240 fi. o. W. d en selb en  in nerh alb  em■ 

res beim  G erichte zu erlegen , w 
der D ep ositen -S ch ein  ais am ortisir 
w erd en  m usste. 1qQq

P rzem yśl, am  24 A u gu st



L. 96.485
OBWIESZCZENI- ,

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych r a  W ęgz-ch i Kroaeyi- 
Slawomi, e k. Namiestnictw--5 na podstawie 
reskryptu Wysokiego a. k. Anistersr.wa spraw 
w®wn. z dnia 21 października 1898 1. 38 061; 
znosząc swe rozporządzer-e z 12. września b. r. 
1 82,828. postanawia & io odwołań o, c> n a ­
stępuje: ’

A) Z powodu panującej na. W egrzccb 
1- Z arazy  p lic n c j zakazuje się wpro­

wadzania (.przywozi- i przypędu) do 6  ilicyi 
cydla rogatego z komitatów: Aiwa, L ip to , 
^ y łtra , Pozsouy (z wyjątkiem obszaru wy- 
3Py Schiiu)« Treftcsen, tudzież z k ró l .  w o ln .
ht. Pozsony;

. 2. zarazy p y sk o w o -rae ieo w ej zaka­
puje się wprowadzania (przywozu i przypędu) 

0 Graliey; zwierząt racicowych (rogacózny, 
0Wieci kóz ; świń) z komitatów: B ereg , Be- 
sztercze,- N aszód, S a ro s , S zo lnok,-B o- 

TJdrarkely i l in g ,  tudzież z k ro i.  
^n ln . in. H odm ez?5-Vhsarliely;

3. z powodu z a ra z y  „p o m o ru  św iń  
fazuje się wprowadzania (przywozu i przy- 

P§duj do Galieyi nierogacizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonych obszarów Węgier,
a mianowicie:
p a) z komitatów . A b ao j-T o rn a , Also- 

A rad, B ab s-B o d ro g , B a ra u y a , 
" ars, Bćkes, B ereg, B ih a r , B o rs o i ,  Csa-
J ^ j e r ,  G om or K ish o n t, G y o r, H aj-
7 ’ B arom szćk, ILctcs, K o n t, Jasz-N agy- 
*;uu-Szolnok, Kis- K u k iilló , K olozs, K o­
b r o m ,  K rassó-Szorćny , M aros-T orda, 
p “s,°h, Nagy K iiku ló , N o g rad , N y itn u  
^ est-P ills.S o lt-K issu u , z wyjątkiem zakładu 

ozenia św,ń w aóoanva (Steuibruch), lo z -  
M y ,  Skroś, Soinogy , S o p ro n , S zab o les , 

Szeben, Śzepes, Szoluok-D o- 
«oka, Te mes, T o in a , T o rd a -A ran y u s, lo -  

K d y a rh e ły , U ng . V as, Veszprem » 
i Zem plem , tudzież 

i> . b) z króL. w o lu . m . Debr* czcn, 
o ozsrhr, M arosriish rhely , P anesova , 
abadka i Z om bor. .

Slaw ^  P°wodu panującej w  K ro aey l-

1- za razy  p o m o ru  św iń  zakazuje się 
Prowadzania do Galicy: świń z konntaraw: 

«cloYar-Krentz, V iro v itie a  i Z ag rzeb  
i ^^6-A grafnj oraz m ia s t  K osta jn icz ft

^ e tr in ja ;
2. z, poWOdu ospy o w c z e j  zakazuje się 

to r̂? ^ ahzaaia do Ga!tayi owiec z komitatów. 
Jiodrus-Fiuine i L ik a-K rb av a  z m ia s te m
^arlopago.
a Wprowadtanie do Galicji świń chudych 
0 ennwu lub na handel przeznaczonych (Fut-

o  i i ■ ■ ■

13

-“u w u iub na handel przeznaczony
er-laufer-Hand. lsohweine), wzbroni (nadal - ■ iony jest

i i i
" ‘ ■'•wij i ,  i*, i a  j v y  a  , xj w v w a,
S ą c z a ,  P o d g ó r z a ,  P r z e -  

) S t a n . i s ł a w o w a ,  S t r y j a ,  Tar -1 T! 1 J ■

w osobie pana dr. Adolfa Fischera adwok. 
kraj. we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie M ar­
kusa Hausmana i innych wierzycieli w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
We Lv7owie, dnia 17 września 1898.

L ez. Cw. III. 2574/98 (1) (6415)
Przeciw Mojżeszowi Dawidowi Byk któ­

rego miej'ice pobytu jest nieznane wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez Hermana Hainbaeha pozew 
o 600 zł

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Oelem strzeżenia praw Mojżesza Dawida 
Byk ustanawia się pana dr. Mieczysława Ja ­
błońskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mojże­
sza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

0. k. krajowy jako handlowy 
we Lwowie.

Oddział III., dnia 22 września 1898.

L. 8849/97 (6508)
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie wiado­

mo czyni, że na wskut-k prośby z dnia 16 
zerwea 1898 Iwaaa PyJypczuka z Wicuik 

został zamianowany dla niewiadomej Z m iej­
sca pobytu Naści Bartoszek kuratorem pan 
Hilary Sawczyński, c. k. notaryusz w Bełzie 
i temuż tusądowa m hwała z dnia 1 listopa­
da 1897 1 8849 doręczona.

Wzywa się niewiadomą z miejsca po­
bytu Naścię Bartoszek aby w należytym cza­
sie u tegoż kuratora lub w tut. sądzie się 
zgłosiła i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyła ileże z zaniechania 
mogące wyniknąć złe skutki sama sobie 
przypisze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bełz, dnia 26 czerwca 1898.

Sławo*1" 2 cab’rck  Węgier tudzież z Kroaeyi-

Gtali M ^& owienia dotyczące przywozu do 
sła®- a V lan o w ic ie"  do  m ia s t :  J a r o -  
^ o w e 4’ Koł os r i J i , K r a k o w a ,  L w o w a ,  

śli

i  ̂ Ż y w c a  żvwych świń tuczonych ■ 
CoY;?e2°ttyeh t . j .  takich, które mają za życia 
raZv J®niei 120 kg. wag;, z innych cd za-i 
bJch v r<ŁC"ieowe) i pomoru świń wol- 
dzu  obsiarów Węgier i Kroawi-Slawonii, tu- 
Weg0̂ rz^Woz’J św1 ń bitych (mięsa wieprzo- 
°Wori  ̂ herkatni i nienaruszonym tłuszczem 
bione er40wymi P-zostają i nadal niezmie-

ayek J rzyvfóz do Galicy i bydła rogatego z in- 
Wolnv l  Zarazy płucnej i pyskowo-racicowej 
dozWfti obszaró w Węgier i Kroacyi-Slawonu 
przy JQy jest wyłącznie kolejami, żelaznymi 
i nr, ;iZa<ibowaniu przeaisów paszportowych 

P eP'sow o ruchu bydła 
któ-e r*ekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
1898 1 0wiW je  od dnia 28 października 
tnaia’ M ą  według ustawy z dnia 24 
**ttin o ^ Z- u P- N r- 5L) PrZy Zast°S/?( 
i odn I ’ 46 ust- 2 dnia 29. lutego 1880 
z dn iftiM 0 rozporządzenia wykonawczego 
i 12. kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. B5

HłośCj^° podaje do powszechnej wiado-

I Z c. k. Namiestnictwa. 
wbw, dn ia26. października 1898.

p®* 279/98 (5) (6456 1—3)
dttio Markusowi Hausmanowi poprze-
?yt^yin SZC?- zamie8^ ft1J,mu w sprawm li-
• ^owip t  G alicyjskiej kasy oszczędności we 
3°wym toezącej się  przed c. k. sądem  kra-
* AurriT.-Ĉ w^ ' we Lwowie przeciw Annie 
G. y  'b iczów  G> droić Suchock ej pto 12000

( 0 PTzyniusową licytację dóbrSkwa- 
§r. dla ra 1 LiPn>ki ob.j. whl. 2S i 369 ks 
Cz°ba ye^  posiadłości raa być dorę-

■ ■ 2 dnia 24 lipca 1898 liczba 
uWne C1’ 279/98 (1), którą zarządzono ta- 

8 §P0wan'aU?tOWan' ;3 wProwadzenia tego po- 
^y^&zńw u . 'eytacyjnego na karcie ciężarów 
lo t̂iip a htpotecznyeh 11. 28 i 369 a to od- 

pdo poz. 69 i 26
b bsma1116̂ 8  ̂ biew*adomo, gdzie pan Markus 
ykwar2„na ’ua' wierzyciele hipoteczni dóbr 

^   ̂ Lipniki przebywają, ustanawia
c0lu strzeżenia ich praw, kuratora

L. cz. IV 111/897 (2) (6558 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatewy w Kamioce str. 

ogłasza, że daia 1 stycznia 1897 zmarł w 
Kamionce Markus Sandberg bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi niewia lomo czy i ja ­
kim osobom _ przysłużą prawo dziedziczenia 
po EbH erzeto wzywa się wszystkich, którzy 
na podstawie jakiegokolwiek tytułu prawnego 
do spadku tego pretensje rościć by sobie 
mogli, aby swe prawa dziedziczenia w prze­
ciągu jednego roku od daty edyktu w sądzie 
zgłosili a wywiódłszy je oświadczenie do spadku 
tego wnieśli, albowiem w razie przeciwnym 
spadek dla którego tymczasowo kuratora w 
osobie adw. dr. Krawczyńskiego ustanowiono 
z tymi którzy się do spadku oświadczyli i 
swój tytuł prawny wykazali przeprowadzonym 
i im przyznanym będzie, zaś nie przyjęta 
część spadku lub w razie, gdyby się nikt do 
spadku nie oświadczył, cały spadek Państwu 
jako bezdziedziczny wydanym będzie.

Kamionka str., 28 maja 1898.

L. cz III 122/78 (1) (6587)
W sprawie ekstrykacyjnej odnośnie do 

reszty ceny kupna realności lwh 501 ks. gr. 
gm. Skawina, Józefowi Żeligowskiemu egze­
kucyjnie sprzedanej, ustanawia się dla wie­
rzycieli, których miejsce pobytu jest nieznane 
jakoto: Salomona Grassa, Jędrzeja Padaca, 
Rpgiuy Franczak, N. Małaszczaka, Karoliny 
Kaczmarczyk, Józefa Prochownika i Franciszka 
Prochownika, jakoteż w ogóle dla wszystkich 
tych wierzycieli, jakoteż interesowanych, któ­
ry mby równocześnie wydana uchwała lub 
późniejsza doręczoną być nie mogła, kuratorem 
p. Czesława Czopkiewicza ze Skawiny.

0, k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Skawina, 5 września 1898

Doniesienia prywatne.

L. cz. Cw. III 2512/98 (1) (6524 1— 3)
Przeciw' Mojżeszowi Dawidowi Byk, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Emilię Feld pozew 
o 600 zł.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Dawida Byka, usta­
nawia się pana adw. dra Kazim. Czarnika 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj 
żesza Dawida Byka w rzeczonej sprawie na 
jeg ' koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

We Lwowie, dnia 16 września 1898.

TYGODNIK ILUSTROWANY
Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok istnienia i będzie wycho­
dził nadal w znacznie powiększonych rozmiarach tak w dziale 

literackim jako też i ilustracyjnym.
Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dodatek

powieściowy „Tygodnika®, nadto 
k ażd y prenum erator T ygo d n ik a  

prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku powieściowego, dołączanego
w arkuszach, otrzyma 

"b o z  ż a d n e j  d o p ł a t y
(ani za książki ani za ich przesyłkę)

jako premium 12 tomów dzieł Sienkiewicza rocznie
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem starannem wydaniu, iryłącznie dla prenumera­
torów „Tygodaika Ilustrowanego" i obejmą w szystk ie powieści, now ele, listy  z po­
dróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pisarza. Każdy tom tej Biblio­
teki Sienkiewiczowskiej zawierać będzie co najmniej 10 arkuszj druku na dobrym papierze

i drukiem wyraźnym.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicy! przyjmują:

Główna Ajencya i E is p c iic F a jF iilta  Hustroianep“ te  Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika(‘ wraz z dodatkiem i premium:

w e L w o w i e :  w Galieyi wraz z przesyłką pocztową:
kwartalnie . . zł. 3.60 kwartalnie . . zł. 3.75
półrocznie . . zł. 7.20 półrocznie . . zł. 7.50
rocznie . . zł. 14.40 rocznie . . zł. 15.—

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Grłówna Ajencya i Ekspedycya 
„Tygodnika®, Lwów, Pasaż Hausmana 9.

C. k. D yrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 52.015/98 (6766)

Sprzedaż starych materyałów.
0. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w drodze publicznej 

konkurencji następujących starych materyałów., nagromadzonych w materyałowym magazy­
nie w Nowym Sączu.

Bliższe określenia do sprzedaży przeznaczonych starych materyałów Ilość 
w klgr.

Starej blachy żelaznej do 5 rn/ra grubości także odpadki b l a s z a n e .................. j 15000
ponad 5 m/m „ „ blachy kotłowej . . . . . .  I 11120

Starego żelaza lanego, niespalonego w małych kawałkach, w tym 40.000 kg.
starych klocków hamulcowych i 30.000 kg. zużytych ł o ż y s k ..................  70000

Starego żelaza lanego, s p a lo n e g o ................................................................................  2000
Odpadków żelaza k u te g o ..................................................................................................  20000
Starego drutu żelaznego i plecionek druciannych .................................................  1500
Starego żelaza kutego, n iesp a lo n eg o ............................................................................  30000
Starych rur kotłowych z kutego że laza ........................................................................ 20000
Wiór żelaznych i stalowych leżących pod golem n i e b e m ....................................  40000
Starej stali w wielkich kawałkach (sercow nice).......................................................  2025

„ „ z e  sprężyn sp ira ln y ch ................................................................................ 4000
p łask ich .....................................................................................  2000

Starych obręczy stalowych z k ó ł ................................................................................  22000
Kawałków miedzi ............................................................................................................ 1954
Miedzi galwanicznej z b a t e r y i ......................................................    175
Starych płyt miedzianych z p a l e n i s k ........................................................................ 4170
Kawałków zwyczajnego m o s ią d z u ................................................................................. 5115
Mosiężnych r u r ....................................................................................................................  35
Wiór miedzianych ...........................................................................................................  20925
Wiór s p iż o w y c h ................................................................................................................ 19905
Starego cynku i odpadków blachy cynkowej ...........................................................  361
Starego cynku z b a te r y i .................................................................................................  170
Odpadków kauczukowych wykładanych p łó tn e m ............................................   350

„ „ bez podkładu p łó c ie n n e g o .............................................  75
Szkła p o tłó czo n e g o ...........................................................................................................  2000
Starego papieru niesortow anego.....................................................................................  3000
Beczek z o l i w y .............................................................................. sztuk 80

„ do pakow ania...................................................................  „ 1 0 0
Starych ubrań sukiennych 223 kg ; futrzanych 102 kg .; lodenowych 125

kg. ra z e m ....................................................................................................................  450

Oferty napisane na przepisanych drukach, ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
na kopercie napisem: „Oferta na kupno starych materyałów® należy nadesłać do c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych w Krakowie najdalej do dnia 14. listopada b. r. do godziny
12-tej w południe.

O 1 godzinie po południu w wymienionym dniu nastąpi komisyjne otwarcie ofert, przy 
której czynności oferenci mogą być obecni.

Równocz śnie z oferą, jednak oddzielnie od tejże, należy złożyć w kasie c. k. Dyrek- 
cyi kolei państwowych w Krakowie wadyum do wysokości 5°/0sumy kupna i to gotówką 
lub w papierach wartościowych, licząc te ostatnie 10% niżej dziennego kursu. Oferować 
wolno tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na części tychże; ceny nale­
ży podać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu. Cena kupna ma być uiszczona w 
przeńągu 30 dni, licząc od daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty.

Wniesione oferty zobowiązują oferentów przez cztery tygodnie i licząc od dnia otwar­
cia ofert.

Ponieważ późniejsze reklamacye co do jakości sprzedanych materyałów nie mogą być 
uwzględnione, leży w interesie p. t. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert.

Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowym 
i warstatowym c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert na 
całą ilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego, a nawet całkowitego 
nieuwzględnienia oferty.

Oferty wniesione po terminie lub nie odpowiadające warunkom nie będą uwzględnione.
W Krakowie, dnia 19. października 1898.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.



, W 8T  Wspierajcie przemysł krajowy
Żądajcie wszędzie intekNiemejowskiego

odznaczonych dw'»m* medalami zasługi.
Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszem i nailepszom źródłem zakupu wszelkim^ rodzaju p a p i© 1*  ̂
i p irs^ b o F Ó s®  s z k n i n y s h  i k a n c e l a ^ * n y c h s oraz towar0

wchodzących w zakres palenia, jest sklep # ’33
8, W. Niemojowskiego, Lwów, pla« Maryacki 8.

 _________ Szczegółow a c e n n ik i  ro z s y ła  s ię  fra n k ).

i d w ik a
O ro b n ®  © fgłsssaeRŚ

od wyrazu petitem 1 x/a centa, tłustym 
petitem dwa centy.

" K B a n o w i e  a f c a d e i n i c y  znajdą umieszczenie 
-® T w domu inteligentnym . Mieszkanie: wielki po­
kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po­
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajeneya dzienni­
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9.

<3g><3£><ac> <3S><JK><26> <2£><2fo<35><3?W<35> <X”3p<3S>
^ R e s z t k i  ch o d n ik ó w  i w y s o r to w a n e ^  
j^ d y w a n y ,  p o rty  e ry , f ira n k i, kapy,l§§) 
tf&koce, d e ry  n a  k o n ie , g o b e lin y  i róźnegfe 
^p rzed m io ty  dekoracyjne po cenach baie-/*jv 
^  cznie tanich poleca 885W
S j  Skład dywanów „AU L0UVRE*‘
^ L w ó w , ul. Sykstuska 6 (Pasaż H - a sm a n a js l 

T akże i n a  r a ty  bez podw yższenia  cen.
Dla prowincji cenniki gratis i franko.

AUTUE, KOSGICKI
(STEIUSZ)

Lwów, u lica Zamarstynowska 1.11 (dom  
własny), nL Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/8 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 et.

i s o n
Rynek 8, I. piętro

Jak w latach poprzednich tak i obe­
cnie udziela iekcyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń­

skich, oraz w domach prywatnych.

--JUW irrŁ9 KinciaonOa k  k k x tc d ttk  k ^ jd k j i s u i
W y s t a w a  o g ó l n a  83:>

wschodnich i innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
o twarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryeztiem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny są na 
wszystkich towarach 

Idokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła-

"Mn' ta°8 Wedle umowy- Uprasza się każdego,
kto coś zakupie pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowineyę 
cenniki darmo i opłatnie. L isty  adresować należy:
S k ła d  d y w an ó w  „AU LÓUV RE“, Lw ów ,

u l. S y k s tu sk a  (Pasaż Haiismaea).

M B W S B i  ł M B W a a H C f l B g a t o n  m w  ....   w . B w a n n a t m a M a a w a  i i»in.n

^Nowości w futrzanych towarach 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 
^welonach, koronkach i wstążkach'

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Nouveautcs“ Madame 

3 r  Berta Fiedler, 335

^  Lwów, plac Kapitulny 1. 8.

z kwiatami porcelanowymi
od zł. 1.20, na wszelkie ceny. 

Gustowne, tanie, trwałe, w ogromnym 
wyborze poleca 966

AUTOHI HALSKI
liandel żelazny

we Lwowie, plac Maryacki 1. 9.

Także i  na raty bez podwyższenia 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVEE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 6(Pas*ż Hausmana) 
N a prowineyę wysyła się cenniki gratis i franko.

F i l i p  P o s c M n g e r
Fabryka strzelb w Feriach

( K a r y n t y a )  929

odznaczona wielu medalami i złotym krzyżem za­
sługi z koroną, poleca znakomicie wykonane strzelby 
dobrze ostrzelane, w c. k. zakładach doświadczal­
nych urzędownie wypróbowane, po miernych cenach.

Za dobrą robotę i dobre strzały gwarantuję.
C e u n i b i  darmo. 929

Wielki magazyn
WL Sscovitscha Braci

z W iednia ,
Lwńw, plac Halicki 1. 2.

naprzeciw Banku bipotecz. 
p o l e c a j ą  a a  s e z o n  o b e c n y ;

Faltoty zimowe . . o<l zł. 17.—
Ubrania marynarkowe . „ 14.—
Ubrania żakietowe . „ 18. -
Ubrania anglezowe . „ 20.—
U brania frakowe . „ 2S.—

U  w  a  g  a  !
D la PP. e. k. Urzędników państwowych 
po sprzedaży za okazaniem karty leg i­

tymacyjnej 10 pro. opustu. 953

i n c m
Do P. T. Właścicieli koni 835

Jeżeli Wielmożny Pan 
zamierza dobre i tanie

dery na konie
kupie, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

AU LOUVEE 
Lwów, Sykstuska 6. 
Tamże znaidzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane cenniki g ratis i franko.

t X X X S 0 3 t X 2 C X X X X X X 2

© s trz e ż e n i® e  971

Podajemy do powszechnej wiado­
mości, że oprócz wekslu na 5.000 zł.

w Banku zaliczkowym we Lwo­
wie eskontowanego, który płatny jest 
15 grudnia r. b., żadnych innych weksli 
nie podpisujemy, zatem weksli, jakoby 
z naszymi podpisami były wydawane 
nie uznamy i płacić za takie weksle 
nie będziemy.

Siedliska pod Jaworowem,
25 października 1898.

Eugeniusz Pawlikowski, 
Barbara Pawlikowska.

Leśnictwo Sassów pod Czarną
(op. Zassów, sLicya kolei i tclegr. Czarna)

rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 
parkow e, krzewy i rośliny pnące. 868

C en n ik i odwrotną pocztą opłatnie.

B i u r o  t e e l m i e z n e
rządownie autoryzowanego geometry cywilnego

Mieczysława Haussera
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6, we Lwowie

W zakres czynności autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: po®z l . 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granic zatartych i 
spornych, wydzielanie przy podziałach familijnych, informaeye w sprawach posiadłości 
wyeh w stosunku z Jabu lą , z ewidencyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sj[* ^

ie najkr ’eyjnyeh i t. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym czasie
umiarkowanem wynagrodzeniem. 780

Z  M e r a m i

10 funtów brutto wysyła wszędzie 
za 2 zł. 20 ct.

Hans Tauber. ieran (Tyrol). 928

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skł»d dywanów „AU L0UVRE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Otwarcie hotelu*
Zawiadamia się uprzejmie P°^r ije 

Szanowną P. T  Publiczność, że we hwo 
u l. K a ź m ie r ż o w s k a  1*

otwarty został hotel pod firmą , [f

Hotel soi „Zlotu M fieflib
który ze względu, że znajduje się  w sroa , 
ściu przy pryncypalnej i ludnej ulicj>. 
przeto dla podróżującej P. T. Publiczności 
der dogodnym.

Pokoje obszerne i  s c h l u d n e  }
urządzone z wszelkim komfortem, w ® L  
ności odpowiadają nawet najwybredmeJ 
wymogom P. T. Podróżnych.

Ceny pokoi od 60 ct. i  wyżej-
Z poważaniem boteią u
pod „Złotym N ie d ź w ie d z ią

J U L I A N  S O L I K
(p rzed tem  F r . M rozfńsk i) 

w® L w o w ie , u l. S ob iesk iego  1. 7, 
poleca wszelkie gatunki futer, a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie 
skie, podług najnowszveh fasonów, rotoudy, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czaphi, j
skie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, wierzchy gotowe do futer męs“: e
damskich. Materye najnowsze na wierv;cliy w największym wyborze. Wyszczegd

tu towary znajdują się na składzie.
C e n y  - a m i a r k o - w a n e  s t a ł e ,

Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięeznemi ratam i. ^

M a m t l e l  h e r b a t y ,  k a w y  i  w i n ©  .

E D M U N D A  R I E D L ^
we Lwowie, p lac Maryacki 1. 10

poleca
herbatę zbioru m ajów ego^

bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą, 2 *7
smakiem i aromatyczna wonią. „ o7i 6."

1 .  „r, , , - n  ^ __________ •----  ̂ nr.B»»-V* kl. Cougo czarna nr. 1 . zł. 3.60
„ Souehong czarna nr. 2 „ 2 .—
„ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—
„ Kaysów „ „ nr. 4 „ 4.—
„ Melange de Londres nr. -5 „ 4.—
„ Peeeo kwiatowej nr. 6 „ 3.—

kwiat, karawan, nr.7 „ i .  —

M* P eccokwiat.najprzo.
„ Crunpowder ziel. perŁ » ^  ^

„ Im perial ziel. perł- n r - "
„ M andarin żółta krw. n •
„ Wysiewki

z najlepsz.

%■"
4."

5:śó
1.60

   r„  r r-j */.
Op»i£*>wa5iie n i e  U czy  s ię .

Zamówienia z prowincyi załatw ia się

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkaeh *■/*,
J-U u  i  c ir t

1308

Dywidendę 4°j0
od akeyj

Banku Z i e m s k i e g o  w  Poznaniu
za rok 1897(8 wypłacają za zwrotem k u p o n u

1 listopada b. r.
we Lwowie: Bank krajowy, }
w Krakowie: Bank galic. dla handlu i przemys*

po 23.40 złr. wal. austr. za kupon.
W kasie Banku Ziemskiego w Poznaniu płatne 

są kupony po 40 mark. wal. niem. 968
Bank ziemski w Poznaniu.

Z drukwai WŁ Loiiuskiego ul. Cifcinieckiago I. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca W ł J  Weber). P a n ie r  fabrvkl nanseril J.


